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W driu dzisiejszym rozpoczął swejinnym SS-mani pomagali umierać jruch demokracji, ruch oporu przeciw wanych lub żywcem spalonych. — 


obrady międzynarodowy i ogólno- ` 
polski zjazd b. więźniów politycz- 
nych niemieckich obozów koncentra- 
cyjnych. — Delegaci 15 państw oraz 
ponad tysiąc delegatów z różnych 
ośrodków Polski ziechało do War- ; 
szawy, by poworać do życia między- | 
narodową federację, skupiającą by-! 5 
łych „häftlingów“ wszystkich naro- 
dowości. 


strzelając 
większe transporty ,„kąpano“ w ko- 
morach gazowych. — Dymem komi- 
nów krematoryjnych uszio życie mę- 
czeraników walki z barbarzyństwem 
hitlerowskiin. 


Oto mandanci dzisiejszych delega- 
w. 
Mandaty tych, którzy wolności 
| nie ujrzeli obewiązują dzisiejszych 
Historia nie zna takich zjazdów | delegatów do współdziałania i współ- 
międzynarodowych, — nie jest to bo- | P> 
wiem zjazd polityków czy ekonomi- ; "2 m! acje sił faszystowskich, co 
stów, „aczonych czy iiteratów,— jest, fa Swarancję nie powtórzenia się 
to zjazd tych, którzy bez względu nai epoki osozów koncetracyjnych. 
rasę i przynależność państwową, —| Na zjazau obrano Warszawę, — to 
bez wzgiędu na pozycję społeczną! miasto, kune uajbardziej ucierpiało 
czy klasową, —- znaleźli się pod knu- na skutek wandalskiej akcji oddzia- 
tem nieznanego dotychczas również łów Himmlera — Warszawa przewi- 
w nistorii — barbarzyństwa Niemiec dziana też jest jako siedziba gene- 
hitlerowskich. Tych delegatów łączą į ralnego sekretariatu federacji. 
wspomnienia wspólnych cierpień, — | Ten naród, który najwięcej ofiar 
łącza wspomnienia scen dantejskich położył w walce z hitleryzmem, ten 
w cieniu kominów krematoryjnych. kraj, którego 5 milionów obywateli 
Łączy ich wspólna — równie silna; zginęło w krematoriach niemieckich, 
u każdego byłego „haftlinga' — nie- | — dzierżyć będzie prym w nowej fe- 
nawiść do faszystów wszelkich odcie- | deracii. 
ni i narodowości, — a w szczególno- Prawie cała Europa jęczała pod 


do pojedyńczych, — a,taszyzinowi. 


pracy, cl sgruntowaniem pokoju, — | tej walki, — widzą w Polsce gwa-. 
nad e, 


\— zasłaniając się nieświadomościa 


| Stąd popłynie oskarżenie oparte nie 
| iłymi wywodami prawników, — 
A gdy faszyzm zgnębiono, — 16 4 - £ 
państw Europy, — delegaci b. więz- ale faktami o pomstę do nieba woła- 
niów politycznych, tych ludzi, którzy REM ję oku ta 
w obozach koncentracyjnych poznali lu należałoby posadzić towarzy- 


otchłań nędzy i cierpienia, — poznali Szy Himmlera, by przed nimi przede- 
właściwe oblicze faszyzmu, — a rów- filowały mary ich ofiar, — by raz 
nocześnie drogę do walki z faszy- jeszcze byli świadkami generalnego 
zmem przez braterstwo i zjednocze- apelu — garstki żywych i milionów 


dusz zakatowanych w obozach. 
Tu winni siąść sędziowie trybuna- 


nie ludów — ci przedstawiciele uzna- 
li Polskę za właściwą orędowniczkę 


łu Norymberskiego, — a wtedy nie 

rantkę demokracji i bastion antyfa- į trzeba im będzie szukać winy oskar- 

szystowski. żonych, — nie trudno im będzie fe- 
Może przez przypadek, — a może | "OWać wyrok sprawiedliwy. 


celowo, — zwołano międzynarodowy. Tu winni się znaleść różni obroncy 
zjazd b. więźniów w tym czasie, gdy ' 
w Norymberdze zasiedli na ławie 
oskarżonych zezwięrzęceni przedsta- 
wiciele hitleryzmu.—Tam operuje się 
paragrafami, — tam spisano tomy 
aktów oskarżenia przeciwko najwy- 
bitniejszym katom, — tam oskarżeni 
zabiorą głos i skomleć będą o łaskę, 


tach, -— ci, którym zdaje się, że mi- 
nęło już niebezpieczeństwo. — bo 
hydrze łeb urwali. — Tu pozraią 
wszystkie cechy tej hydry, — tu do- 
wiedzą się, że Niemcy, to hydra stu- 
głowa, to fenix zbrodni, — który od- 
radzać się będzie, by znowu siać zło, 
by znowu — jeśli stracimy czujność 
— tworzyć obozy koncentracyjne. 
Jeśli b. więzniowie obozów kon- 


tego, co się w obozach działo, — z. 
Warszawy, z sal obrad kongres: roz- 
legnie się głos oskarżenia tych którzy 


|| zi 


LR 7 |. wh i ; Fai y > gd. .centracyj IiŚ w z 
ści do faszystów niemieckich. okupacją nitlerowska, — we wszyst- | ocaleli z obozów, — oskarżający w: E RACE > kal — 

Delegaci, którzy dziś zjechali do | kich państwach organizował się ruch |imieniu milionów haftlingów pomor- > dm A po Sayen nA 
Warszawy reprezentują tych, którzy Podziemny do walki z najeźdcą, — Įdowanych, rozstrzelanych, zagazo- | P JA AVe A ||| 


przeżyli piekło obozów hitlerowskich 
— którzy cudem uniknęli śmierci już 
w ostatniej chwili, gdy pierścień 
wojsk alianckich coraz bardzie; się 
zacieśniał, — a arcypolicinajster Flim- 
mler wydał jeden z ostatnich swych 
rozkazów: nie oddać w ręce aliantów 
ani jednego żywego „haftlinga'. — | 
dużo z tych, którzy przeżyli po pięć 
lat za drutami, — którzy po dziesięć 
razy „muzułmanieii“ i znowu dzięki 
pomocy współtowarzyszy dźwisali 


è i i 3 W dnu dzisejszym rozpoczął się w 
o — = . 
FE L upadku fizycznego, 154 E Warszawie m edzynarodowy Kongres 
pieć i czekać — czekać dnia wol- PARIA IL bee ot ECA 
04: e ° 7 1 F = 
ności. — dnia zwycięstwa, — pa-!® więźniów niemieckich obozów kon 
dło w ostatnim dniu, w ostatniej | centracyjnych. IKongres zwołany został 
chwili, — w czasie wędrówek ewa- | z in'cjatywy polskich organ'zacji byłych 
. l x A ee m E w 
kuacyjnych. 'więzniow obozów koncentracyjnych i 
Delegaci dzisiejsi reprezentuja ży- zgromadził przedstawicieli tych wszyst- 
wych — nieliczną NAD Kar- k'ch krajów europejskich, które oku- 
stkę A 2 tych 15 LB tórzy powane były przez Nemcy i których 
dnia wolności nie dożyli, — którzy 


cbywatele więzieni byli w obozach kon- 
centracyjnych. 


legli w błotach Ośw*ęcima, w kamie- 
niołomach Flossenburg, Mauthausen 
i Gusen, — w tych wszystkich cen- | 
tralach „odosobnienia“ Oranienburg, 
Bvchenwald, Neuengamen, Gros-Ro- 
sen. Dora. — i w tvch setkach ma- 
łych. po kilka tysięcy żywych .nu- 
merów“ liczących ..arbeitslagrów“. 
Ci umierali śmiercia .naturalna": z 
wycieńczenia, z głodu, na tyfus, — 


W Kongresie bierze udz’ał 16 państw, 
'a mianow cie: Polska Francja, Czecho 
słowacja ZSRR, Holandia, Belgia, Lu- 
xemburg, Włochy Norwegia, Dania, Ju- 
gosławia, Rumunja, Rułgar'a, Węgry. Au. 
str'a H'szpania ropublikańska. Wśród de- 


legatów spotykamy wybitnych polityków, 


 MIĘDZYNARGDOWY KONGRES 


b. więżniów politycznych 


Aien ynaragoya federację, — to nie 
dlatego. by obok dziesiątek innych — 
powstał jeszcze jeden Związek. 
| Nie stworzymy w Polsce nowej ka- 
drówki, — b. więżniowie obozów 
koncentracyjnych nie chcą medalu za 
cierpienie i męki —nikt i nic im tych 
cierpień nie wynagrodzi. 

Ci, którzy przeżyli, chcą uchro- 
|nić innych, — przyszłe pokolenia od 


| powt. sią sie erv koncentraków. — 
| Chcą się zespolić, by wespół z inny- 
niedawnych więźniów niernreckich, dziś Mi, — pokój miłującymi stanąć do 
EZ wyzwolonych państw Walki tam wszędzie, gdzie faszyzm 


europejsk ch. Zadaniem Kongresu jest: "ie. 


utworzenie międzynarodowej federacji b. | zwi 26 Piast : RAE „5 

: ‚O szczęście i pokój ludzkości Dzie- 
,siątki milionów wdów, i sierot po 
p hH obozów koncentracvinych 
| znaleść muszą właściwą opiekę i po- 
¡moc tych, — którzy swych towarzy- 
dowym obraduje zjazd ogólno-polski 2l szy przeżyli. 
„Ludzie w pasiakach“ nie zbudują 
krajowy wyłon władze centralne i na. SWYM zamordowanym towarzyszom 
hnomników z granitu. Zbuduia pom- 


więżniów niemieckich obozów koncen- 


tracyjnych. 


Równolegle z Kongresem międzynaro- 


udziałem ponad tvs:ac delegatów. Zjazd: 


kreśli metody |.an.ucy dla b. więżn'ów 


p af pet R A "niki żywe i trwałe, — placówki nracy 
szczególn'e zas dla wdów i siero o, ; . : RET PT - 
| Ka PQ Po. dla ich żon i dzieci, — zbudują im 
więzniach, którzy dn'a wolności nie do- | pomnil naiwenanialszy, — bo wy- 
żyl!. walczą pokój i wolność całej ludzko- 
; f ści, — to. o co ich zmarli towarzysze 
Szczegóły Kongresu międzynarodowe: walczyli i w imie czeso w obozach. 
go i zjazdu ogóle polskiego podamy koncentracyjnych zginęli. 


w następnym numerze. 11 Mm. 


Informacyjny 


iim Km) 


„biednych — nieświadomych“ Niem- 
ców, — ci w mundurach i ci w fiole- 
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INŻ. EUGENIUSZ KWIATKOWSKI 


Silny powiew twórczy od morza 


Na nowym polskim wybrzeżu pos ada- 
my już Szereg instytucji, prowadzących 
akcję odbudowy urządzeń j miast por- 
towych jak: Główny Urząd Morski Biu- 
ro Odbudowy Portów, Gdańska i Szcze 
c ńska Dyrekcja Odbudowy. Wojewódz 
ke Wyczały Odbudowy  Dyrekcje M' 
nisterstwa Komunikaci: 

Wodnych, Zjednoczena 


Mor. Urząd Rybacki, Morski Instytut Ry- 
back, Dyrekcje Poczt, Wojewódzkie Wy- 
działy Komunikacyjne j t.p. 


Wszystkie te instytucje prowadziły kon 
kretne prace w zakresie odbudowy i ko- 
sztem ok. mil arda zł wykonały perwa 
szy, doraźny plan prac, wynikający z ko- 
nieczności życiowych gospodarstwa naro- 
dowego. Martwotę portów i m'ast nad- 
brzeżnych przełamano. Życie odradza się 
dość wszechstronn e. 
jakiekolwiek trudności petrzą się dziś 
jeszcze przed nami, obraz Wybrzeża na 
przełomie lat 1945-46 jest gruntownie m- 
ny. nż pod koen'ec pierwszej połowy r. 
1945. Porty ! miasta nasze źeją, wielkie 
statki zagran' czne przeładowują towary, 
wielka część fabryk jest uruchomiona, 
samochody i tramwaje kursują, wodocią- 
gi i gazown'e działają, ezne uczelnie są 
czynne, ośw'etlenie į aprowizacja popra- 
w'ają się. To oddalenie się od punktu 
wyjściowego jest obiekiywn'e 
aktywem nowej Polski. 


W każdym raze, 


wielkim 


Równocześn'e przy współdziałaniu De- 
legatury Rządu wymien'one  uprzcdnio 
instytucje w opareu o Centralny Urząd 
Planowania i Regionalne Urzędy Plano- 
wania Przestrzennego przepracowały kon 
kretnie Plan Odbudowy na r, 194G47 
oraz ogólne plany rzeczowo-mater ałowe 
na następne 3-lecie. Tak więc w okresie 
czterech łat mogłyby być konkretnie od- 
budowane polskie porty morskie z Gdy 
nia. Gdańskiem Szczecinem i Elbląg em 
na czele. Realizacja tego planu zależeć 
bedz e, oczywiśce, w dużcj mierze od 
środków materialnych, którymi dyspono- 
wać będziemy mogli. Funkcje poszcze- 
gólnych ośrodków portowych będą po- 
dzielone zarówno z punktu widzen a ob- 
szarów zaplecza, jak też ij charakterysty- 
cznych urządzeń portowych. Można przy- 
puszczać, że po znormal zowanu i odbu- 
dowan'u portów i gospodarstwa narodo- 
wego Polska uzyska rychło w obrocie to- 
warowym morskim 25 m Jionów ton rocz- 
nie. to też pracy dla naszych portów bę- 
dzie dość. 

Warunki naturalne dla rozdzału funk- 
cj: portowych nie są niekorzystne w no- 
wej strukturze geograficznej Dwa Sspoś- 
ród naszych głównych portów: Szczecin 
i Gdańsk, posiadają wielkie, naturalne 
zaplecza powiązane spławną. Odrą i ure- 
gulowaną w przyszłości Wisłą. Gdyn'a 


i i j Dyrckcje Dróg 

A je i Energetyczne. 

Zjednoczenie Stoczni Polskich Główny 
| 


zaś posiada i posiadać będzie ponownie 
ne tylko najbardziej nowoczesne urzą- 
dzena portowe, zabczp eczające tani ! 
sprawny przeładunek, ale ponadto coś, co 
zupełnie wykracza poza ramy racjonali- 
zmu j zimnej kalkulacji ekonomicznej. 

Mam tu na myśl. ludzi w Gdyni, Ze. 
wnętrzn'e jest to obecnie ta sama mie- 
szanina ogólno-polska, którą spoliykamy 
wszędzie na ziemiach odzyskamtch. A po- 
mimo tego jest tu coś innego. Wszyscy 
c! ludze sa ponownie zaraženi jak mś 
bakcylem morskim. To, co gdzie indziej 
wydaje się niemożl'wośc!ą, jest możliwe 
i naturalne w Gdynt. Że zaś trudno uwie 
rzyć w lego rodzaju gołosłowne twier- 
dzenia, przeto powstrzymuję się od dal- 
szych zapewnień i apeluję tylko, by kii- 
kudziesięciu najbardziej sceptycznych ro- 
daków zechoało w lecie roku bicżącego 
odwiedzić Gdynię, Może wówczas uwie- 
rzą. że u źródeł tego twierdzenia nie leży 
lokalny patriotyzm gdyński. 

Z zagadnien em odbudowy portów pol- 
skich wąże s'ę jeszcze jedno ważkie za- 
gadnienie. Może niejeden z obywateli 
przypomni sobe, jakie to skutki wtórne 
wywołała swego czasu rozbudowa Cen- 
tralnego Okręgu Przemysłowego. Wów- 
czas to nagle i samorzutnie poczęły się 
modernizować tysące drobnych į więk- 
szych warsztatów przemysłowych w całej 
Polsoe. Ten proces może s'ę dziś powtó- 


rzyć na wielką skalę, Leży to w zakresie | 
naszej woli. 96 proc. kosztów odbudowy | ny Naród "Polski, 


portów morskich pozostanie w naszym 
kraju. Te w'elkie sumy ne tylko przejdą 
Gv rąk nasgrch robotników i pracowni- 
ków umysłowych, ale w olbrzymiej czę- 
ści przesuną się do rąk polskiego przemy- 
słu. To zjawisko w tak ej rozciągłości i w 
takiej powszechności może się dokonać 
tylko za pośrcdnictwem dzieła odbudowy 
Wybrzeża. Nie ma wprost warsztatu 
pracy w Polsce, któryby n^! mógł praco- 
wać dla cdbudowy kranów, urządzeń 
elekiricznych, stoczn!', fabryk konser- 
wowych, nabrzeży, magazynów, sypgnali- 
zacji i t.d. Praca, podjęta z rozmachem 
na morzu, jest w stanie wskrzesić zrujno- 
wany przemysł i zniszczone gospodarstwo 
Polski. 

W tak pojętej pracy i w ramach planu 
państwowego jest miejsce dla rozwoju 
również inicjatywy prywatnej. Żyjemy 
jednak w czasie, w którym sprawy trze- 
ba stawiać wyraźnie. Dla takiej inicjaty. 
wy, któraby pragnęła eksploatować kre- 
dyty państwowe, domagała się ponadto 
przy w- Tejów podatkowych, tajemnicy 
swych ksąg handlowych į swobody eks- 
ploatacji swych pracowników umysło. 
wych i fizycznych, rzeczywiście w Polsce 
m'ejsca nie ma. Na to jesteśmy zbyt b'e- 
ani. Rzctelny wys łek indywidualnej pra- 
cy must się przebijać przez trudności mu 
s? budować na walorach pracy myśli i 
pracy mięśni, tak samo jak to uczyn'ć 
musi cały, wymniszczony i zdziesiątkowa- 


Rokowania Polsko - Gzechosrowackie 


Na konferencji prasowej, jaka odbyła 
się w ub. tygodniu w Prezydium Rady 
Ministrów ośwadczył Prem er Osóbka- 
Morawsk!, że wkrótce rozpocznie się w 
Pradze konferencja polsko - Czechosło- 
wacka, obejmująca całokształt spraw in- 
terecsujących obydwa narody. 

Rada Ministrów wrznaczyła już de- 
legację do prowadzen a rokowań z Cze- 
chosłowacją. Rozmowy dotyczyć mają 
całokszłałtu stosunków polsko = czecho- 
słowackich. 

W skład delegacji wchodzi min. Spraw 
Zagranicznych W. Rzymowsk!, jako 
przewodniczący, min. Sprawiedl wóści 
H. Świątkowski, min. Adm 'n'stracji Wł. 
K ernik min. Żeglugi i Handlu Zagra- 
nicznego St. Jędrychowski, min. pełno- 
mocny J. Olszewski oraz poseł R.P. w 
Pradze min. St. Wierbłowski. 


WYWIAD Z MINISTREM 


MASSARYKIEM 


Korespondent dyplomatyczny PAP od- 
był rozmowę z szefem delegacji czecho- 


słowackiej, ministrem spraw zagranicz- 
nych, Janem Massarykiem. 


„Najwyższy czas — oświadczył mfn. 
Massaryk = aby między rządam! i naro- 
dami polskim i czechosłowackim sapano- 
wała współpraca oraz trwała przyjaźń, 
uważamy bowiem, że posiadamy wiele 
wspólnych interesów, które ułatwią nor- 
mal zację stosunków czechosłowacko-pol 
skich. Wyjaśnienia w pierwszym rzędzie 
wymagają sprawy gospodarcze, a więc 
transportu, tranzytu, wymiany  towaro- 
wej i inne, 

„Poł tyka zagraniczna Czechosłowacji= 
mówił z naciskiem minister Massaryk— 
oparta jest raz na zawsze na Sojuszu cze- 
chosłowacko - radzieckim i to automa- 
tycznie zbliża nas do sebie. Nie popel- 
niajmy błędów _przeszłości." 

Zdaniem min'stra Organ'zacja Naro- 
dów Zjednoczoiarch będzie w możności 
zapob ec wojnom i dąży do utrzymania 
równowag! gospodarczej świata. Pierw- 
szym warunkiem powodzenia ÓNZ jest 
porozumien e między mocarstwami, 


Handel prywatny na równych prawach 


W lokalu Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- | 


pieckich R. P., odbył się zjazd rady de-' 
legatów zrzeszeń kupieck ch woj war- 
szawsk ego, na który przybył! delegac! 
31 powiatów. 

Po zagajeniu zjazdu prezes Naczelnej 
Rady Stefan Barc kowsk: przedzta: 
wil przeb'eg dotychczasowej pracy, Po 
uczczenń u pam 'ęci zamórdowanego 
przez okupanta prezesa Ś, p. Henryka 
Bruna powttano prezydium. 

Dyr. Der. Handlu w  Mmisterstw e 
Aprow zacji « Handlu Ryńca  podkre- 
śla fakt, że zjazd obraduje w okres e 
przełomowym dla in cjatywy prywatrej, 
w okresie czyśc ejszej atmosfery, gdyż 
przewodn'czący Kom. Ekon, Rady Mini- 
strów, mnster przemysłu Minc dokła- 
dn e sprecyzował na KRN stosunek Rzą: 
du do inicjatywy prywatnej. Mający do- 
niosłe znaczen'e dla handlu okólnik Nr 
25 mnstra Aprowzacji i Handlu dokła- 
dre zkreśli! rolę handlu w Polsce i po- 
zytywny stosunek tegoż ministerstwa do 
rol! kub'ectwa. 


Handel prywatny został EW, w 
prawach | obow'ązkach z handlem pań- 
stwowvm i spółdzielczym ma zatem ró- 
wnv start. Dotychczas panowało pomie- 
szanie pojeć w zakres'e pojmowania TOs 
l krren którego czesto m eszano z 6za- 


brownie am kohiumkturalavm speku- 
lantem itt. M misterstwa Aprow. — Han- 
dlu w pelnym zrozumeniu rol į po- 


trzeb kupectwa polskiego, nadało statut 
Naczelnej Radzie Zrzeszeń Kupieck'ch 
R. P. 


zrzeszeń 
dyrektor 


O strukturze organizacyjnej 
kupieck ch wygłosił referat 


Zgromadzena Kupców m. Warszawy | 
iPintara, 


który m. in, zaznaczył, że na 
terene woj. warszawskiego czynnych 
jest 40 zrzeszeń kupieck'ch, liczących 
około 4.000 członków. 


ZRZESZENIA BRANŻOWE 
PRZEMYSŁU PRYWATNEGO 


Z polecenia Min. Przemysłu przy 
Warsz, Izbie Przemysłowo . Handlowej 
zorgan'zowane zostały zrzeszenia bran- 
żone przemysłu prywatnego, 

Powstały zrzeszenia następujące: pry- ` 
watnego przemysłu metalowego i elek- 
trotechnicznego. przemysłu budowlane: 
go instalacji cieplnych i zdrowotnych, 
zrzeszone przemysłu chemicznego, pa- 
verniozeso drzewneso odzieżowo - ga- 
lanteryjnego. poligraf cznego į wydawni- 


Deledno! Polski będą sbąćn 


czego, m'meralnego i zrzeszenie prywa- 
tnego przemysłu spożywczego. 

Na czele zarządów zrzeszeń stoją rad- 
cowe Izby P. H., mianowani przewodn'- 
czącymi zrzeszeń, natomiast pracami 
grup w zrzeszen'ach kerują wybrani 
przez ogół zrzeszonych zakładów prze- 
mysłowych zastępcy . przewodniczących. 


5.824 ZAKŁADY RZEMIEŚLNICZE, 
W WARSZAWIE 


Po w'elkich zniszczeniach, jakich rze- 
miosło warszawskie doznało w. oltres'e 
"wojennym, obecnie dźwiga się ono szyb- 
| ko z upadku Według danych izby Rze- 
m'eśln czej, ilość zakładów rzemieślnie 
czych w Warszawie wynosiła na dzień 
1 stycznia r, b. ogółem 5.824. © 

W tym zakładów rzemieśln czych bu- 
„dowlamych 505, metalowych 1.344, spo- 
|żywczych 618, włók enńiczych 1.359, skó- 
rzanych 921 itd. 


na próbach z bombą ałomowąj 


Sekretarz stanu Bynnes oświadczył na 
konferencji prasowej. iż zarówno prez 
Truman, jak i cm. popierają projekt. 
zaproszenia 12 członków komisji do 
spraw energi atomowej ONZ do wzię 
cia udziału w próbach z bombą abo- 
mową. 

Próby te odbędą stę na Oceanie Spo- 


kojnym, a ob'ektem ch będą niemóc. 
kie okręty wojstne. Znaczyła by to 
"Z przedstaw {aie Zw nzku Rrzieck s. 
go. Welkiej Rryten , Frzncj' 
Australii. Polski,  Jugosławi'. Brażyli .| 
Holand*, Egiptu i Kamady byliby obec į 
podczas dośw adczeń, które zostaną prze 


prowadzone w pobliżu wysp Marshalla. ' się 
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KRONIKA 
ZAGRANICZNA 


WALKA O DEMOKRACJĘ 
W ARGENTYNIE 


Argentyńska Unia demokratyczna, skła 
dająca sie z partii radykalnej, postępo- 
wych demokratów, socjal stów i komu- 
nistów, dokenała przeglądu wszystkich 
sił pol urcznych, gotowych do przeciw- 
stawienia sę kandydaturze pułkownika 
Juana Perona. Unia demokratyczna oś- 
wiadcza, że „walczy o wolność przeciwko 
faszyzmowi i'przystępuje do krucjaty w 
celu odzyskan'a utraconych swobód i 
praw”. 

Unia demokratyczna wysuwa swych 
kandydatów na stanow sko prezydenta i 
wiceprezydenia, mianowicie d-ra Jose 
Tamborini i d-ra Enr co Mosca. Obydwaj 
są przywódcami partii radykalnej. Dr. 
Jose Tamborini ostatnio oświadczył, że 
Ufi a Domokratyczna nie szuka zwycięstw 
wyborczych, ale dąży do ustalenia rządów 
konstytucyjnych i do położenia kresu 
rządom, nie opartym na prawie. Kiedy 
Argentyna zbudzi się z ponurego sni, 
który trwa już od 2 i pół roku, zdziw- się, 
fak wielk!e spustoszenia zostaly dokona- 
ne przez rządy pożbawione podstaw pra- 
wnych'. 


KONFERENCJA POKOJOWA 
W KWIETNIU 


Agencja Reutera donosi, że minister 
spraw zagranicznych, Byrnes, ośw adczył 
przedstaw 'cielom prasy, IŻ prace konfe- 
rencji pokojowej rozpoczną się prawdo- 
podobnie w Paryżu w końcu kw etnia b.r. 

Do tego czasu będą trwały prace Rady 
zastępców ministrów spraw zagr. 


Z OBRAD RADY BEZPIECZEŃSTWA 


Do najważniejszych zagadnień, który- 
mi zajmowała się Rada Bezpieczeństwa 
O.N.Z. w ubiegłym tygodniu, były spra- 
wy Persj!, Grecji i Indonezji. — Między 
Persją a Zwiążkiem Radz'eckim wynikły 
spory, w wyniku których rząd perski 
wniósł sprawę do rozpatrzenia przed fo- 
rum O.N.Z. — Po trzydniowej dyskusji 
Rada postanowiła przychy!ć się do wn' o 
sku obu zainteresowanych stron: delegaci 
Persji i Z.S.R.R. oświadczyli, 'ż podejmą 
bezpośrednie rokowania dla zl kwidowa- 
nia sporu. 

Sprawa Grecji į Indonezji jest obecnie 
dyskutowana. — Anglia oświadczyła go- 
towość przedyskutowania całokształtu 
spraw, tyczących się tych krajów. 


WYBÓR SEKRETARZA O. N. Z. 


Sekretarzem _ Organizacji Narodów 
Ziedn. wybrany zosta! norweski minister 
spraw zagr. Trygwe Lie. 

Stanowisko sekretarza generalnego 
ONZ ma tak duże znaczenie, że prasa. 
anglosaska chętnie używa dla niego nie- 
usprawiedliwionego zresztą tytułu ..pre- 
miera rządu świata”. 


SPECJALNY POSEŁ RZĄDU GOIN'A. 


Przywódca socjalistów francuskich. 
Leon Blum, został mianowany posłem 
nadzwyczajdmym Francji za granicą do 
spraw gospodarczych i finansowych. No- 
mitacja ta lest pierwszym posunięciem 
nowego rządu francuskiego, w kierunku 
polepszenia syuacji aprowizacyjnej we 
Francji. Prawdopodobnie pierwszą pla- 
cówką Bluma będzie Waszyngton. 


TRAKTATY POKOJOWE 
ZATWIERDZĄ NOWE GRANICE 


Sekretarz Stanu Byrnes oświadczył na 
konferencji prasowej, że formalne prze- 
kazanie Związkowi Radzieckiemu Sacha- 
Ħnu i Wysp Kurylskich nastąpi w ra- 
mach traktatu pokojowego z Japonią. 
Byrnes potwierdził, że porozum'enie ta- 
kie było zawarte w Jałcie ostatniego 
dnia przed rozwiązaniem, konferencii. W 
ten sposób Byrnes potwierdził Imiorma- 
cje. podaną qrzeż agencję Tass. 

Byrnes oświadczy! ponad to, że granice 
polsko-n'emieck'e 1 polsko-radzłeckie po- 
winny być również zatwierdzone w for- 
mie traktatów pokojowych. 


DZIENNIKARZE POLSCY 
NA ŚWIATOWYM KONGRESIE PRACY 


Zarzad Główny Zw. mAw, Dz o^n lca- 


Chn |rzy R P. otrzymal tsiesraficzne żapro- 
szenie od sekretarza 
tional 


E ARE 
Of 


(Interna- 


Federat on J ournal'sts) na 


Światowy Kongres Prasy, który odbędze 


w końcu maja r, b. w Kopenhadze 


Oz POLPE BEM: 


DLA POLSKI, PANIE GENEKALE 


|) londyńskim „Kurierze Polskim” uka- 
zał sie list otwarty mjr. lot. Z. Wasi- 
lewskicgo skierowany do gen. M. lżyc- 


kiego, który z ramienia angielskiego pel- 
nm funkcje dowódcy polskich jednostek 
lotniczych w W. Brytanii 

Panie Generale, niedawno na jednej ze 
stacji lotn'czych przemawiał Pan do żoł- 
nierzy i ape!ując aby do Ojczyzny nie 


wraoał* zakończył Pan przemowę o- 
krzyk em: 

N ech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospo- 
lita! 


Tak Pan przemowę zakończył, pomi- 
mo że zdawał Pan sobie sprawę, że o- 
krzyk: 

Niech zginie Rzeczpospolita! przemowy 
tej mógłby być jedynym, logicznym Za- 
kończon ena. 

Panie Generale! pizec'eż wie Pan, że 
przemiany społeczne j ustrojowe jakie 
zaszły w Polsce mają charakter stały. 

„Że w Ojczyźnie naszej będzie lepiej 
niż było, że zapanuje tam spokój i do- 
brobyt. 

Wie Pan również Panie Generale, że 
Ojczyzna nasza dźwiga się z grobu, że 
słaba jest jeszcze bardzo, że cud to praw- 
dziwy, iż żyje! 

Wie Pan przecież, że w b'ednym na- 
szym krażu jest brak rak do pracy, brak 
fachowców, brak Inteligencj: że fabryk 
nie ma km obsadzić, że nie ma w szrpi- 
talach doktorów, że z'emia stoi odło- 
gem. — wie Pan o tym Panie Generale. 
wie Pan dobrze, i... 15-u tysiącom swoe'ch 
podkomendnych, którzy walcząc obowią- ; 
zek Polaków spełnili, 15-u tys'ącom lu- 
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Już dawno po apelu. Przebrzmiał gong | 
pierwszy, po tym drugi. Kres codzienne- 
go trudu więźnia. Nic nie jest w startle 
przerwać jego Snu. 

N eczuły jest na piękno, nieczuły na 
zlo I dobro. i 

Sierpniowa ciemna roc. 


Ciemno szafirowe niebo wyiskrzone 
tysiącami gwiazd. Peina tarcza ks ężyca 
zwolna majestatycznie sume po firma- 
mencie. Na ostatniej pryczy u góry pod 
oknem doskonale widać wszystko. Widać 
księżyć, gw`azdy. Patrzę i patrzę w górę. 
Oczy przebiegają z jednej na drugą gwia- 
zde. Zatrzymuję wzro.: na Niedźwiedzicy. 
Myśl zaczyna błądzić gdzieś w niezna- 
ne, biegnie gdzieś daleko w mieosiągal- 
ne — biegnie do domu. Może tam też 
ktoś w tej chwili patrzy na tę samą 
gwiazdę i myśli o mnie. Coś śc'sku za 
gardlo. Nie są to lzy. Nie stać mnie już 
na to. Serce dziwnie !omoce, coś nurtuje 
do głębi. kolace wewnątrz duszy, a 
Niedźwiedzica, jak czuła kochanka mru- 
ga figlarnie, wabi do siebie, to znów po- 
kazuje kogoś kochanego. 

Wyrwać się stąc. = Wzroe mimo- 


woli kieruje się w stronę  rozwartych 
drzwi baraków. Tam druty! 
W ostrym świetle latarni rysują Się 


wyraźnie ponure, groźne. 

To przecież 50 metrów, a widzi się 
poprostu każdy kolec. każdą lime sly- 
chać ich jakby cichy szum, muzyka dru-* 
tów, — melodia śmierci. 

A za nimi drugie trzecie, dziesiąte... 

Odwracam się wstrząśn' ety, przewra- 
cam się na drugą stronę, cicho by mie 
budzić nikogo. Znów druty, latarn:e-.. 

Wzrok zatrzymuje się na nich. Teraz 
są naprawdę blisko. Dlugo, diugo patrzę 
na ne. Wszystko wewnątrz zamiera, 
kam'enieje, cała siła ogniskuje się we 
wzroku. Każdy kolec: każdy drut widnie- 
ie jak na dłoni. W poświacie ks' ężyca 
nabiera jakiejś siły tajemniczej, — siły 
ostrzeżenia. 

Ciszy nic nie przerywa. W zroklem 
hkypnotyznię tę zaporę. Chciałoby się w 
ten sposób ją zmiażdżyć. przerwać. Zmy- 
Sly przestają pracować. Nic tylko druty, 
druty, druty... 


W odzali gdzieś przy pierwszej post- 
pibiec'e jak złowrogi głos puszczyka 
rozlega się „hal? a potym strzal. Ktoś 
niewytrzvmał tajemniczej siły drutów, 
nie onart się pokusie, dal się im przy- 


wołać. Teraz snokoinie. Nie pociągny go | 


w'ęcei. N"2 będa kus'łv wolnościa, kusiły 
Ù odstraszały. Zmęczony wzrok szuka 
Spoczvitkn. 
czeluściach barukn. Rładzi chwile no pie- 
cu, przeb'ega kolejno po prvczach. 


Snem kamiennym _ spoczywają więź 


Nie znniduie go w, ciemnych | 


zel i okolicę. 


dzi dobrej woli, którzy chcą i mogliby 


, pomóc Ojczyźnie, powrócić Pan zabran:a? 


Dziec om odbiera Pan ojców, których tak 
bardzo potrzebują! matkom — synów? 
Polsce, tej biednej i głodnej odmawa 
Pan pomocy? Odbiera jej Pan obywate- 
1? Przecież wie Pan, Panie Generale, 
że ci co pozostaną tutaj teraz, pozostaną 
już na zawsze. bowem starsi z nch u- 
mrą, ludzie w sile wieku pracować będą 
dla obcych, a młodzi i ich dzieci prze- 
staną mów ć po polsku! 

Czy zdaje Pan sobie sprawę, 


ność kterze Pan na swoje sumienie? Czy 
uprzytoinnił Pan sob e ten fakt przeraźl'- 
wy, że wiele, bardzo wiele rodzin tych 
Pańskich podkomendnych, którzy ne 
wrócą do kraju TERAZ, nie przetrzyma 
nadchodzącej zimy? I że v!ce-versa — 
powrót ich byłby i jest jedynym dla nich 
ratunkiem? Powrót ich bowiem to pra- 
ca, to pożyw enie i lekarstwa, to węgiel 
i ciepłe ubran e! To !ch życie Panie Ge- 
nerale! Życie tych nędzarzy-bohaterów. 

Czy zdaje Pan sob'e sprawę. Panie 


Pan*e , Generale, że tysiącom tragedyj okropnych 


Generale, jaką straszna odpow'edzial- | jest Pan w mocy zapobec? Niechże im 
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Dowody współpracy NSZ z Niemcami 


Specjalny korespondent PAP zwrócił 
się do członka polskiej delegacji na pro- 
ces norymbersk', 


międzynarodowego w minisierstwie spra- 
wiedliwości, który od dłuższego czasu 
| phacuje nad »Dz'enn kam’ Hansa Fran- 
i ka, z zapytanem, czy w pamiętnikach 
Franka są jakieś informacje o współpra- 
cy administracji nem eck/ej z pewnymi 
grupami poltycznymi w Polsce. 

W odpowiedzi dr Piotrowski ośw'ad- | 
czyi. że. owszem, w czasie swoich stu- 
diow natrafil na notatkę z 30 marca 1944 
roku © nasiępującym brzm'eniu: Kra. 
ków, 30 marca 1944, godzma 11 mnut 5. 
Major dr Reck, który do 1 lutego 1344 : 
| roku był czynny w geueralnrej guberni 
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| niowie. Nie obchodzi ich nic. Nie słyszą 
strasznego przytlumionego krzyku. To 
2 krematorium. Przecież to takie co- 
dzienne, takie proste. Co z tego, że gi- 
nie tysiące ludzi dziennie, „rubłet i nic ich 


nie uratuje. Tu cudów niema. Tu Bir- 
kenau! 
Przez Boga zapomniane. piekla dno. 


Nikogo nie razi i nikogo nie zbudzi swyd 
palonych ciał. Na wprost ukna ponad 
czarną masą sosen 
skrawek kominu krematorium. Opieram 
Się zlekka na tokciacii, podnoszę głowę 
w lewo. Pierwsze i drugie krematorium 
widać dokladnie. Kominy rzygają pto- 
mieniem. Ogniste, potworne języki ogn' a 
błyskaja co chwila. W ich ośw: etleniu 
rysują się groźne kominy. Na lewo pier- 
wsze i drugie krematorium — naimowo- 
cześniejs<e fabryki śmierci. Ne prawo u- 
kryte w lesie trzecie i czwarte. — Stam- 
tad tylko ogień widać. 

Słupy. ognistej lawy wytryskają po kil- 
ka metrów. Jakiś inny to płomień, bar- 
dziej krwawy, wprost purpurowy | taki 
straszmie gęsty. Dluga chwilę zatrzymu- 
ię się, ponad wylotem komina. Nikmic ra 
krótki czas. by znów wybuchnąć potęż- 
niej. I tak co chw lę. Brzezinki dvmią. 
Na prawo gdzieś od czwartego kremato- 
rium wylatuje krzyk tysiąca osób. Krzyk 
przed śmierc'q ostatni, rozpaczliwy, bła- 
galny. Nie odróżni s'ę glosów mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Zlaty się w jeden potęż- 
ny glos, straszliwy glos. Glos wołający 
o pomstę do Boga, chyba jedynie. 


Bo nie wzruszy on siepaczy SS, te 
wzruszy więźnia. Może go tylko a ie 
na' cawile, podniesie głowę, przetrze oczy, 
i znużony zaśr'e spowrotem. Może jutro 
jego ciclo tam wrzucą. Wezmą go na 
„pol tyczny”? Tu żyje się chwilą. Teraz 
noc — to się śni. Od świtu znów praca. 
A tam tysiące ludzi młodych, staruszków 
i dzieci ginie w komorach gazowych. 


Wiatr gwiżdże na jeden jeszcze gene- 
ralny apel. W ciszy  rozwierają się 
wrota opustoszałych baraków, z pu- 
siych legowisk wychodzą na drogę sza- 
ro-białe kolumny pas astych postaci, jak 
pasma mgły i zajmuja miejsca. Na każ- 
dej piędzi z'emi stoi człowiek, oć dru- 
tów do drutów jest ich pełno, stoją na 
drodze pomędzy obozami, na drodze 
krematoryjnej į na rampie. A ciągle 
jeszcze 'dą nowi. Ocean ludzkich głów. 
szarzcjących barwą popiołu w nocnej 
ciemności pokrywa Oświec m, B'rkenau 
Generalny apel martwych. 
Wiatr zagwizdał raz jeszcze nad kre- 


w. dnicje złlowrog! 


w kontrwywiadzie j z tcgo tytułu nawi 
zał ścisłą łączność z polskim narodowym 


dra Stanisława Pio- | ruchem oporu pod nazwa „Narodowe S- 
trowsk ego, naczelna ka wydz ału prawa | ły Zbrojne“, 


wskazuje Panu Generalne- 
niu Gubernatorowi na możliwośc: wła- 
uzenia narodowego ruchu oporu (NSZ) 
do akcji niemieckiej przeciwko komuni- 
stycznemu ruchowi oporu. 


Gubernator generaluy, ze wzgledu na 
ważność projektu, wezwał dr Becka do 
zgłoszenia się tegcż dna ponownie wraz 
z kierown'kiem departamentu  „Iunere 
Verwaltung“, czyli administracji: wew- 
nętrznej, doktorcin Kraushaareim na kon- 


.ferencjj w powyższej sprawe, Ciekawa 


ta notatka stanow? niezbty dowód współ 


|pracy NSZ z admin’ stracją niemiecką. 
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Pochloną ich potem plomienie pleców 
krematoryjnych czy dołów. Ślad po 

ch rue zostanie. Popioly znikną w Wi- 
śle, a plomień wybuchnie i zgaśwe mo- 
menaln'e jak gaśnie życie każdego za 
drutami. Co pewien czas łuna wznosi się 
ponad lasem, to ogień z dolów sztucznie 
podniecGiy. Krematoria nie zdolują pa- 
lić tak szybko jak duszą komory gazu- 
we. Już od maja dymią bez przerwy. 
To Żydzi węgierscy giną. Dzień I moc 
nadchodza transporty z Budapesztu z ca- 
lych Węgier. 

Ida tłumy, których okiem trudno ogar- 
nąć. Idą niewledząc dokąd i poco. A po- 
tem tylko jedna chw: la jeden straszliwy 
krzyk I to wszystko. Krematoria wy- 
buchną tylko silniej, jaskrawszy i dluższy 
wysunie się język ognisty. Odorem l dy- 
mem palonych cia! napeln! Się znów Bir- 
kenau. Losu następnych w niczym to me 
zmieni. Gwiazdy dalej MIgocQ. — nie: 
zmien.oną drogą przesuwa się księży 
Już go teraz nie widać przez okno. pa. 
trze znów w górę I widzę tę samą Nie- 
dźw: edzicę. Nie chcę patrzeć przed ani 
poza siebie. Spoglądam tylko tam w gó- 
rę, gdzie taka cisza, gdzie panuje od- 
wieczne prawo natury. I znów ta przer- 
wana myśl... Dom... ona.. 

A tu za plecami nieomal, druty, krema- 
toria, postenk ety, Śrmierć! ) 

Gwiazda Polarna blednieje stopniowo- 
Niebo z ciemno - szafirowego staję Się 
szare. 

Zaczyna śŚwitać. Kominy dymią nie- 
ustannie. Moja piękna noc sterpriowa. 
Za chwilę gong zbudził caly obóz. I znów 
tysiące luda-imnnerów poderwie do pra- 
cy. Tak jak wczoraj tysiące odkrytych 
glów przejdzie obok „Blockfithrerstuby”. 
lin stanie do wieczornego apelu? Ilu 
znów pochlonie krematorium? Jał'e żni- 
wo zbierze śmierć w laką samą noc 
sierptiową? 
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matorium, uderzył z impetem w tarcze 
gongów i ucchŁ  Niedlosłyszalnie o- 
twera się brama. W blasku Śnieżnej 
poświaty idzie !skrzącą się od mrozu 
drogą Sprawiedlwy. Po Jego bosych 
stopach pozostają na Śniegu ślady krwi. 
Uniósł dłoń, idzie wolno między szere- 
gami i liczy, czy, licąy... piątki, seikć. 
tysiące, dz 'esiątki i setki tysięcy. 


Pięc'omilionowe m'asto. Miasto nie- 


ruchome martwe, ciche. 


(Wyjątek z ks'ążki S. Szmaglewskiej 
„Dymy nad Birkoenau') 


mA 9 0. je U OT 1h m m”; - mo EE 


Pan zapobtegn'e, Panie Generale. Niech 
Fan nie KAŻE im wracać, n!ech Pan 
tylko wrócić im POZWOLI. Powrót ich 
to właśn e pomoc, pomoc, której Polska 
tak bardzo przecież potrzebuje! 

Do czego Pan dąży, Pan'e Generale? 
Czy pragn e Pan, aby 3-ca wojna, tym 
razem wojna robo!ów przeszła przez na- 
szą Ojczarznę? Wojna która n'e pozo- 
stawiłaby już za sobą ani śladu życia! 
Czy nie zdaje Pan sobie sprawy, że to 
właśnie Polska byłaby w pierwszej linii 
„frontu*? Atomem Pan groz!? Komu? 
POLSCE? O! Panie Generale! 

Okrucieństwo nie wypływa nigdy ani 
z bohaterstwa, ani z miłości i n'e jest 
cechą Polaka. Cechą Polaka jest zdol- 
ność do ofiar, właśnie z bohaterstwa wy- 
pły wającyck i z miłości. 

W imę czego Pan tak czyni? W im'ę 
czego przystąpił Pan do ludzi szalonych 
nie chcących aby w Ojczyźnie naszej na- 
stał wreszcie spokój. Aby ne żyła ona w 
przyjaźni z potężnym sąs'adem ze wscho- 
du. W przyjaźni, którą nakazujc nam 
historia i rozsądek, którą nakazuje nam 


słow'ańskie pokrewieństwo, przyjażni 
wreszcie tej jedynej, którą nakazuje 
nam polska racja stanu. Przyjaźni, któ- 


ra dla Pclski jest kwestią życia i śmierci! 

Pan'e Generale! przecież Pan wie, że 
do przesziości powrotu już nie m2 ji nie 
będzie! Że 90 proc. polskiego Sspołeczeń- 
stwa przeszłości tej nie żałuje, powrotu 
jej ne chce i powrócić jej nie pozwoli! 
Że z chwilą, gdy narody Związku Ra- 
dzieck'ego wyciągnęły do nas rękę i re- 
ka ta przez olbrzymią większość Pola- 
ków przyjęta została szczerze i z warą 
w jej praweść — z chwilą tą, Pane Ge- 
nerale. nastąpi zwrotny moment w dzie- 
jach Polsk!! 

Z chwilą tą skończyły się szalone wy- 
prawy na Moskwy, Sznoleński i Kijowy 
i Polska stanęła nad Odrą, której nam 
już nikt i nigdy odebrać nie będzie mógł 
i nie będze... śmiał! Z chwilą tą bowiem 
Polska po raz p'erwszy w dzicjach ma 
przyjaciół i to przyjaciół potężnych! Tak 
jest Pan'e Generale, po raz pierwszy w 
az ejach! 

Czy nie zastanawiał się Pan Generał, 
że ciesząc się swego czasu zaufan'em 
wszystk ch lotników zmuszony był obe- 
cnie do stworzen'a specjzlncgo kom'te- 
tu, któryby potrafił skłonić masy  żoł- 
n'erskie, aby obdaszały ponownie Pana 
Generała ij Jego ofcerów  zaufan'em? 
Czy ne zastanawiał się Pan nad- przy» 
rzynami utraty tego zau/znia? 

Czy nie myśli Pan Generai, że cof- 
nać zaufane kazał żołn erzom ich zdro- 


wy.. instynkt? Wbrew tvloletniej pro- 
pagandze, wbrew rozkazom, wbrew 
prośbom! 


Czy przypuszcza Pan Gemerał, aby ów 
komitet, do którego powołał Pan .tajną 
policję, mógł poszczycić się sukcesem! 

Nie, Fane Generale! n'e tędy droga 
do żołnierskich serc, n*e przez żandar- 
mów się Pan tam dostanie! Ant nie przez 
Wydział Informacji! i jego obecnego kie- 
rownika, karanego sądownie szmuglera 
walut. 

Panie Generale! Niech Pan pozwoli 
żołnierzom swo'm wrócić do Oiczyzny. 
Nech Pan im pomoże. Niech Pan nie 
będzie obojętny na ich i ich bliskich 
cierpien'a, 

Nech Pan przeprowadzi rewizję swo'ch 
pogłądów niech Pan zmieni swoje zapa. 
trywauia, Nech Pan nic nie żąda już 
cd Polsk'— niech Pan Jej wszystko odda. 

Nawet Swoją amb cję. 

Niech się Pan Generał takiego aktu 
nie wstydzi. 

Dla Polski, Panie Generale! 


Z. WAŃLEWSKI, mjr. lot- 


URBANIŚCI POLSCY ZAPROSZENI 


DO LONDYNU 


Na ręce Prezydenta m. st. Warszawy, 
ob. Stanisława Tołwińsk ego wpłyneło 
zaproszenie londyńisk' ego „British Coun- 
cil dla dwóch urhban'stów warszaw- 
skich, których „Brit sh Council“ prag- 
nie zapoznać ze zuiszczen'ami miast an- 
g'elskich oraz pracami nad odbudową. 
Na zaproszene to wyjadą dwaj. przed- 
stawiciele Wydziału Urbawx'styki BOS, 
k*órny podczas swego 2- tygcdniowego 
pobytu w Arglii, zapoznają się z pra- 
cami urban stów angielsk'ch w dziedzi- 
nie odbudowy miast oraz z metodami, 
stosowanymi przy odbudowie. Urbani- 
ści nasi zakłorą z sobą ostatn'e prace 
projektodawcze BOS, w celu zapozna» 
nia z nimi faehownówy angielskich. 


Blans Kampanii 


Ponad 50 cukrown. zakończyło kampa. 


mę. Pracuje jeszcze tylko 7, kończąc 
przerób buraków, w tym dwie w woj. 
krakowskim i 4 w lubelskim Cukrownia 
w Chelmży przerab a ponadto susz bura- 
czanv. przejęty po okubance, co jest w 


naszym cukrown ctwie całkowitą inowa- : 


cją. 

Cukrownie lubelskie opóźniły sę wo- 
bec późnego otrzymania węg!a, co było 
możliwe dop ero po przekuciu torów sze- 
rok ch na normalne. 


Rezultaty wypadły nieco poniżej prze- 
w dywań. Jeszcze w lpcu, na zjeździe 
przemysłu cukrown czego, obliczano te- 
goroczną produkcję na 220.000 ton, Tym- 
czasem wyprodukowano o 50.000 ton 
mn ej, to jest około 170.000 ton. 


Tak, np. w cukrown'ach pomorskich, 
mających podstawowe znaczenie dla kra- 
ju, zamiast spodziewanecgo m 1'ona kwin- 
tali buraków dostarczono z pól zaledw e 
700.000 kw'ntali co wybitn'e zmn ejszyło 
ilość gotowego produktu, Zawiodły zwła. 
szcza większe majątk', a poza tym szwan- 
kował transport i część buraków doszła 
do cukrowni w stanie nadpsutym, co 
znowu obniżyło normę wydajności. 


Czynny udzał w kampanii wziął po 
raz pierwszy Śląsk Dolny ! Opolsk!, Tutaj 
wyprodukowano ok. 2500 ton cukru. 
Czynne też były dwie cukrown:e, odzy- 
skane w rejone Gdańska i Malborga. 


Wobec produkcj! przedwojennej, która 
w roku 1937 dała 505.865 ton cukru, ilość 
otrzymana obecnie stanow! jedyn:e trze- 
cią część, Na szczęśce, pewne przed- 
wczesne sugestie, zalecające 
eksportu cukru, zostały odrzucone į cały 
wyprodukowany cukier skonsumowany 
zostanie w kraju. 


W r. 1837 wywieźliśmy zagran'cę 52.164 
tony cukru, a na rynek wewnętrzny od- 
daliśmy 453.729 ton. Przy ówczesnym sta- 
n'e liczebnym ludności konsumcja krajo. 
wa wyraziła sę cyfrą 13,2 kg na głowę. 
W roku bieżącym, jeśli przyjąć liczbę 
ludność na 22 miliony, mamy do dyspo- 
zycji z produkcji krajowej po 7,7 kg na 
głowę. 


Ne jest to wiele w porównaniu z 
państwami przodującym! pod względem 
rozwoju gospodarczego i kultury, ale nie 
od rzeczy będzie przypomn eć, że w la- į 
tach 1932 — 34 przeciętne roczne spoży- | 
ce cukru na głowę wynos'ło w Polsce 
8,9 kg., a dopiero w późniejszym okresie 
wzrosło do 13 kg. 

Cztery państwa: Dan'a, Szwecja, U. S. 
A i Anglia, konsumują 45 — 50 kg cukru 
na głowę rocznie. 


. sennej będą podjęte bez zwłoki, 


| 
| 


w cusrowniach 


Część cukru będz e sprzedana po cenie 
komercyjnej, Dochód z tej transakcji, 
oblczany na m liard złotych, będzie o- 
brócony na zakup żywnośc! dla ludności 
pracującej m ast w ramach gospodarki 
Funduszu Aprowizacyjnego. 

Przygotowania do nowej kampan'i wio- 
obszar 
bowiem uprawy buraka cukrowego mu- 
si być wybitnie pow ększony, żeby pro- 
dukcja jesenna dała lepsze rezultaty. 

Plantatorzy otrzymają nawozy fosforo- 
we j azotowe, a przy podpisywaniu kon- 
traktów buraczanych będze sprzedawa- 
nyjzaliczkowo cukier — po 150 kg za u- 
mówoną tonę buraków. Jako inowację, 
wprowadza się kontraktowanie buraków 
u małorolnych za pośrednictwem Izb 
Rolnczych į pełnomooników akcji sew- 
nej. 

Okupant, dewastując urządzenia kole- 


knergetyka na 


Zjednoczenie Energetyczne zastało na 
terenie Dolnego Śląska przeszło 20 przed- 
sięb orstw n emieckich, w tym połowę du~- 
żych spółek akcyjnych, posiadających ka- 
pitał 200 mlonów marek. Poza tym było 
czynnych wiele elektrowni wodnych, przy” 
licznych górskich rzekach. 

Równeż w dzedzinie gazown'ctwa 
przcjęl śmy obiekty o dużej wartości, m. 
in. kilkadzies ąt gazowni indyw duainych 
oraz dalekosyżną sieć gazociągów, TOZ- 


podjęce | prowadzającą gaz koksowm'czy na odle- 


głość 300 km, 


W chw.li obecnej gazownictwo dolno- 
slake jest na najwyższym poziomie w 
kraju. 

Wiele elektrowni: uległo zniszczen'u, np. 


| 


„wieki, 


| 
| 
i 
1 
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Budowa środków łączności 


jowe, starał sę w pierwszym 
zniszczyć te urządzenia techniczne, które 
na dłuższy czas uniemożl w ają prowadze. 
nie normalnego ruchu kolejowego, to zna- 
czy urządzenia łączności i zabezpieczen a 
ruchu pociągów. Znaczna część tych u- 
rządzeń została fachowo i dokładnie zni- 
szczona, szczególniej w tych okręgach 


rzędz e | 


gdzie okupant mał dosyć czasu na wy- ' 
,konanie tej niszczycielsk ej roboty. DƏ 


takch okręgów należy 
bielski,  c'eszyńsk! i 
Kolejarz śląsk: natychmiast 
, woln eniu terenów, przystąp:ł do od- 
| budowy m. in. urządzeń sygnalizacyjnych 
i łączności. Brak potrzebnych mater a- 
łów stanowił i stanowi poważną prze- 
szkodę w tej pracy, Zawdzięczając je po- 
mysłowości oraz pełnej poświęcenia pra- 
cy kolejarza, udało sę zasadnicze tru- 
dności w dosyć krctk'm czase pokonać. 


Dolnym Śląsku 


elektrownia w Czechnicy, o mocy 125.000 
kw (30 proc. ogólnej mocy) oraz elektro- 
wnia wnochławska o mocy 48,000 kw. 


W cągu półrocznego okresu — od cza- 
su powstania Zjednoczenia Energetyczne- 
go odbudowano praw e 2.000 km lnii wy- 
cok ego napięcia, doprowadzono prąd z 
Wałbrzycha do Państwowej Fabryki Wa- 
gonów we Wrocławiu, 

Na najbl ższy okres przew duje się od- 
budawę dalszych 2.000 km l'nii, kilkaset 
stacji, podstacj: transformatorowej podda 
cie gruntownym remontom oraz urucho- 
mi się k lka elektrown: o mocy 40 tys kw. 

Już niedługo, a wszystkie nasze osiedla 
i wszystk'e fabryki będą miały prąd i 
św atło elektryczne. 


opolsk!. 


Huta „Julia? pod Bytomiem 


|podwoiła produkcję koksu, stali i surówki 


Jedna z największych hut w Polsce, 
huta „Julia* w Borku koło Bytomia, 
i produkująca 23 proc. ogólnopo:sk ej ilo- 


| ści koksu, 19 proc. stali i 13 proc. su- 


rówki, uruchomiła dalsze 'dzały pro- 
, dukcji, które pozwalają na powiększenie 


| wytwórczości w wym enionym zakres e 


| O 


100 procent. 


Dna 8 stycznia. w obecności woje- 


wody gen. dyw. Zawadzkiego i nacz. 
dyr. Centr Zarządu Przem. Hutniczego 
'nż. Borejdo uruchomiono drugi wielki 
piec o wydajności 300 ton surówki dzien. 
n'e, drugi pec martnowski i drugą ba- 
terię pieców koksowmiczych, 

Huta zużywa 80.000 metrów sześc. ga- 
zu w c'ągu doby. 


Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 


Ruch spółdzielczy na odcnku dza- 


łalności gospodarczej rozbity na dwie 
grupy: spożywczą (miasto) i roln czą 
(wieś) nie mógł  rozwmąć  należyce 
swej dynamiki rozwojowej. Obroty 


spółdzielczości przed wojną były stozun- 
kowo znikome w stosunku do ogólnych 
obrotów gospodarczych w kraju. Toteż 
un fikacja tego ruchu w ramach jednej 
instytucj. jednego org®u  dyspozycyj- 
nego jednego planu. stawała się ko- 
niecznością. Zostało to dokonane już 
przed rokiem. nie objęło jednak inity- 
tucji kredytowych, finansujących ruch 
spółdz elczy, a m anow cie Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych i Banku „Spo- 
łem“. które działały jako całkowicie od- 
rębne instytucje. co powodowało ne- 
jednokrotnie dwutorowość utrudn ało 
właścwą politykę finansowa. 

Myśl zjednoczenia tych instytucji w 
jedną bazę kredytową została zreal zo- 
wana obecnie. Nastapło całkow-te sfu- 
zjowanie tych instytucji w jeden wspól- 
ny bank — Bank Gospodarstwa Spół 
dz elczego który został w dniu 18 stycz- 
nia b r. zarejestrowany jako spółdzie!- 
na 7 agram erma. odoow edziainościa 


ROLA I ZADANIA BANKU 


Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
jak> instytucja społeczna, w przec'wień- 


stwie do banków prywatnych, kapitali- 
stycznych, ma na celu ne wzbogacan e 
założyc eli, a urzeczywistn enie ważnych 
zadań z punktu widzenia interesów o- 
gólnych. Do rzędu tych zadań należą 
m. in.: pomoc fnansowa organizacjom 
roln ków (Zw. Samopomocy Chłopskiej 
i spółdz elnim rolniczym). otoczenie czuj- 
ną opieką rozbudowy przemysłu rolne- 
go, pomoc kredytowa dla spółdz elczośc: 
miejsk ej. rozszerzenie podstaw finanso- 
wych central gospodarczych. ze Związ- 
kem „Społem“ na czele. przede wszyst- 
kim w dziale produkcj:. wrezzce ugrun- 
towanie zasad właściwej  sospodark: 
przemysłowej, gromadzenie oszczędności 
i poperan'e kapitalizacji wewnętrznej. 


Jeśli się zważy. że gospodarka spół- 
dzielcza obejmuje w chwil! obecnej po- 
nad 7 tysięcy spółdzieln różnego typu 
(spożywców, rolm czo-handlowych. prze- 
twórczych, budowlanych, m erizkanio- 
wych i t. p.), skupionych w kilku cen- 
tralach gospodarczych ze „Społem“ na 
czele i zrzeszających ponad 2 mliomy 
członków to fakty te świadczą dobt- 
nie. jak szeroka į; well*e nole do dzia 
łania przypada Bankow Gospodarstwa 
Spółdz elczegso w zakresie obiek i nan 
sowej. 
dzielczej 


gospodarki pen ężnej, 


planowego zorganizowen a spół- , uczą myślenia 
groma- | na. 


spółdz: elczych i społecznych. Zadania te 
wzrozną jeszcze bardziej w zwązku z 
unanodowieniem przemysłu 1 oddaniem 
Spożyw- 


spółdz elczości 
czego. 


przemysłu 


APARAT ORGANIZACYJNY 


Bank Gospodarstwa Spółdz elczego już 
w tej chw'li rozporządza rozległym a- 
paratem organizacyjnym na terenie kra- 
ju. który stanowi 190 placówek Banku 
„Społem'” ij 14 placówek Centrali Kasy. 
W najbliższym czase seć ta powęk- 
szona zostan e o kilkaset spółdzielni kre- 
dytowych i większą -lość zastępstw B 
G. S. przy spółdz eln' ach innego typu. 
W ten sposób stanie się ogniwem, łą- 
czącym szerok e rzesze wkładców z in- 
stybtucjami spółdzielczymi, potrzebują- 
cymi pomocy finansowej. 

w 
Spółdz em'e w Polsce odrodzonej, peł- 


niąc rolę organizatora życia gospodar- 
czego na nowych zasadach, przyc ągają 


; jednocześnie najszersze krezi społeczeń - 
stwa do czynnei pracy w prowadzeni! 


tych mstytucj 
udziału w życi 


wdrażaja do czynnego 
"włeczno sospodzrczym 
kategor am: współdziała 
Stąd welkie ich znaczenie pod 


dzenřa wolnych środków pieniężnych 'i względem gospodarczym i wychowaw- 


nacjonalnego 


finansowania potrzeb | czym 


po u-i 


okręg kato- ' 


| 


Odbudowano j uruchom ono już czę- 
ściowo zbombardowanaą automatyczną ko- 
lejową centralę telefoniczną w Katowi- 
cach, co spowodowało znaczne uspraw- 
nene łączności w obrębie węzła kato- 
wickiego: odbudowano dalej 4 większe « 
12 mniejszych telefonicznych central au- 
tomatycznych, killkadz es ąt central recz- 
nych o łącznej lości 1525 numerów tele- 
fonicznych, 225 aparatów telegraficznych, 
8 dalekopisów — w tym jeden do War- 
szawy, na 70 stacjach uruchomiono ze- 
gary elektryczne, a na 4 stacjach urzą- 
dzena megafonowe, ktore znakom cie u- 
łatwiły informowanie publicznści na 
dworcach o przy jazdach, odjazdach, 
względnie opóźnien u poc ągów. Z urzą- 
dzeń zewnętrznych tras telefon cznych, 
które prawie całkowice były zniszczone 
odbudowano 13.500 przewodo-k lometrów 
linii napowietrznych i 20.255 mb. kabla. 
Postaw ło to łączność w Dyrekcji kato- 
wick ej na wysokim poziomie i pozwol ło 
na nawiązane łączności dalekosiężnej z 
Warszawą, Łodz ą, Krakowem. Opolem 
i Wrocławiem, a w krótk m czasie ma 
być uruchomione bezpośredn e połączen'e 
z Poznaniem, Gdańskiem, Gdyn'ą i Szcze- 
c.neim. 


W dziedzinie urządzeń sygnal’ zacji i za- 
bezp eczenia ruchu pociągów w perw- 
szym rzędzie odbudowano jedną częścio- 
wo znszczoną elektryczną nastawnę w 
Katowicach į jedną zbudowano zupełne 
mową, co pozwciiło na doprowadzenie u- 
rządzeń bezp eczeństwa na stacji Kato- 
wice do stanu przed'wojennego. Nadm e- 
n'ć należy, że mater:ały wydobyto i wy- 
szukano częściowo z gruzów zmiszczonych 
nastawni, a częściowo z magazynów po- 
nem 'eckich. Razem dotychczas odbudo- 
wano i przebudowano.70 mechan cznych 
i elektrycznych nastawni. a 13 zbudowa- 
mo mowych. Wykonano i uruchomiono 
blokadę liniową na przestrzeni 165 km. 
Obecn e są w odbudow e ze starych cze- 
ści ściągn ętych z magazynów i innych 
okręgów dw'e elektryczne nastawnie dla 
st. Ligota i 2 dla Dzedzic, 


Z dziedz'ny silnych prądów doprowa- 
dzono do porządku i oświetlono 65 pro- 
cent stacji, a tam, dać prądu elektrycz- 
nego ne można było ze względów tech- 
nicznych doprowadzić, za nstarowano o- 
! świetlene żarowo-naftowe. Oprócz te- 
go uruchomiono 2 elektrownie kolejowe 
i wszelkie potrzebne slnki elektryczne 
w. warsztatach panowozowych, wagono- 
wych i parowozown'iach, oraz przy dźwi- 
gach, żurawiach 1 pompach wodnych. 


Pokonanie tych wszystkich trudność, 
jak równ'eż -vielki postęp i rezultaty ja- 
ke dało się osiągnąć zawdzięczać należy 
pośw ęceniu całego pensonelu wykcnaw- 
czego. jak i kerowniczego oraz wielk ej 
sol darnośc!, zapałowi į zdrowej ambicjt 
pracown:ków służby koleówej. 


Otwarcie przebudowanej 
Linii koleioweł 


Odbyło się otwarc'e przebudowanej 
Iinii kolejowsj Gl w.ce—Karb przez Za- 
brze Półn., Bslkupice i Bobrek. 

Nowa lina kolejowa posiada w chwili! 
obecnej szczególne znaczenie gospodar- 
cze. umożliwiając ominięce przy trans- 
portach węgla z Zagłęba Rybn ckiego 
i ŚląskoDąbrowskiego nia półmo” przecią- 
żonej stacji Chebzie. Dzięki rozbudowie 
torów  stacyjnych i dojazdów zostało 
włączonych do sieci  normalno-torowej 
szereg zakładów przemysłowych. 


Wzrost produkcji 
papieru 


Częstochowska fabryka paptroou wy- 
produkowała w grudniu 530 ton pao eru 


(108 prze, pianu). Czluloza dzchcdz: re- 
gsu'arne z ZSĒR. ostatm.o ne”es"ł. G00 
won tego pod” "aw'wego surowca. Wiel- 


kopolskka papernia w Bydgoszczy pro- 
dukuje obcone m esięczn'e 150 ton. Po 
uruchomieniu drugiej maszyny produk- 
cja wzrośnie do 300 ton. 
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PRODUKCJA FUTER. 


W ramach Centralnego Zarządu Prz- Nasz przemysł futrzarski wyproduko- 


Zakłady użyteczności w Warszawie 


Do dnia 1 styczn'a 1946 r. Elektrownia | posesji w Warszawie lewobrzeżnej, w ` 


mysłu Skórzaneyo znajduje sę 9 fabryk wał w r. 1945 towaru za 14 mil onów zł. 


futrzarskich, które przerabiają skóry szla- 
chetne : 


kożuchowe, 

Przemysł futrzarsk: walczy z trudnoś- 
ciami surowcowymi jakkolwiek hodowla 
zw erząt fulerkowych w kraju rozwja 
się pomyśln e. Już w tym roku będziemy 
m el. z własnych hodowli 800 lisów srebr 
nych oraz 200 bobrów i karakułów. 


Obecnie polsk: przemysł futrzarsk! 
kładzie specjalny nacsk na zaopatrzenie 
w kożuchy i odzież ze skór baran:ch. 
Wejług ob! czeń na zaspokojenie najp l- 
n ejszych potrzeb potrzeba 700 tysięcy 
baranów Z Bułgarii sprowadzimy 300 ty- 
s.ęcy skór, z Jugosławj Rumun'i po 200 
tysięcy Dzięki temu wykonanych zosta- 
ne 85 tys. kożuchów. potrzebnych na po- 
krycie najpiln ejszych potrzeb państwo- 
wych. 

Jeśl chodzi o skóry krót'cze, których 
równ:eż brak to z Francji i Belgii spro- 
wadzać będz emy surowiec do fabrykacji 
fok Nasz przemysł potrzebuje roczn e mi- 
lon sztuk. 

Prócz tego Polska sprowadzać będz e 
Burowiec futrzarski w celu obrotu uszla- 
chetniającego. Skórki po przerobieniu bę- 
dą eksportowane. 


W przatnyśie cynkowym 


Ziednoczene cynkowe na Śląsku wy- 
konało plan w grudniu: 

ruda surowa 31.700 ton (116% planu), 

kon:entraty cynku 6.800 ton (1137/0), 

kwas sarkowy 5.700 ton (116%), 

siarka chemiczne czysta 602 tony 
(134";0). 

bel cynkowa 1.304 tom (134%). 


| Odbudowa 11.000 gospodarstw 
wiejskich 


W województwie pomorskim odbudowa 
mych zostało 11.000 gospodarstw wiej- 
sk ch. zniszczonych do 50'/e. Jest to re- 
kord z terenu wszystkch województw 
polskich. 


Pół miliona kg. tytoniu 


W roku 1945 pomorski rejon uprawy ty 
tonu wyprodukował na 700 ha 500.000 
kg tytoniu Po fermentacji wy:uszonych 
lsc. tytoniowych wysyła sę półfabrykaty 
do Łodzi i Krakowa. 


21.208.000 ton węgla wydobyto 
w roku ubieglym 


Łączna ilość wydobytego węgla w 1945 
toku wynosi 21 milionów 203 tys. ton. 

Wydobycie węgla we wszystk ch kopal- 
niach polskich wzrastało w roku ube- 
giym naslępująco: pierwszy kwartai (lu- 
ty marzec) wydobyto I m 1 on 99 tys. ton, 
drugi — 4 miliony 146 tys ton, trzeć — 
7 mil onów 63 tys. tom oraz czwarty kwar- 
tał — 8 mil onów 90 Otys. ton. 


Przec etne wydzbyc e węgla w pierw- 


szym miesiącu. po uchwalen u przez Radę ; 


Ministrów pianu produkcyjnego, t. j w 
kw:etn u wynosiła łącznie w całym prze- 
myśle węglowym 3% 900 ton dz-enn e, a w 
grudniu — 132.700 ton. 


Staa naszej floty handlowej 


Przed rokiem 1939 posiadaliśmy 43 stat- 
ki hand:owe o łącznej wyporności 119 tys 
ton Podczas wojny flota nazza ucierp'a- 
ła ogromn.e Obecn'e mamy ledyne 35 
statków a choc az tonaż ich jest niewiele 
niniejszy od peprzedniego. bo 117 tys. ton, 
to jednak jakość statków. pos adanych 
Obecnie, iest znaczne gorsza. Pętnaśce 
statków pradukcj: woiennej mało nadaje 
się Jo akzplontaci: nadczas pokoju Poza 
tym Koścuszko* Pułaski" sa to tatki 
Stare które jeszcze przed wojną mały być 
Sprzedane na złom. 


, 
' 


W roku beż. projektuje sę wyproduko- 


półszlachetne. Prócz tego 5 fa- wan'e za 400 m lionów złotych, 
bryk przerab a skóry baranie na wyroby | 


równ eż i w przemyśie futrzarskim daje 
'sę odczuwać ogromny brak fachowców 
| Fabryk usiłują zatrudn ć jak najwięce! 
ı uczniów. Poza tym ma powstać wydział 
 futrzarski przy Szkole garbarskiej w Ra- 
domiu, 


Podobne jak : w innych przemysłach. 


odbudowała ogółem 58324 km kabli w 
tym kabli zasilających 35 kw. Prusaków- 
Centraia 20.000 km., co stanowi 100 pro- 
cent stanu przed zniszczeniem. Prócz 
tego zapalono 772 lampy uliczne. odbu- 
dowano 626 stacji transformacyjnych. 
Remont budynków Elektrowni przepro- 
wadzono w 87 procentach. oraz pod- 
stacj w 95 procentach. W chwili obec- 
nej znajduje się pod napęcem 2.608 


4-ro letni plan Ministerstwa Zeglugi 


Naszym pierwszym postulatem jest, aby 
Polska flota handlowa wzrosła przynaj- 
mniej k lkakrotnie, Lin e na Bałtyku mu- 
szą być rozbudowane. Musmy również 
wejść do lnii oceanicznych. Projektuje 
sę otwarcie nast. Eni na Bałtyku: 1) do 
| ZSRR. 2) Finland i, 3) Danii. 4) Szwecj 
115) Norwegi. Na morzu Północnym: 1! 
|do Holandi! 2) Belgi, 3) Londynu i Huil 
Na morzu Śródziemnym: 1) do zach. czę- 
Śc morza Śródziemnego, 2) do krajów 
Lewantu : 3) do H szpanii oraz Marokka 
Projektowane są rówmeż Ilne z Kanadą, 


USA, Ameryką płd., Zatoką Meksykań- 
ską j Dalekim Wschodem, a także (rzecz 
dotąd w Polsce nieznana) żeglugę przy- 
brzeżną : transportową, t.zn. bez określo- 
nej lini! stałej. 

Nasze Min sterstwo Żeglug opracowu- 
je obecnie czteroletni plan rozbudowy ma 
rynarki. Enluazjastów morza u nas nie 
brak. zwłaszcza wśród młodego pokolen a. 
Polska wraca na Bałtyk ne ty!'ko w slo- 
ganach propagandowych. Polska o swo- 
im 500 km wybrzeżu musl być państwem 
morskim i będzie nim. 


Inwentarz dla rolników 


W perwszym kwartale b. r. przewi- 


Kom'sje oszacują peszczezóme sztuki 


dziane są następujące dostewy UNRRA ,(cena za bydło ustalona jest w przel- 


dla polskiezo rolnictwa: konie — 23 000 
Szt. bydło — 19.00 szt, owce — 15.00U 
i szt.. trzoda chlewna — 25.600 <zt.. drób— 
(10000 szt., jaja wylęgowe — 600.000 szt. 


Organ'zacja przydziałów zostanie po- 
werzona Izbom Roln czym. które wy- 
łonią specjalną  komsję. z udziałem 
przedstawicieli Zwiazków Samopomocy 
Chłopskiej. Pow. Rady Narodowej ! 
Pow. Bura Rolnego. 


czeniu na cenę zbaża I wyniesie za sztu- 
kę od 10—15 q żyta). 


Bydło będzie przydzielone na skrypty 
dłużne. Tytułem zwrotu kosztów, zwią- 
zanych z wyładunkem i transportem 
bydła do mejsca rozdzału, nabywcy 
wpłacą zł 1.000 do kasy Rolniczej Cen- 
trali Mięsnej, która już otrzymała na 
ten cel kiedyt w Państwowym Banku 
Ralnym. 


„Lot uruchamia komunikację 


PLL „Lot“ zamierzają uruchom ć już 
w najbliższym czasie komun kację lot- 
nczą na liniach krajowych, utrzymywa- 
ną samolotam! typu „Douglas DC-3". 

W pierwszym rzędzie zostaną urucho- 
m one line: Warszawa—Gdańsk i War. 
| szawa—Katowice, jako linie o najw ęk- 
| szym znaczen u gospodarczym. Prócz te- 
go wznowiona zostanie komunikacja we- 


wnętrzna na terene województw, ob- 
sługiwana przez jedno * dwuosobowe 
Samoloty  pocztowo-pazażersk e typu 


PO-2 Komunikacja lotnicza będzie w 


| W 
| l mi 
ı Sztokholm., 


dalszym c'ągu nosiła charakter 
bowy. 


Zagadnieniem chw'li jest również jak 
najszybsze uruchom enie lotniczych lini! 
zagranicznych. W zw ązku z tym PLL 
„Lot* przeprowadzają obecne pertrak- 
tacje. pooprzedzające otwarcie lini: War. 
szawa—Praga, Warszawa—Paryż i War- 
szawa—lLondyn, niezależnie od bedących 
stadum fnalizacj umów o otwarcie 
Warszawa—Moskwa i Warszawa 


służ- 


Praca kolei w grudniu 


W grudniu 1945 r. przewiezono — 
| 11.702.315 pasażerów (ne Icząc repa- 
|triantów ! przesiedleńców). 
przewozu osób i bagażu wynosiły 


ogó- 
łem — 379200.762 zł. : 


nej | przesiedleńczej w r. 1945 (od 1 ma- 
ja do 31 grudnia 1945) przewieziono 


Wpływy zZz; 4.154.871 osób. 


Na potrzeby ogólno-gospodarcze kra- 
ju naładowano w grudnu — 182.021 


! n eruchomośc.. 
: no 175.00 km tras kanalizacyjnych i œ= 
|czyszczono 1.45 obiektów kanałowych. 


ina dobę. pokrywając w catcści 


¡tym 22,590 abonentów, elektrownia roz- 


porządza mocą 48.220 kw. (BOS). 


W tym czasie nawodniono Seci wo. . 


doc agowej 352.77 km, przyłączając 4.619 
Prócz tego skontrolowa- 


Maksymalny wydatek wody wynosi 


53.03 tys m sześciennych na dobę, zdol- . 


ność Stacji Pomp wyraża się cyfrą 
94.00 tys m sześc. na dobę Wydajność 


F lirów może osągnąć 60 tys m sześc. . 


na dobe. ? 


azown'a odbudowała 112.2 km siec, 
która całkowicie jest już eksploatowana. 
Prócz tego przyłączono do sieci 772 nie- 
ruchomości, o łącznej sume 6.477 kon- 


„sumentów. 


Poza tym przeprowadzono remont fa- . 


bryki gazu w 64 proc., oraz fabryki 
chem cznej w 89 procentach. 


W chw li obeonej Gazownia jest zdol. . 


na wyprodukować 40 tys. m sześc. gazu 
zap0. 


trzebowan'e wyrażone cyfrą 25,6 tya 


m sześc. gazu na dobę. 


Towary fabryczne dla wsi 


Ogółem do 1 stycznia wieś otrzymała 
artykułów przemysłowych po cenach szty 
wnych za 245 milionów zł. Artykuły prze- 
kazano punktom rozdzielczytn. klórym' są 
spółdzielnie pow atowe, rejonowe i gm Ne 


ne. Rozdziałem zajmują się specjalne ko- l 


misje rozdzielcze 


Odszukiwanie holowników 


Jesti chodz! o nasz tabor portowy, to na 


96 holown ków Gdyni i Gdańska w mo- . 


mencie obejmowania tych portów nie za» 
staliśmy an: jednego N emey wyw eżźli je 


jna Zachód. często przebudowane, zawsze 


przemalowane. Odnalezienie tch nie jest 
łatwe Polska: Misja Morska stworzyła fi- 
l'ẹ w Kilon'j, Lubece, Hamburgu i in- 
nych. dokąd odstaw a się jednostki od- 
nalezione, Dotychczas zabezpieczono już 
14 holowników gdyńskich ; 17 gdańsk ch. 
Ponadto udało s'ę odnależć 50 kutrów 
rybackich i statek „Tonin”. 


425 parowozów wyremontowano ` 


=w Puznaniu 


Pracownicy warsztatów głównych Dya 
rekcji PKP w Poznaniu wyremontowalł 
w czasie od 20 lutego do 31 grudnia ub. 
r. 425 parowozów, 1,075 wagonów osoboe 
wych į 8.144 wagonów towarowych. Zle- 
cony przez M'nisterstwo Komun'kacji 
plan prac przekroczono ze znaczną nad- 
wyżką. I tak w dziale parowozowym 


W ruchu repatriacyjnym i przesiedleń- wagonów, uruchamiając dla tych prze- 
| czym przewiez ono na PKP — 395.249 wozów — 17.729 pocągów towarowych Wykonano 150 proc. programu. w dziale 
osób i Wpływy za te przewozy wynosiły ogó- |wagonów osobowych 165 proc, oraz w 

Ogółem w ramach akcj! repatriacyj- ! łem — 161.941.898 zł dziale wagonów towarowych 172 proc, 


(ZZ AEO |. POZÓR ŻA) 


a 
OTO WYCINEK Z NASZEJ PRACY — KILKA — Z SETEK INNYCH — OSIĄGNIĘĆ KRA- 
JU W OSTATNIM CZASIE. 
A CO TY — RODAKU NA PRZYMUSOWEJ EMIGRACJI — OSIĄGNĄŁEŚ W TYM CZA- 
SIE? CZYM PRZYCZYNIŁEŚ SIĘ DO ODBUDOWY SWEJ OJCZYZNY? — JAK DŁUGO ZAMY- 
ŚLASZ STAĆ NA UBOCZU I PRZYPATRYWAĆ SIĘ PRACY TWYCH BRACI, KTÓRZY BUDU- 
JĄ PRZYSZŁOŚĆ DLA SIEBIE 1... DLA CIEBIE? 


j 
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Służba zdrowia w 


Znaczne braki personelu Służby Zdro- 
wia, a zwłaszcza lekarzy w Poisce, sku- 
piły uwagę Monsierstwa Zdrowia na 
Wydziały Lekarske, Farmaceutyczne ! 
Swmauwlog.czne unaiwersywtów. Uzna- 
jąc za zbyt małą liczbę wyższych uczel- 
n-, kształcących młode kadry lekarskie, 
na reaktywowanych un wersytetach w 
Krakow e, Lublinie, Poznaniu. zwłaszcza 
po utrace uniwersytetów we Lwow e 
i Wiinie, powojane zostały uczelnie w 
Łodz, Wrocławu j w Gdańsku, 

Uruchom enie ismiejących : powsta- 
łych Wydziałów  Lekarsk ch, Mn ster- 
stwo Zdrowia przyszło z dorażną pomo- 
cą finansową: 


Wydz. Lekarski w Krakowie 230.000 zł 
w Lublin'e 250.000 


(U w Z 
„ jw w Łodzi 500.000 ,, 
35 > w Poznaniu 500.000 ,, 
m w w War= 

szawie 596.0000 ,, 
» bo we Wrocła- 
wiu 250.000 ,, 

Akademia Lekarska 
w Gdańsku 8 22701.1505; 

Akadem a Stomatologiczna 
w W-wie 1 Łodzi 1.000.000 ,, 

Szkoły pielęgniurstwa 1.100.000 ,, 

Szkoły położnych 3.038.716 ,, 


Razem 30.216.866 zł 


Subsyd'owamie Wydziałów Farmaceu- 
tycznych nastąpi w I kwartale 1946 r, 

Jako zagadnene ważne wysunęły się 
prace, mające na celu uruchomienie 
Akademii Stomatologicznej w Warsza- 
we i Wydziałów  Stomatologicznych 
przy un'wersytetach. 

Akademie Stomatologiczne w Warsza- 
wie : w Łodzi w tych dnach wznowłły 
ewoją działalność i zapisy trwają, 

Poza szkolen'em lekarzy . dentystów 
wyłon'ło sę zagadn'enie szkolenia tech- 
ników dentystycznych. W tym celu zo- 
stał opracowany program | statut Pań- 
stwowego Liceum Techniki Dentystycz- 
nej. Perwsze take L'ceum już zostało 
"otwarte w Łodzi. 

Na specjalne omówienie zasługuje 
Akademia Lekarska w Gdańsku, Rok 
akadem'ck* rozpoczął sę normalne, mi 
mo zniszczenia laboratoriów klink i 'n- 
mych urzadzeń. Uruchom'ono I rok stu- 
dów — 231 słuchaczy, 


RE P A T 


Sprawy .p'elęgnarsko-położnicze w 
chwili opuszczenia kraju przez okupan- 
ta znajduwały sę w stane dużej deżor= 
ganizacji i braków. Szkoły położnych i 
pielęgniarek okupant pozamykał i de- 
wastował. : 

Po odzyskam'u niepodległości sprawy 
powyższe zaczęły sę noamować į obec. 
ne uruchomiono 4 nowe szkoły położ- 
nych (Białystok, Kelce, Przemyśl, Cho- 
rzów) i reaktywowano szkołę w Krako- 
we. Uruchomiono 2 nowe szkoły p elęg- 
niarsk e (Gdańsk i Kraków) ; reaktywo- 
wano 2 dawne szkoły Kraków, Warsza- 
wa) — ogółem 4 szkoły, Uruchomiono 2 
kursy kandydatek na pelęgniarki (Ży- 
rardów į Płock). 

K ikuletna oxapacja niemiecka z jej 
okruceństwami, fatalne odbiła się na 
stanie zdrowa młodzeży akademickiej. 
M nisterstwo Zdrowa pragnąc jak naj- 
szybciej otoczyć młodzież akadem cką 
należytą op'eką lekarską wystąpiło z 
in cjatywą utwoczena we wszystkich 
środowiskach,  grupujących młodz eż 
alkadem cką organ zacji pomocy lekar- 
skkej, która by objęła ogół młodzieży 
akademick ej w danym ośrodku. 

Przyzrano na IV kwartał 1945 r. sty- 
pendia dla: 


Krakowa 285.000 zŁ 
Lubl na 204.000 „ 
Łodzi 221.000 „ 
Poznana 194.000 ,, 
Warszawy 337.000 „ 
Wrocław'a 243.000 „ 


Razem 1.484.000 zł. 


Liczbowo biorąc maly kwartał 
otrzymało stypendia 526 słuchaczy Wy- 
dz ału Lekarsk'ego i Farmaceutycznego. 


DOKSZTAŁCANIE LEKARZY, 


W celu uzyskan'a lekarzy specjalistów 
w różnych gałęziach medycyny, Mini- 
sterstwo Zdrowa  zorgamizowało cały 
szereg kursów dokształcających dla le- 
karzy. 

W trosce o stan zdrowia ziem odzy- 
skanych — wysłano na te tereny 503 
osoby, z tego 175 lekarzy, 29 lekarzy. 
dentystów, niższego personelu sanitar- 
nego 297 osób, Wszyscy wysłani korzy- 


stają ze specjalnych zapomóg bezzwrot- 


Z życia Harcerzy Polskich 


Związek Harcerstwa Polskiego obej- 
muje coraz szersze masy młodzieży. Jak 
wykazują ostatn e dane statystyczne Or- 
gan'zacja Harcerstwa posiada 16 chorą- 
gw , 427 hufców, 1143 drużyn mejskich, 
413 drużyn wiejskich i 347 drużyn zu- 
chowych, 


HARCERZE W ZAKOPANEM 


W okresie św'ątecznym, w pierwszej 
połow'e styczna, Zakopane gościło oko- 
ło 2.000 harcerzy z całej Polski. Odby- 
wały się kursy podharcmistrzowsk e, 
kur-y dla drużynowych, kurs dla świe- 
tlczanek tp. Ożyw oną działalność prze- 
jaw'ał Harcerski Klub Narc'arski, który 
(4 — 10 km) zajął II miejsce w zawo- 
dach o mstrzostwo Polski Hasłem tego- 
rocznej akcji zimowej narc'arskej było 
rozpowszechnanie sportów zimowych 
wśród jak najszerszych mas młodzeży. 


DZIAŁALNOŚĆ HARCERZY 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


Do Olsztyna przybyła grupa 'mstrukto- 
rów zastepowych ! drużynowych harce- 
Tzy z Warszawy, w celu zapoznania się 
z odzyskanymi ziemami mazurskm' i 
udzielenia pomocy m'ejscowemu harcer- 
stwu w jego pracy ponierskiej na tym 


Pomoc dla 


Dla inwal dów wojennych. pragnących 
nauczyć się rzem osła, otworzony został 
specjalny zakład szkolmy z siedz bą w Po- 
znaniu. przy ul. Piotra Wawrzyniaka 45. 


Nauka w tym zakładze trwa dwa lata 
w klasach rzemieśln czych į rok na kurs'e 
handlowym. Przyjętym do zakładu zape- 
wniome jest zupełne osłodz enne utrzyma. 
nie mieszkanie w internace i opiaka le- 
kareka : = q D 


= 


: 
i 
i 
i 


terenie, przez urządzenie szeregu 'm- 
prez o charakterze kulturalno = rozryw- 
kowym nawiązano żywy kontakt z miej- 
scowym polskkm społeczeństwem, 
Chorągiew warszawska Z. H, P. zwra- 
ca specjalną uwagę na tereny mazur- 
sko > warm ńske projektując m. in. zor- 
ganizowanie w okresie letnim szeregu 
obozów © charakterze propagandowo- 


NOWE  HUFCE PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO 


Na terenie całego województwa po- 
znańskiego zostały ukończone prace or- 
gan zacyjne hufców przysposob era woj- 
skowego. Komitety WF į PW zawiązano 
w Krotoszynie, Gnieżnie, Kal szu, Wrze- 
én!, Wągrowcu, Zielonej Górze, Poznaniu 
i Koścanie, Równocześnie odbvwają Se 
kursy iImstruktorskie WF $ PW w Ka- 
lszu i; Wrześni 


OBOZY NARCIARSKIE 


ZZA i o 


W okres'e zimowym Polska YMCA 
zorgan'zowata obozy narciarskie dla 200 
chłopców w W'tkowie i Dzianiczu. W lu- 
tym projektuje stworzenie obozu Zimo- j 
wego połaczonego z kursem narc'arsk'm | 
w miejscowości Wieżyca (Szwajcara ka- | 
szubska) — dla młodzieży pracującej. 


inwalidów 
A 

zapsy są już przyjmowane. Pozostała 
pewna ilość m ejsc w następujących war- | 
szta*ach: szewskim — 3 cholewkarskim— 
4, kraweckm — 2, czapniczym — 5, ko- 
szykanskm — 5, stolarskm — 4, tapDcer- 
sko-rymarskm — 3, Śiusarsko-mechani- 
cznym — 3, radiotechnicznym — 5 i na 
kursie hondlowym — 6. 


„Inwal dzi wojenn!, którzy chcą bezpłat- 
ne odbyć przeszkolenie, winni bezwłocz- 


z. O CCC CE 


| ne złwzyć podanie wraz R życiaysem 
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, Rymanów. 
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nych na podróż i osedlen'e. Wydano na 


ten cel 294.000 zł, 
PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE. 


Dla udostępnienia piśmienn'ctwa le- 
karskego polsk ego i obcego, Wydzał 
Naukowo - Wydawniczy Ministerstwa 
Zdrowia zorganzował w cągu sześcu 
m esięcy dwie instytucje, a manowce: 
Główną Bibliotekę Lekarską i Lekarski 


wna Biblioteka Lekarska powslała na 
gruzach dawnych bóblotek lekarsk ch, 
które uległy zniszczeniu w czasie woj- 
ny. Obecnie posiada ona ponad 55,000 
dz eł. 

Wspólne z M 'nisterstwem Przemysłu 
przystąpiono do zorganzowania czaso- 
pisma naulcowego. pośw ęconego zagad- 
nierom bezp eczeństwa i hgieny pracy. 


SŁUŻBA ZDROWIA NA WSJ. 


Za jedno z najważniejszych zadań 
chwili obecnej Momnisterstwo Zdrowa 
postaw ło sobie orgamzację Służby 
Zdrowia dla wsi, mają być zorgan'zo- 
wane okręgowe ośrodki zdrow'a, obsłu- 
gujące klka gmin, Obejmą one akcję 
prof laktyczną i leczniczą, 


Okręgowe Ośrodki Zdrowa dadzą | Na dawne wojew, R, P. 


chłopu bezpiatną pomoc lekarską w cho- 
robach zakaźnych, społecznych, bezpła- 
tną opiekę nad matką i dzzeckiem oraz 
bezpłatną pomoc w nagłych wypadkach. 
Pomoc specyfistyczną i leczene szpital- 
ne w razie potrzeby otrzyma chłop w 
dobrze zorgan'zowanym szpitalu powie- 
towym. 


SZPITALE, 


Puste gmachy szpitalne zapet śmy 
12.000lóżek zzptalnych, uzbrojonymi w 
pościel i matenace, Oprócz tego szp tale 
otrzymały od UNRRA 20.000 kołder ł 
koców, 10.870 szt. narzędz-  chirurgicz» 
nych, 195 mkroskopów, 11.000 termome- 
trów, 5 aparatów  rentgenolog cznych 
oraz tysiące sztuk podobnego sprzętu 
szpitalnego. 

Ostatn o przedstawiciele UNRRA o- 
świadczył, że 10 szp'tali 1,000 łóżkowych 
jest w drodze do Polski, Szpitale te po- 
siadają całkow te pełne wyposażenie w 
aparaturę, sprzęt szp talny oraz bogate 
laboratora. Ze Szwecji otrzymaliśmy 4 
wielkie po 480 łóżck czące szpitale 
z całkowtym wyposażeniem nawet w 


sprzęt elektromedyczny. Szptale te zo- | 


stały przydzelone Warszawie, Gdańsko- 
w, Gdyni | Łodzi. Otrzymalśmy ze 
Szwecji 8.000 łóżek szp tainych wyposa- 
żonych w poścel i materace, które roz- 
dysponowaliśmy 60 szpitalom, 

Rodzimy przemysł włók enniczy do- 
starczył szp'talom 400.000 metrów su- 
rówki bałej, która została rozdzielona 
szpitalom na uszycie belizny. M mo te- 
go zapotrzebowanie nasze wynos: obec- 
ne na surówkę przeszło 3.000.000 m, 

Na uwagę zasługują zemie odzyskane 
— posadają one, szczególnie w woj. 
Dolno e Śląskim, gęstą sieć szpitalną. 
Cężar utrzymamia tych szptali, ze 
względu na to, że samorząd Terytor al- 
ny i Ub. Społ. nie rozwinęły swej dzia- 
łalności — spadł na barki M n sterstwa 
Zdrowia. To też 29,5% subwencji 
co stanow! 5.000,000 zł mies ęczn e, Sta- 
nowi to dop'ero 1/5 sum, któreby zape- 
wniły należytą opiekę chorym, 


UZDROJOWISKA. 


Zmľřermmy do 2 oolów: 

L do upowszechnenia i udostępn'enłia 
lecznictwa uzdrowiskowego wszystk m 
pracującym, ofiarom wojny t dziec om; 
2. do stworzera takich warunków, 
by uzdrowiska, będące ważnym dz ałem 
gospodarki państwowej, mogły 1 gospo- 
darczo swoje zadamie pomyślnie wypeł- 
n'é. 
W czerwcu 1945 r. M 'nisterstwo Rol- 
rrctwa i Reform Rolnych przekazało 
Mimisterstwu Zdrowa w użytkowanie 
upaństwowione ustawą o reform e rol. 
nej zdrojow ska Iwon cz. Szczawnica | 
Iwonicz, Szczawnicę oraz 
Krym cę udało się w bardzo krótkm 
czasie uruchom ć. 
W związku z przejęciem Ziem Zacho- 
dn'ch, zajęliśmy sę uzdrow'skami Po- 
morza Zachodniego | Ślaska Dolnego. 
Ogółem na Pomorzu Zachodn'm roz- 
KE następującymi uzdrojowi- 
skam: 


1 Kanieliska Ustronie nadmarskie, 
puwa Kauae pia 


. Y r > 
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2. Połczyn-Zdrój, powiat Bałogródz 

3. Kap eiisko M elno (Złotobrzeg, Unie, 
sły) powiat Koszal n; 

4, Trze ńsko-Zdrój, powiat Chojnice 
nad Odrą; 

5. Kąpelisko Św'noujśce, powiat U- 
znań, Wołyń; 

6. Kąpielisko M ędzyzdroje (Mis-Dry) 
powat Uznań Wołyń; 

Na Dolnym Śląsku przeję!'śmy w ad- 
min strację 14 zdrojów į 31 stacyj i 
punktów kiimatycznych. 

Na przeszkodzie do dalszego rozwoju 
naszych uzdrow sk sto! brak lekarzy 
balneologów, brak mżynierów balneo.o- 
gów, specjalstów z dziedziny geologii £ 
geogenezy wód mineralnych. 

By choc aż częścowo tym brakom za- 
radz ć, postanowiło Ministerstwo Zdro= 
wia uruchomić Polsk’ Instytut Balneolo- 
gczny w Krakowie Na czele stanął do- 
cent dr, Sabatowski. Odpowiedn'e sub- 
wencje umoż! wiły prowadzenie kursów 
Medycyny .Uzdrowiskowej, które ukoń- 
czyło już 200 lekarzy. Instytut będze 
ośrodikem pracy naukowej w dziedzinie 
balneologi!, ! 

Na wymienione cele 
Zdrowia udzrel ło 
wencj!: 


M nisterstwo 
następujących sub- 


10.712.000 zł 


Na zem e odzyskane 520.00 „ 


Razem 11.232000 zł 


WALKA Z GRUŻLICĄ, a 


Mnisterstwo Zdrowa w maju 1945 r. 
zastało tylko akoło 18 czynnych poradni 
przeci wgrużźliczych oraz około 800 łóżek 
szpitalnych ! sanatoryjnych dla leczena 
gruźlicy płuc. 

Na poradnie przeciwgruźlicze i dopła= 
ty do leczenia dia niezamożnych cho 
rych wyasygnowano łącznie 5.282.782 zł. 

Uruchom ono 7 sanator ów pod War- 
szawa 2 sanatora w Zakopanem oraz 
50C-łóżkowe sanatorum dla dzieci w 
Istebnej. W chwili obecnej pracuje już 
około 300 poradni przec wgruż! czych | 
4.000 łóżek  sanatoryjno - szpitalnych 
dla chorych na gruźlicę płuc, 

Na Dolnym Śląsku posadamy zakład 
sanatoryjny pod Jelenią Górą Krzyżat= 
ka z 500 łóżkami. 

Najw ększą jednak trudność stanow" 
katastrofalny brak fachowego ^dpow ce 
dnio wyszkolonego personelu pieçgniare 
sk ego. 

Na rok 1946 projektuje się utworze» 
nie dalszych poradni perzec wgruż! czych 
oraz zorganizowanie akcji prof-laktycz= 
nej. 


MATKA I DZIECKO. 


Zagadnien'em o ogromnym  znaczen'u 
dła Narodu í Państwa Polskiego jest 
opeka nad malką i dzieckiem, b orąc 
pod uwagę aeslychene straty w le 
Gzizch. Liczba serot wynos: około pół 
in lj., liczba dzieci bez dachu nad głową 
— 100.000, śm ertelność w niektórych O= 
kręgach wśród niemowląt w rodzinach 

i — 50%. Jeżeli 
repatriowanych sięga 40 — %. 
się przyjme przeciętną nską cyfrę u- 
mieralności 20% — to liczba zgonów n €- 
mowląt wynos! obecn'e 100.000 rocznie. 
Dlatego caly wys łek powin en być ZWTÓŁ 
cony na ratowan'e dziecka, Tymczasem 
w Odnodzonej Ojczyżnie, cały aparat 
istn ejący przed wojną został przez oku- 
panta zniszczony. poradn'e, szpitale, ku- 
chne miecze zrujnowane, jedyny Dom 
Matkj i Dziecka rozproszony. 

Ministerstwo Zdrowia borykając się z 
trudnościam' gospodarczymi transporto- 
wymi 4 natury techncznej w ciągu 8 
mies ęcy zorganizowało 396 poradn dla 
niemowiąt z kuchniam mlecznymi, z te. 
go 97 na z'em ach zachodnich, 127 pora» 
dn! dla kobiet w ciąży, około 1000 d7 e- 
cińców wiejskich, organ zowane są Do- 
my Matki i Dziecka, Przydzielono nsty- 
tucjom dz ecieęcvm mleko sproszkowane 
w 'lośc: 108.500 kilo. tran w ilości I 557 
beczek, zaopatrzono poradn'e į zak'ady 
dzecęce w mleko skondensowane w 
87.880 puszek. w leki | w tam ny. 

Szczeególną uwagę zwraca się na po- 
moc dzieciom Warszawy ! terenów Z0 SZe 
czonych  Wydatkowano na cele on cki 
nad zdrowiem matkj i dziecka 21.442906 
złotych. 

W r. 1946 projektuje się: zorganizowa= 
nie sec' poradn* głównie wiejskich do 
ogólnej liczbv 1,000 t. zn. 600 nowych 
poradni, 1.000 punktów _ położniczych 
wiełskch 3000 dzacńców wiejskich 4 
ślabków dzielisz 5-4, fr 


# 
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Zołnierze z Anglii opowiadają 


Statek  „Banfora* przyw'ózł drug! 
transport Żołnerzy poisk'ch z Anglii, 

W rożmow-e z por. Baiceżak em dzielą | 
się repatrianci swym wrażen ami. Do- 
wódca transportu ppłk Perko mówi: 

— Sądzę, że wyrażę ogóiny nastrój 
powracających żoin erzy, jeżeli powiem, 
że jesteśmy szczęśliwi duszą i ciałem, że 
że jesteśmy szczęśl wi. że wróci- 
liśmy do kraju Proszę wszystkim 
pow edzeć, że przywozimy do kraju tę 
skno'ę ı mocne ręce do pracy. Jesteśmy 
przekonan’ że wrócą wszyscy ci, którzy 
chcą wróc ć że gros żołn erzy  woli= 
cerów, którzy narazże w Anglii pozosta- 
ją. to — zwolenn'cy Andersa i jego to- 
warzyszy, Nasz transport wywalczył so- 
bie wyjazd grożbą strajku głodowego. 
Poza tym jeszcze jeden  imteresujący 
szczegół: Aby nie dopuścić do zwartego 
powrotu jednostek do obozów repatria= 
cyjnych przysłano po odebraniu uzbros 
jenia żcłn erzy z najrozmaitszych jedno- 
stek Pomieszali wszystkich dodaje 
pułkownik Perko — jak groch z kapu. 
sta, po to aby ne można było odmaleźć 
duszy żołn erza. Dop ero w oboze repa- 
tr acyjnym udało się nam jako tako 
skompletować żołnierzy według forma- 
cyj. przy czym wręczono każdemu ŻOł- 
mierzow' karabn i. jeden nabój. Ot, 
tak, symboliczn e... A to ciężka rzecz wy 
brać się w morską podróż z żołn erzam: 
różnych jednostek, gdyż dyscypl'na, 
zwłaszcza na okręc'e, mus; być przestrze- 
gana w dwójnasób. Ale nas! zdali eg- | 
zam n, Podróż przeszła świetnie. 

— Czy przywieżlście z sobą jakiś 
sprzęt? — zapvytujemy z kolet. 

— I tak ! nie. Sprzęt ma kompan'a 
san tarna, która nabyla go sobe za ze- 
brane w nbozie p'eniadze, przywieź! ś- 
mv 3 maszvny do szycia. różne narzę- 
dza, również kunone za peniądze ze 
zbiórek, Przyw'eźliśmv pieknv polowy 
obraz Matki Bosk'ej Częstochowsk'ej 1 
mamy zam ar ofiarować go kościołow! 
garnizonowemu w Gdańsku Żadnego bo- 
jowego sprzętu nam n'e wydano. 

— I jeszcze jedo pytanie: ilu łącznie 
przybyło dzś żon erzy? 

— 1938, w tym 17 oficerów, 


MASOWY OBŁĘD 


Skolei zbliża się do nas szef sztabu 
grupowego obozu repatracyjnego w poł 
Anglii. ppłk dypl. Leon Tyvszyńskii W 
1939 roku ppłk. Tyszyńsk! był dowódcą 
saperów u generała Dąba-B'ernack ego, 
po powstaniu Poisk ch Sił Zbrojnych w 
Z S. R R. za czasów gen. S korsk'ego, 
był szefem 4 oddziału, poczem wyznaczo- 

ny został do tworzenia korpttsu w Ira- 
n'e. Po śmierc gen. S'korskego ppłk. 
Tvszyńsk' znalazł się w Palestynie, ; 
gdze na horvzoncie pojaw?ł się znany 
skąd nąd generał Tokarzewski. Jako | 
zwierzchn k sadów karnych wytoczył on | 
ppłk. Tyszyńskiemu proces „za współ- 
pracę z dowództwem arm polsk'ej w 
ZSRR. oraz jako „zwolennikow! 
Wschodu”. Jednakże sąd w Jerozol me 
edstąpił od oskarżenia I nternował go w 
oboz'e dvscyplinarnvm, co trwało od 
marca do 20 lipca 1944 r, 

— Wybuchnę! śmy wszyscy śm echem, | 
gdy nasi „weczni emigranci" powie- 
dzeli nam na wyjezdnym: „Wyjeżdża- 
cie, Dobrze, ale czy was tam przyjmą,.... 
Zdrajcy, przecież wy jedziecie prosto do 
Rosji. 


KPT. KOSTECKI OTRZYMUJE SZNUR 


Dowódca batalionu saperów, kpt. Wa- 
aław słKosteck' także przeżył swoje. Mał 
on u dowódców armii em eracvjnej ..kTe- 
ske“, jako rebel'ant, buntujący masy 
żo'!n arsk'e. 

— Ten „bunt” — opow ada nam — po- 
legał na tym że starałem SĘ przekonać 
żołnierzy, że nasze m'ejsce jest tylko w 
Ojczyźnie, Za t. zw. „złamane przys ę- 
gi' odesłano mnie do sądu w Edynbur- 
gu Byłem uwezony przeszło m'esiąc. 
Któregoś dna płk M chelski przysłał do 
mnia oficera inspekcyjnego wraz z 5-ma 
ludźmi t po przykrej rozmowe  zosta- 
wono m’! w celi sznur z „życzliwą" ra- 
da, abvm dla dobra sprawy popełnił sa- 
mobójstwo W tym samym czasie głośną 
se stała sprawa D-ra Jagodz ńsk'ego. 
szafą nalelriago hura prasowego w Lon- 
dyn'e ze strony Rzadu Jedmości Narodo- 
wej którego również usiłowano inter- 
nować, co nie udało s'ę. Na skuto nai 


a d-ra Jagodzińsk'ego zostałem 
zwolniony, Zowiniono mnie z wojska, 
ne dając żadnych środków. Byłem przez 
3 mesące bez pensji i karty żywnościo- 


| wej. Ale dałem sobie jakoś radę dzięk! Teraz nastąpiła wreszcie szczęśliwa 
'uciułanym pieniądzom Grunt, że widmo chwila, o ktorej marzyłem przez 6 lat. 
, Catterick Camp — obozu, w którym ka- 


zano mi sę pow'esić, było już za mną, 


» 


Brama triumfalna w Szczecinie 


‚mi nemieckiej. 


Wróciłem wraz z 826 saperam po to, aby 
oddać swoje sły dla odbudowy kraju, 
ŚWIĘTA POLSKA ZIEMIA.. 
Rozmawamy z żołn'erzam: którzy 
walczyli we Francji; są : tacy, co ucie- 
kl: od przymusowego wcielenia do ar- 
Przyjecha!l! oprócz sa- 
perów żołnierze łączność, bron: pancer- 
nej komp. san'tarna, oraz żołnierze p'e- 
choty ; artylerii, „Nareszc e wylądowa- 
lśimy na naszej świętej polsk ej ziemi. 
Karm:!: nas dobrze, powodziło sę nam 
n'eżle, ale tęsknota żarla nasze dusze. 
A w te bujdy — dodaje jeden — które 
tamci nam chceli słą wmówić : tak ża- 
den z nas nie wierzył! Oprócz tych ciem= 
nych typów wrócą wszyscy, mówię wam, 

że wrócą... 

Dowódca tej grupy, por. Jan aa" 
z Bat Sanerów śm eje s.ę, S:yseex o - 

i dodaje: 

Według wersji tamtvch hv'h"ónw 
już w drodze na Sybir. A tym czasem 
ścskamy się z naszymi najbl ższym 41 
PUR omawia już szczegóły naszej pode 
róży w głąb kraju, do naszych matek, 
ojców ! dz ec. 

Statek „.Banfora"” udaje sę dziś w dro. 
ge powrotna po nowy transport na”sz,ch 
żołnierzy, W porcie angielskm ładnią 
sę już dalsze transporty na inny statek. 


RĘPATRIANCEZKALUGR 


W pierwszej połowie stycznia przybył 
do Polski pierwszy transport wojskowy 
2 terenów rosyjskich. Zapowiedziane są 


dalsze transporty. 

Na mocy dekretu Najwyższej Rady 
Komisarzy Ludowych z dnia 11 listopada 
1945 r. powrócą wszyscy wojskowi i ich 
| rodziny, którzy byli ewakuowani względ- 
nie deportowani przez Armię Czerwoną. 
Pierwszy ten transport sklada się z b. 
członków A.K. działających na. terenie 
wileńszczyzny. 

Żołnierze ci z chwilą wkroczenia Armii 
Czerwonej na skutek nie spóldzialania 
z ma zostali przewiezieni do Kalugi, 
o 180 km. od Moskwy. Tam zostali sko- 
szarowuni w obozach wojskowych. Po- 
dzielono ich na formacje wojskowe, t. xn. 
bataliony, kompanie i t. d. Pracowali 
w lesie jako specjalne bataliony pracy 
i traktowani byli jak wojskowi. I jako 
tacy otrzymywali rację żywnościowe od- 
powadające racjom żołnierza Armii Czer- 
wonej. 

Obowiązywała też i dyscyplina wojsko- 
wa. Żołnierzom tym wolno bylo opusz- 
: czać obóz na określony czas za specijalna 


| przepustką, pozetym utrzymywali staly | 


kontakt z rodziną przez pisanie i otrzy- 
mywanie listów, paczek i pieniędzy. 

W okresie kilku miesięcy zbudowali 
własną łaźnię, piekarnię i klub. Klub ten 
stał się ośrodkiem kultura'no-rozrywko- 
kę nie tylko dla calego obozu. ale i 
dla okolicznych mieszkańców. Z imicjaty- 


2; iwy bowiem Sztabów 3 i 4 batalionu po- 


| wstal zespól artystyczny, który ze ska- 
ldek zakupił instrumenty muzyczne. Po-! 


| czątkowo każdy 2 batal'onów organizo- | 
wal wieczory rozrywkowe we wlasnym: 


zakresie. Z czasem zespoly te połączyły 
się, dając doborowy zespól muzyczno- | 
artystyczny. 

Na wieczory takie składalvy się dekla- 
macje, polskie piosenki wojskowe, ludowe, 
utwory muzyczne znanych kompozżvto- 
rów. fragmenty operetkowe i t. p. Tru- 
pa ta zyskala sobie szeroką popularność 
na calym terenie. 

Okoliczna ludność, która tlumnie od- 
wiedzala klimb w czasie występów, za- 
praszała notem artvstów do Siebie. Dali 
więc szereg koncertów w nobliskich mia- 
stach. spotykając sie z wielkim uznaniem 
i wielka sympatią. Tak uplywał czas. 

Pod koniec grudnia ogłoszono transport 
do Polski. Żolnierzom pozostawiono wol- 
na rękę co do wvborn: Mogli zostać nai 
miejscu, jechać na Wileńszczyznę. skąd 
wkrótce będą renatriowani wszyscy Po- 
lacy do Krani. względnie iechać wprost 
do kraju. Zrobiono to z tego wzgledu, 
iż pomiedzy żołnierzami nrawie polowa 
hyła Warszawiaków, którzy podczas akn- 
rac miemieckieci przvłaczyli ste do Wi- 
leńskich grup A.K. i wien takich których 
rodziny znmaidowaly się jeszcze na terenie 
Wileńszczyzny, 
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~ „|kzymaliśny paczki UNRRA, 


Transport wyruszy! z punktu zbornego 
w F ajansowie k Smoleńska przez Barano- 
w cze i Brześć. Po drodze pozostawiono 
im calkowita swobodę. Wolno byl na po- 
stojach iść do miasta robić zukupy tt. p. 
W Terespolu przejęci zostali przez W ladze 
| Polskie. Na pierwszym punkcie postoju w 
Białej Podlask'ej powracający żolnierze 
otrzymali dokumenty osobiste, pozatem 
otrzymali paczki UNRRA: zasiłek pienięż- 
ny. -Tam właściwie transport =-rozwiązal 
Się. Warszaw acy przyjechali do Stolicy 
szukać rodzin, Wilniacy gremalnie udają 
się na Zachód, dokąd kierowani są przez 
PUR. 

Na wszystkich placówkach spotykają się 
z serdecznym przyjęciem, pomocą i po- 
parciem wladz PUR-u i PCK. Dziś w 
Warszawie spotkać ich można na każdej 
ulicy. Chodzą grupkami i pojedyńczo nie- 
| którzy jnż w otoczeniu najb! ższych ogla- 
dają Warszawę inna zupelnie od tej, któ- 
ra opuść li, zwiedzają pozostale pam: atki, 
przystają brzed miejscami straceń ozna- 
czonymi pamatkowymi tabl: cami l przy* 
|branymi kwiatam'. Spotkać ich można w 
teatrze, kinie, urzędach. 

W jednym z urzędów w Zarządzie Miej- 
skim w Wowvdzale Kultury i Sztuki spoty- 
kam dwóch sympatycznych żoln erzy re 
patrtantów. Poznać ich łatwo bo umun- 
durowaniu, orzeikach polskich. Wyglądają 
tdobrze, zresztą iak wszyscy, czerstwi, 
zdrowi, czyści, dobrze ubrani nie robią 
wrażenia cywilów. 

— Co panowie tu robicie? 

— Załatwiamy formalności z sobotnim 
koncertem. 

— (Co? Jak? Gdzie? 

Po krótce dow: aduję się wszystkiego. 
Poznan' panowie to p. Babiński Czesław 
I p. Szczęsnowicz 2 4 batalionu główni 
inicjatorowie i zułożyciele zespolu arty- 
stycznego w Kałudze. 

— Nie ma 2 nami w tej chwili kol. 
Czyża — mówi jeden 2 nich który rów- 
nież należał do pierwszych orgamtzato- 
'rów. Pokrótce opowiadają o swych prze- 
życiach, o pracy kuluralno - artystycz 
nej na teren!ie obozu. 

— Jak Wam sę podoba w Polsce — 
jak Was tu przyjęli? 

— O tym trudno powiedzieć w kilku 
slowach — mówi D Bab! ński, — tak ser- 
decznego przyjęcia nie snodzłewal' śmy 
se w naiśm'clszych marzeniach. To 2 


czvm spotkal śmy sie w, Terespolu. a 
później w Białei Podlask'ej — dodaje 
jego kolega p. Szczęsnowicz — to coś 


| Wspan: 'ałego, to coś co wzrusza do lez, 
tn coś o czym nedv nie zanomn'my. 

I teraz onow!adają 2 entuzjazmem jie- 
den przez drugiego iak ich w'aly Wta- 
d>e lmdnogć i m!odzież. | 
W Ratei Pońlasb'ei stat'śmv kilka dm 
wyTano nam dokrrenv osob'ste, 0- 


pieniądze. 


na 
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Byliśmy rozchwytywani. Nikt nie næ 
cowałl w przygotowanych schroniskach 
P. C. K. czy PUR-u. 
Byliśmy zapraszani 
mowani jaknajlep:ej. 


Oplywal' śmy we wszystko. Przez tych 
kilka niezapomnianych dni życie Białej 
Podlaskiej koncentrowalo się koło nas= 
Opow'ada ż zachwytem p. Babińskt. 

— A teraz w Warszawie jak się czu- 
jecie? - 

— Spotykamy się z czymś podobnym: 
jak w Bialej Podlaskiej. Przyjęto nas 
bardzo serdecznie, zarówno ludność cy 
wilna jak i urzędy idą nam jaknajbar= 
dziej na rękę. Najlepszym dowodem te- 
go jest organizowanie koncertu, mimo że 
Warszawa dysponuje znikomą ilością 
lokali. Zala:wiamy wszystko od ręki — 
mówi uśm: 'echając się p. Szczęsnowicz.— 
Byliśmy już w kilku  Minristerstwach, 
gdze zamierzamy dać koncerty. Dyre- 
ktor W ydzialu Kultury I Sztuki p. Ła- 
dasz odnosi się do nas nadzwyczaj życze 
liwie i ulatwił nam wszystko. 

— Jakie są plany wasze I waszych ko 
legów? 

— Organizujemy tournee po Polsce I 
zatrzymamy się na Śląsku. 

— A koledzy Wasi? 

— On: sami najlepiej c tym pomyślą. 
Napewno też wybiorą się na Ziemie Od- 
zvskane. 

Schodzę na pierwsze piętro 
kilku. 

Rozmowa szybko schodzi na 
przyszłości. 

Co myślicie robić dalej? 

— Jedziemy na Zachód — odpowiada 
ją chórem. 

Tak sami. na hura? 


Nie. — Jedziemy zarejestrowani przeł 
P. U. R. który nas partiami wysyłu do 
zgóry przeznuczonych m'eisc. Większość 
e nas t'e dokończyła studiów. Zapewrei0= 
no nam możliwość dalszego ksztalcenia 
przy iednoczesnym zarobkowantu. 


— Dokąd polechalibyście naichętniej? 

Jeden 2 zrupyv nieiak' Rodziewicz mó 
wi — Hm dalei na Zachód tym lepiej. 
Chcemy tam jechać gdzie jeszcze są 
Niemcy. gdzie n'e sa zaiete gospodarstwa 
P. U. R. uwzwlednia chętnie nasze żye 
czenia... Stworzvmy na zuchodniej gra- 
n'ey ostoję Polskości. 

Zorganizujemy polskie _ spółdzielnie, 
warsztaty, zalożymy polskie gospodar- 
stwa. 

Kolega jego dodaje: posyłani jesteśmy 
na Zachód iako osadnicy wniskowi. Do- 
każemwy. że równie dobrze notrafhne naas 
cować ink bić sie Sześć lat czekntł śmy 
na tę chwilę, sześć lat o to walczył'śmy, 


wszędzie, przyje 


i spotykam 


temat 


wesrvoeew Pninrv. 
Za k'lka lat pokażemy swói dorobel ` 
nobażemv .agosnodarowaną Polske od 


Nissy do Szczecina. 


p" 


tem 
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WĘDRÓWKA PO OBOZACH POLSKICH 


Qdy zwiedzałem obozy deportowanych 
Polaków w okolicy Chalons s. Mamie we 
Francji, ludzie ci, osowiale siedzący 
przy stołach, zatopieni w myślach o kra- 


łu. ożywiali się na wieści o tym, że 
przyjechał ktoś Z Polski. Byl: spragnieni 
wladomości, wypytywali  ieden przez 


drugiego, znać było. że tęsknią. że chcą 
wracać, że ciągnie ich ziemia ojczysta, 
a na obczyźmie żyć bez niej nie mogą. 
Gdy spotkalem na ulicy Paryża przyja- 
cicla w mundurze lotnika angielskiego 
z napisem .Poland” na ramieniu, po 
krótkiej z nim rozmowie odczułem, że 
tęsknota jego za krajem jest wielka; na 
pytanie moje „czy tęsknisz” lzy miał 
w oczach. gdy powiedział „bardzo”. Co- 
raz ciężej mi pracować. Chyba rzucę to 
wszystko i piechotą zawędruję do Pol- 
sk. W obu przypadkach odczucia moje 
były bardzo przyjenne Ale gdy siedzia- 
łem w malej kawiarence, obserwując 
publiczność francuską, a dwóch oiice- 
rów polskich z emigracji przysiadło się 
dv mego stolika i dowiedziawszy się o 
tym, że jestem z kraju. chcialo natych- 
miast wyjść — zrobiłu mi się przykro. 
Wszyscy jesteśmy przecież Polakami — 
więc dlaczego? Te irzy: przyklady cha- 
rakteryzują inniej więcej trzy grupy pol- 
skich emigrantów nie tylko wc Francji, 
ale również w Niemczech. Pierwsza gru- 
pa. to ci, którzy bezwzziędnie ahcą wró- 
cić, druga — to oi, którzy tęsknią, ale 
wahają się z tych lub innych względów. 
Trzecia zaś grupa bezkrytycznie patrzą- 
ca w przyszłość — to oi, którzy w tej 
chwili zdecydowanie wracać nie chcą, mie 
dlatego może. że nie tęsknią i nie mają 
przywiązania do ziemi ojczystej. ale dla- 
tego, że są to ludzie. którym zależy na 
tym. aby te uczucia zabić. aby drogą 
klamiiwej propagandy osiągnąć roz- 
dźwięk między Polakami w kraju i na 
emigracji.. między atmosferą zdrowej 
mracy od podstaw i — chorobliwą walką 
o wyimaginowaną polską racją stanu. 

Chcesz budować Polskę buduj ją 
w kraju — oto dewiza. która wiuna być 
dobrze zrozutniana przez wszystkich Po- 
łaków. 

Jeżdżąc po Niemczech również styka- 
się z różnymi Środowiskami Pola- 
ków i często „dowiadywaliśmy się” o 
zupelnie mieprawdopodobnych stosunkach 
jakie w krału i w drodze do kraju pa- 
nują. Oto przyklady: pewien profesor 
gimnazjainy stwierdził, że chciałby do 
kraju wrócić. niestety boi się, gdyż sły- 
szał od pewnego oficera. wracającczo 
z Pilzna. że tam na polskiej placówce 
repatr'acyjnej dają dwie polityczne de- 
Kklaracje do podpisu — pierwsza. w któ- 
rei należy podać do jakiej partii gię na- 
leżało, w drugiej do jakiej repatrlant 
chce należeć; tu jednak są trudności. 
Jeżeli się stwierdzi naprz.. że che: się 
należeć do PPR. a trafi się na przed- 
Stawiciela Str. Demokratycznego, ten 
ostatni w drodze do kraju lub na miej- 
scu Zzgładza  repatrianta z  powierzclmi 
ziemi jeżeli zaś poda przynależność do 
Str. Demokratycznego, a trafi na człom- 
ka PPR znowu nie dojedzie — bo ten 
znów go sprzątnie. No więc — jak :..ożna 
jechać? 

Aż przykro. że są indvie którzy w po- 
dobne rzeczy mogą wierzyć! 
Z prasy emigracyjnej, 
niechęć do powrotu, również możną się 
czasem dowiedzieć ciekawych rzeczy. 
Jedna z gazet londyńskich podaje, 
że.. w dniu zadusznym w Warszawie, 
gdy groby poległych w czasie okupacji 
pokryte były wieńcami. wśród kwiatów 
palily się, tradycyjne świeczki, a ludność 
modliła się za dusze ojców, braci i sióstr, 
zajechały oddziały sowieckie  „bohater- 
skie oddziały zen. Żymierskiego” zdepta- 
ły kwiaty, obcasami pogniotły świeczki. 
a ludzi modlących się rozpedziły. Tu na- 
stępowaly wyrazy zaipelnie słusznego © 
burzenia. Wierzcie mi. że ta też byłem 
oburzony, 1 zac'skałem pieści, na myś! o 
tym, jakich środków się ima propaganda 

pewnych panów. 

Zresztą może nie należy reagować zło- 
ścią na tego rodzaju historie. może nawet 
leoiei reazować humorem. Pewien oficer 
po!sk' madry i dowcipny człowik. gdy je- 
dna z niewiast na emigrachH bladała bar- 
dzo nad stosunkami w kraiu. opowiadając 
słyszane niestworzone historie pow'edział: 
„wie pani. to co pani nam opowiada rze- 
czywiście jest przykre, ale nie to najwię- 
cej nas trapi. Najgorsze jest to. że nie wia- 
domo z jakiego powodu czy z braku wita- 
min sodczas okupacii. czy też z powodu 
tak cizżkich przeżyć Jakie nas trapily, 


podsycającej 
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coraz więcej widzi się ludzi łysiejących, 
tak jak ja. Tak proszę pani z ubolewa” 
niem pokiwał gloną. Niech pani zwróci 
uwagę na wszystkich tych, co przyjeżdża- 
ją z kraju (a tak się dziwwie złożyła, że 
rzeczywiście kilku ludzi z tego otoczenia 
było jeżeli nie łysych, to tysiejących. Nie- 
wiasta spoirzała po obecnych z ubolewa- 
n'em pokiwala głową i z przekonarfiem 
stwierdziła: „Wie pan rzeczywiście zau- 
ważyłam, jakie to jednak miewiaryzodne 
rzeczy sę dzieją”. 

No widzi pani, pani w to wwierzyła, a 
to jest żart. nie należy się więc da IG 
że ludzie wierzą w te wszystkie miewiary- 
godne klaml'we historie o kraju, które 
nam pani przed chwilą opowiadała — do- 
da? oficer. 

Wśród tych często niemiłych zdarzeń i 
wrażeń, były też 1 przyjemne. W obozie 
we Froimanie pod Monachium spędziliś- 
my bardzo miły wieczór na sali sypialni 
wśród 18 — 20-ietnich chlopców, przeważ- 
nie bylych mieszkańców obozów koncen- 
tracyjnych 1 ze wzruszen: iem patrzyliśmy 
jak są spragnieni wieści z kraju, jak 
chciwfie słuchają tego co mówimy, jak lzy 
świecące początkowo w oczach, spływają 
oicho po policzkach, „gdy słuchają płyt 
gramotonowych, przyw. ezionych przez nas 
z kraju „Druga droga”, „Warszaw4”.. Je- 
den z chłopców dawał nam karnister ben- 
zyny, drugi proponował wódkę, trzeci co 
chcemy za jedną plyte. Nie wzięľťśmy nic, 
zostawiliśmy płytę, o którą nas proszono, 
a zachow aslśmy w pamieci wzruszenie i 
słowa: „wiecie co chłopcy, jedziem. y m 
wiosnę do chałupy, niema co”. 

Przejeżdżając z Frankfurtu do Berlina 
koło Góttingen zobaczyliśmy sztandar pol- 
ski na dz'edzińcu ładnego pałacyku. Przed | 


bramą stał młody chłopak w mundurze ma | 


warcie, na berecie orzeł polski. 

Okazało się. że jest to szkoła woj- 
skowa, w rodzaju korpusu kadetów. 
prowadzona przez podchorążych rezer- 
wy. nanczyc eli, szkoła ta powstała sa-: 
morzutnie. utworzona została przez gru- 
pę ludzi, która przed miespełna rokiem 
wyszła na wolność z obozów jeńców. 


| śjeć o utrzymaniu 


dynie brakuje im zemi ojczystej, do 
której mają szczerą chęć iaknalprędzej 
wrócić. Korremwdant obozu, podchorąży, 
gdy dowiedział się, że jesteśmy z War- 
szawy. spojrzał na nas wzrokiem zdzi- 
wionym i niedowierzającym. jakby się 
pytał, czy nie kpimy z niego, zan'emó- 
wi! na chwilę, zunarszczył brwi, potar! 
czolo, a w końcu rzek! „wybaczcie pna- 


nowie moje zdziwienie, ale jesteście 
pierwsi z kraju. którzy do nas zawi- 
tali”. 


Za mile przeżyte chwóle, za dobry 
polski obiad. ktôryın nas poczęstowano, 
serdecznie _ podziękowaliśmy, wzamian 
wzięliśmy listę wszystkich chłopców i 
nauczycieli. by zawiadomić ich rodzi- 
ny w kraju, że żyją i że choć na ob- 
czyżmie, dla kraju pracują, kształcąc 
młode pokolenie i broniąc je przed 
demoralizacją. Jakżeż niestety rzadkie 
są takie obrazki... 

A nieczęsto zdarzają się dlatego. że 
Polacy niechętnie pracują. Wolą żyć 
latwymi. często nielegalnymi zarobka- 
mi, mż wrócić, żyć nornialmie, uczoi- 
wie pracować. Jakże przykry Jest wi- 
dok, gdy patrzy się na ogólną demo- 
raizację w polskich obozach. Gdyby 
matki, ojcowie, mężowie i żony wi- 
dzieli naocznie jak żyją ich najbliżsi, 
napewno nie byliby tym zbudowani. 
Jak przykro jest patrzeć, gdy w mes- 
sach amerykańskich  usługują polskie 
dziewczęta narówni z Niemkami, a mlo- 
dzi chłopcy z napisem „Poland” na ra- 
mieniu podają palta. Przykro gdy 
człowiek zdaje sobie sprawę. Że nasi 

rodacy ki jn: funkcje białych mw- 
|1 rzynów, przecież i służba wartow- 
 micza nie zę niczym innym, a robią 
i to dlatego, że dają im utrzymanie, 
ubranie i mieszkanie, że nie muszą my- 
rodziny i swoim. 
A rodziny, tymczasem ciężko pracują 
w kraju i czekają... 

Czyż ta energia, która marmrje słę. 
ime powinna być wykorzystana należy- 
| cię u sieble? Czy przysłowia, które są 
, mądrością narodów, obecnie mają być 
wypaczone? Zawsze przecież  twierdzo- 


Stworzyli onii własne gospodarstwo W | no: „Wszędzie dobrze. a w domu naj- 


systemie nauczania, opierają sę na 
przedwojennym programie, bo nowego 
jeszcze nie znają a pamuje u mich przy- | 
jemna atmosfera zdrowej „pracy. We: 
Szii oni już w porozumien:e z delega- 
tem Ministerstwa Oświaty na Niemcy: 
marzą o tym. aby cała jednostka mogła 
wrócić do kraju, by wreszce dia Polski 
pracować już na polskej ziemi. O pra- 
cy swej mówią z zapałem z pewną 
ramiętnością. Pomyśleliśmy wtedy: tak 
wyg: 'ądają ludzie pracy — widać hyło, 
że ludzie ci, uśmiechnięci, zadowoleni, 
mają pelną satysfakcję, że pracują 1 je- 


| lepej” 


zwłaszcza, że tam nie jest nawet 


| dobrze, bo wszyscy przecież narzekają. 


Najgorsze zaś jest to. że zadajemy so- 


bie stale pytanie: jak długo ten stan 
| emoci może trwać i kiedy ludzie 
wreszcie zrozumieją, że propaganda, 


| którą ich karmią — jest klami rwa. 
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Oto garść wrażeń  miezapomn anych. 
miłych i mniej miłych wspomnień. 

Wierzymy Jednak mocno w to, że 
większość Polaków zagranicą wkrótce 
wróci do Polski i tym wszystkim. któ- 
rych „widziekśmy w okresie mwahanca, 
uściśniemy dłoń tu na ziemi ojczystej. 


Repatriacja ze wschodu i zachodu 


130.000 POLAKÓW POWRÓCI 
Z FRANCJI 


Przez Dziedańce przejechał pierwszy 
pociąg repatriacyjny x terenu francji. 
Pog ag został sformowany na stacji Ton- 
nes. Przyjechali mm polscy robotnicy 
rolini, wyw 'ezieni w ozasie wojny prze 
Nicmców przeważnie z terenu Poznań- 
sk ego. Transport liczył 7.060 esób, w 
tym 106 dziect w wioku do lat 14-tu. 

W ciągu bieżącego m'esiąca i w lutym 
b. r. przybyć ma jeszcze łącznie 15 po- 
ciągów, w marcu zaś 10 pocagów. Re- 
patriacji z terenu Francji podlega oko- 
ło 60.000 Polaków, a z francuskiej stre- 
Qy okupacyjnej w Niemczech około 20.000 
osób. 


NOWE TRANSPORTY  REPATRIAN- 
TÓW ZE WSCHODU 

W wykonam umowy o repatriacji 
Polaków z glebi Zw. Radzeckiego w 
dmu 28 styczn'a wyruszył transport z 
Chorsonia — 1.276 osób; 29 bm. wyru- 
szył transport z Nowosybirska — 1156 
osób; z Zaporoża — 1361 osób i z Pol- 
tawy ze stacji Kamadan — 1252 osoby. 

30 bm. wyruszył transport z Kijowa 
— 1554 osoby. 

W lutym oprócz tych transportów Syo- 
dziewany jest dalszy przyjazd 42 tys. 
osób. 


MOŻLIWOŚCI REPATRIACYJNE 


POLAKÓW Z AMERYKI 


Wśród Polaków kanadyjskich przeija - 
wia się dość duże zainteresowanie moż. 


liwoścamł! repatriacyśjnym(. Dotyczy to 
zwłaszcza wychodźctwa z lat 1926—1939 ` 
Według obliczeń polskich działaczy 2 
Kanady — do Polski pragne powrócić 
w chwili obecnej 20.000 — 25.006 wy- 
chodźców. Jest to alement, złożony ze 
spocjalfstów fabrycznych, rohrków i in- 
teligencji. Posiadają oni pewne oszczęd- 
ności — tak, iż kraj dzęki ich repa- 
trac zyskałby zarówno nowe s'ły fa- 
chowe, jak i pewne kapitały. Słabiej 
natomiast przedstawiają sę widoki re- 
patracji ze Stanów Zjednoczonych, gdz'e 
obFcza się, że najwyżej 10.000 — 15.000 
wychodźców wyjechałoby do kraju 


REPATRIANCI z Anglii Franch i Belgii 

Do Gdyni przybył statek szwedzkt 
„Ragne*”, przywożąc 180 repatriantów z 
Ang!', Francji i Belgii. 

Wśród przybyłych większość stanowią 
deportowani przez Niemców, nie brak 
jednak przedstawiceli starej emigracji z 
Francji ! Belgii. Duża część przybyłych 
repatrantów pracowała w belg jskich ko- 
pal ach węgla. 

Przybyli wyrażają sę z uznaniem o 
akcji repatr acyjnej, 


REPATRIANCI Z WILEŃSZCZYZNY 

W tych dmiach do Słupska przybył w 'el 
ki transport repatriantów w'ejsk ch z Wi- 
leńszyzny, Przybyli otrzymał: już gospo- 
darstwa w ejsk'e. Repatria cen przywieźli 
ze sobą wiele inwentarza żywego j mar- 
twego, co nr ewatpliw e odbije s'e dodat- 
nio na stane molnictwa w powiecie stup- 
sk m, 
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KRONIKA 
kulturalno -oświatowa 


WYŻSZA SZKOŁA NAUK 
SPOŁECZNYCH POWSTAJE 
W KRAKOWIE 

Przy Uniwersytecie robotn czym imte- 
na A. Mickiewicza w Krakow e powsta- 

je Wyższa Szkoła Naux Społecznych. 
Program szkoły abejmować będzie na- 
siębujące przedmioty: ekonomie społecz- 
ną, socjowog 4, statystyczne prawo. geo= 
grafę gospoderozą, teorię planowana, 
paychologię, fonmy ustrojów społecznych. 
historię ruchów społecznych, b bliote- 
karstwo, teorię dzienn karstwa i imne 
Studa w Wyższej Szkole Nauk Społecz 

nych przewidziane są na tczy lata, 
Jako słuchacze lej jedynej w Prlisce 
uczelni tego rodzaju, przewidziani są w 
perwszym rzędzie funkcjonariusze ad- 
min stracji państwowej oraz organizacji 

4 instytucji o charakterze politycznym. 


14.LETNIA SKRRZYPACZKRKA POLSKA 
W RADIO KANADYJSKIM 
Rado Kanadyjsi: e tnansmitowało kon- 
cert 1l4-letniej poiskiej skrzypaczk: Lon 
giny Celejewskej. Młoda skrzypaczka 
jest córką Kazimierza  Celejewsk ego, 
działacza socjalistycznego w Kanadzie 


1 
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ODNALEZIENIE EKSPONATÓW 
MUZEALNYCH 


W p'wnicach Muzeum Starogardzkie< 
go odnalezkno webe cennych ekspona- 
Świ m. in starożytne monety, kam enne 
sekiery orez ozdoby z krzenena 8 
bronau. 


ZNALEZIENTE KSIĘGOZBIORU 


W Borkowicach, gm. Śm'echów na Po- 
MOTZ Zachodnim, znaleziono bogate 
ksęgozbiory. w tym znaczna część z 
dziedz ny biologii YA oR już do 
ich zabezpieczenia i porządkowam:'a. 


BYŁY DYREKTOR ROZGŁOŚNI 
LWOWSKIEJ W POLSKIM RADIO 
Do Wan:zawy przybył ze Lwowa b. 

dyr. rozgłośn: lwowskiej Petri. Dyr. 
Petni zgiosł się do pracy w Polsk m Ra- 
dio i objął funkcję zastępcy dyrektora 
programowego. 

TOWARZYSTWO LITERACKIE 
Odbyło sę zebrane organizacyjne Lu- 

bełskiego Oddz ału Towarzystwa Lite- 
rackiego "m. Mickiewicza. W skład no- 
wo utworzonego zarządu westzło 9 osób 
z prof. Juliuszem Kilenerem jako prze- 
wodn czącym. 


SZKOŁA GŁÓWNA GOSPODARSTWA 
WIEJSKIEGO 

W obecnośc: premiera ob. Osóbid-Mioe 
awskiego, mn. Oświaty — ob. Wycecha 
oraz innych przed:taw ciel; rządu, reke. 
torów i profesorów wyższych uczelni ud» 
była się onegdaj urxzysta inauguracja 
roku akademik ego w S. G. G. W. 

N tajnych kursach S. G. G. W. w 
dwóch szkołach licealnych i kompletach 
prywatnych 500 słuchaczy otrzymało 
wyższe wykształcenie moln cze. Obecnie 
uczelnia pozada 800 słuchaczy, prowa. 
dząc maukę na wszystkch wydziałach 
oraz zab egając o rozwój | odbudowę pra- 
cown, zakładów i ośrodków dla szkole- 
mia praktycznego na terenach majątków 
roin czo-leśnych. 

Oprócz dotychczasowych wydziałów 
roln: xZEgo, ogrodniczego i leśnego, orga- 
n zuje się obecne w S. G. G. w. mie- 
dzywydzałowe studium pedagog czne. 
Studium to będzie kształcić nauczycieli 
dla szkomiotwa zawodowego. 

Zadanem studium gospodarstwa do. 
mowego będze kształcenie 'nstruktorek= 
hauczycielek tegoż działu w szkołach 
zawodowych, 

Zaczątleiem oddzielnego wydziału me- 
Torac} rolnych jest prowadzony już od 
września ub. r. Wyższy Kurs Mellora» 
cyjny. 

Pierwszy rok akadem'cki po wojnie w 
S. G. G W. rozpoczęty został dnia 15 
maja 1945 r. Wykłady trwały bez let- 
niej przecwy wakacyjnej do 17 listopa- 
da ub. r. 

S. G. G W. roepoczyna drug rok 
alkadem'ck' z całkowicie niemal zorga- 
nzowanym aparatem naukowym i ad- 
ministracyjnym 


KREDYTY NA ODBUDOWĘ SZKÓŁ 


POWSZECHNYCH W GDAŃSKU 


| Rząd przeznaczył na odbudowę szkol- 
qijotwa powszechnego w Gdańsku sumę 


: 10 milionów złotych. Kredyt ten ma ob- 
: jąć pracę odbudowy w przeciągu dwu 
„li pół medąca 


LEA 


Typowym zjawiskiem gospodarczym, 
kóre pozostawia po sobie kałdu woja 
— jest niedobór produktów pociodzetsa 
rolniczego. 

Zagadnienie aprowizacji ludności sta- 
je się w tych warwikach najbardziej 
palącym zagadnieniem dla każdego rzą- 
du w pierwszym okresie powojennym. 

Ustępujący z Polski pod nacskiem 
zwycięskich Anmi okupant był dosko- 
nale 2or-entowany, że taiwięcej trudno- 
ci przysporzy odzyskującenmi wułlność 
Państwu niety:ko przez zdewastowanie 


transportu. zniszczenie stolicy 1 szere- 
gu 'mnych miast, lecz Ww pierwszym rzę- 
<ze przez  podkopanie  podstawowtgo 


fundamentu aprowizaci, jakim jest pro- 
dukcja rolna. W tym celu wróg znisz- 
czył nasze zasoby chlebowe, zagrabil 
ziarno siewne, wymiszczy!  pogłow.e 
awierzęce. 

Z chwilą wyzwolenia całości teryto- 
rium Rzeczypospolitej okazało Się, że 
Straty naszel produkcji rolnej są wprost 
potworne. W porównaniu z. okresem 
przedwojennym spadek  wynlósi: dla 
zbóż od 45 proc. (żyto) do 56 proc. 
(jęczmień), dla ziemniaków 54 proc. 
dla masion oleistych 46 proc. (rzepak), 
dia bydła rogatego 48 proc., dla krów 
ntlecznych 56 proc. dla nierogacizny 
74 proc., dla owiec 70 proc. itd. 

Już tych kilka cyfr wystarczy, by zro- 
zumieć, iż sprawa wyżywien.a ludno- 
ści w Polsce, t. za. ustalenia i zrealizo- 
wania pewnych norm wyżywienia — 
stala się zadaniem b. trudnym. 

W obliczu tak olbrzymich strat w 
dziedzinie produkcji rolnej, wylonity 
się dla Rządu dwa zasadnicze zadama: 

1) skrócenie okresu trudności przez 
wzmożenie i odbudowę produkcji rol- 
nej; 

2) zastosowanie najbardziej celowych 
zarządzeń gospodarczych, któreby ula- 
twiły ludności zajętej przy odbudowie 
Państwa ciężkiego okresu powojennego. 


Powyższe zadania stały się podstawą 
do stworzenia w Polsce systemu apro- 

wizacyjnego: który — jak to naieży pod- 
kreślić — nie jest systemem sztywnym, 
lecz systemem, uiegaiącym stopniowym 
vzupełnienioin i przeobrażeniom podyk- 
towanym aktualnymi warunkami, względ- 
nie nowymi możliwościami wynikający 
mi z postępującej odbudowy Państwa. 

Początki naszego systemu aprowizal 
cyjnego powstały z chwilą oswobodze- 
na pierwszych polskich terenów w ro- 
ku 1944, położonych na prawo od Wi- 
sły. 

Zdecydowano wówczas zachować sy- 
stem kartkowy i reglamentacyjny. Wy- 
dano w tym celu odpowiednie dekrety 
o śwladczen:ach rzeczowych w zbożu. 
ziemniakach, gryce. nasionach ole stych 
i strączkowych. Wydano zarządzenie o 
zajęciu na rzecz Państwa ubocznych 
produktów przemiału handlowego, o u- 
tworzen`u państwowej rezerwy  siewnej, 
o zakaz e przemiału dla celów handio- 
wych, o zakazie wolnej sprzedaży na- 
biału przez zakłady mleczarskie. Do- 
szło do tego ponadto rozporządzenie o 
dostawach ryb i szereg pomniejszych, 
ze stopniowym ugruntowanem prawne- 
go stanu rzeczy, równocześnie z czym 
poszła jego real zacia. 

Wyznaczone kontyngenty miały na 
celu wyżywienie zarówno wojska wy- 
zwalającego kraj spod okupacji hitle- 
rowskiej, jak i ludności pracuiącej, obej- | 
muijącej administrację wyzwolonej poła- 
ci kraju, względnie uruchamiającej ©d- 
zyskane dla zospodarki narodowej wer- 
sztaty pracy. ; 

Wydana została wówczas pierwszą 
instrukcja wyżywieniowa która przewi:= 
"dywała podział ludności pracującej na 
trzy kategorie, wyznaczając dla każdej 
z nich odpowićdnie normy. 

Z chw lą wyzwolenia terenów lewo- 
brzeżnych W sły liczba ludności pracu- 
jacei niero'niczei. podlegajacei zaopa- 
trywaniu kartkowemu wzrosła raptow- 
nie: oswobodzone zostały wielkie ośrod- 
k przemysłowe. 


Źródłem zaopatrzenia w żywność po 
zostały nadal dostawy obowiązkowe 
rolników odstępuiących przymusowo 
cześć produktów po cenach sztywnych. 
szereg dalszych zarządzeń i instrukcyj 
ureguiował tryb i sposób dostaw. obo- 
wiązkowych rolmictwa, które ze wzzle- 
du na wieksze zn'szczenie produkcji 
rolne] tych później oswobodzonych te- 
renów — nusały °p wmyutcej obniż- 


ce: przeprowadzono większe zróżnicz- 
kowanie norm zależnie od wielkości go- 

spodarstw. jakości gleby i strely dno. 
darczej kraju Umożliwiono w ten spo- 
sób rolnikem lokowanie części swej 
produkcji na wolnym rynku i uzyski- 
wanie wzamian ekwiwalentu w artyku- 
łach przenysłowych. 

W niare stopniowego wrrchamiania 
przemysłu okazało się możliwym (w ra- 
mach t zw akcji prerciowej) premio- 
wanie rolników obowiązkowych dostaw 
zbożowych najniezbędniejszymi dla nich 
wyrobami przemyslowymi i surowcami. 

W miarę odbudowy i gruchamiania 
coraz dalszych zakładów i całych ośrod- 
ków przemysłowych wzrastała kom esz- 
ność zaopatrywania w żywność coraz 
większej liczby ludności nierolniczej, 
wobec czego zasoby żywnościowe uzy- 
skiwane drogą świadczeń rzeczowych 
okazały się coraz  iardziej miewy- 
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starczające. Uruchomienie przemysłu 
stworzyło jednak nowe możliwości. Po- 
wsta.ła możność zakupu produktów rol- 
nych dla pracowników przemysłu na 
wolnym rymku. Powstają w tym celu 
przemysłowe Centrale — Aprowizacyjnc. 
które uzyskują odpowiednie funxlusze ze 
sprzedaży części swych wyrobów na 
wolnym rynku po t. zw. cenacli komer- 
cyjnych i skolei mają nrożność zakupu 
w ten sposób u rolników tych nadwy- 
żek, które nieobjęte zostały Świadcze- 
rdami rzeczowymi. Doświadczenie uzy- 
skane z nieskoordynowamej pracy Cen- 
tral Aprow-zacyjnych dalo asumpt do 
ujęcia sprawy skupu nadwyżek, bez 
uszczerbku dla producenta rolnego, w 
pewną akcję planową. tworzony wów- 
czas zostaje pod koniec 1945 r. Fundusz 
Aprow*zacyjny. Dysponuje on poważny- 
mi kwotami, uzyskanymi w pierwszym 
| rzędzie z upaństwowionego przemysłu. 


Przedstawicielstwa Dyplomatyczne 


W czerwcu ub'egłego roku Mocarstwa 
Zachodne ij Zwązek Sowiecki uzaały 
Rząd Jedności Nancdowej i z chw lą tą 
przesłały swych ambasadorów do War- 
szawy, 

Były to pierwsze placówki dyploma- 
tyczne w Odrodzonej Polsce. 

W ślad za wielkimi mocarstwami inne 
państwa zaczęły naw ązywać kontakt z 
maszym Rządem: Czechosłowacja, Fran- 
cja i Jugosławia W nedługim czase 
do Warszawy przybyli dyplomac:: Sawe- 
aji, F nlandii, Norwegi, Luksemburga. 

Dz'ś w Polsce akredytowani są przed- 
stawicele niemal wszystkich państw. 
W tej chwili w Warszawie Rządy Państw 
Sprzymierzonych reprezentuje 6 amba- 
sadorów: USA, Wielk ej Brytan l, ZSRR, 
Francji, Jugosławii i Ital", Poza tym sta. 
łe placówk! dyplomatyczne obsadzone są 
przez Belgię, Bułgar ę, Danę, Czechosło- 
wację, Finland e, Luksemburg, Norwe- 
gie, Holandię, Szwecję i Szwajcar ę. 

W ostatnm czasie z Rządem Jedności 
Nerodowej nawiązały kontakt: Austra- 
Va, Turcja, Austra, Węgry, Rumunia i 
Państwa Ameryki Pół. Przybycie przed- 
staw cieli tych państw spodzewane jest 
w najbliższym czasie. 

Rząd R. P. ze swej strony rozesłał 
swych dyplomatów mwemal do wszyst- 
kch państw tak europejskich i pozaeu- 
nwejsk ch. 

Do tej pory mamy zagran cą 7 Amba- 
sadorów, a mianowide: w USA (Oskar 


| Lange), w Anglii (Strasburger Henryk), 
w ZSRR (Raabe Henryk), we Francji 
(Skrzeszewttx« Stan:sław), Włochy (J. 
Kott), Jugosławia (Wende) Turcja. 

Poselstwa Polske i Konsulaty znajdu- 
ją się już w Beigt (Bruksela j Antwer- 
pa), w Bułgarii (Sofa), Czechosłowacji 
(Praga), w Danii (Kopenhaga), w Egipcie 
(Ka r), we Francji poza anbasadą w Pa- 
ryżu Konsulaty w Llle, Marsylii Stras- 
burgu, Lion, Tuluz e, Alg erze. Charle- 
re'lle, Ales, Metz, Nancy i Saint Et'enne. 
W Holandii (Haga | Amsterdam), w Ira- 
ne (Teheran), w Meksyku, w Palestynie 
(Jerozolima), 

W USA oprócz ambasady w Waszyng- 
tone mamy Konsulaty w New . Yorku, 
Ch cago, Pittsburgu, Detroit j San-Fran- 
C SCO. 

W Szwajcari Konsulat w Bmie, w 
Szwecji (Sztokholm), w Turcji (Ankara), 
we Włoszech oprócz ambasady w Rzy- 
mie, Konsulat w Med olan e. 

Poza tym na terer'e Niem ec dyploma- 
tycznym przedstawicielem Polski jest 
Polska Msja Wojskowa w Berlin e akre- 
dytowana przy  Międzysojuszniczej Ra- 
dzie Kontrolnej. 

Niezależnie od tego w krajach, w któ- 
rych przebywają Polacy, dzałają Polskie 
M sje Repatr'acyjne, 

A więc w Krajach Samdynawsk'ch, 
we Francji, Czechosłowacji, i w poszcze- 
gólnych strefach okupacyjnych Nemec 
i Austri. 


Przedstawic'el międzynarodowego ruchu 
spóidzielczego o Polsce 


W orgamie mechu spółdzielczego w Ka- 
nadje „Ensemble“ („Razam'') wydruko- 
wany jest list p, Ca!lomba na, Francuza, 
który był na jeseni w Poisce i dzeli 
sę swymi wrażeniem: ze spółdz elcami 
Kanady. 

Oto tekst jego listu: 

„Drodzy Przyjsc'elel 

Niewiele czasu pozostaje mi ma ko 
respondencjęe podczas mojej podróży po 
Europie, próbuję jednak wysłać Wam 
k lka kartek, które, możľ we, że do Was 
dotrą. 

Korzystam z rzadkich chwil samotno- i 
ści. Właśnie wracam z Polski. Podróż 


wzruszająca. Całkow ta ruina Warza 


wy — masta, które już nie ma ciała, 
ale które nie utraciło swej duszy. Cały 


Polskie 
wracają 


W portach zachodnio . niem'eck ch ; 
odnalezione zostały cztery polske tra- 
wiery wojenne (polawiacze mn): „Czaj- 
ka”, „Ryb twa“, „Mewa“ i „Żóraw'; któ- 
re zostały w okresie wojny uprowadzo- 
ne przez Niemców | włączone do nie- 
m eckiej floty wojennej. 
wojny. 

Nasza msja morska znajdując się w 
portach niem eckich na okupowanych 
terenach, rozpoznała polskie statki i za- 
żądała ich zwrotu. Alanci przychylii 
się do tego żądania 


! | Pozostawały , 
one w służbe nemieckiej aż do końca | 


kraj zresztą — jak mi się wydaje — za 
chował swą wrażliwość i płomiemay 
idealizm, oparty o wolę życia ł chęć 
odrodzenia. 

Jak wiecie, ruch spółdzelczy w Pol- 
sce, dawniej podz elony, obecne został 
zjednoczony. Należy on do zespołu sł 
| demokratyczmy:ch, które przyczyniają się 
do odbudowy i odrodzenia kraju. Jed- 
NOŚĆ nuchu spółdz elczego i jego miejsce 
w wysłku całego narodu na drodze po- 
stępu oraz fekt, że duża liczba min 
strów obecnych, łącznie z premierem, 
pochodzi ze spółdzielców, zapewnia mu 


| ważną rolę w samym centrum życia go- 


spodarczego. Rząd bowiem w swoch 
zadaniach na bliżizą i dalszą metę o- 
piera się szenako na spółdzielczości. 


Trawlery 
do kraju 


Dla obsadzenia tych statków i przy- 
' prowadzen a ich do Gdym, wyjechała z 
Gdańska załoga polskich marynarzy na 
alanckm statku „Preussen“, Równocze- 
śnie na tym statku wyjechała grupa ry- 
baków dla przejęcia i przyprowadzenia 
kutrów ryback ch, które Niemcy, uceka. 
jąc z Gdyn, uprowadzili na zachód, 

Trawlery, które będą wkrótce przy- 
prowadzone do Gdyn', stanowić będą po 
łodzi ach podwodnych drugą grupę je- 
dnostek naszej floty wojennej, powraca- 
jących po wojnie do portów ojczystych. 

Statek zawnie do Lubeki, 
przywozi repatriantów do Polsiá. 


lu aprowizacyjnego W 


| 


skąd stale j ilościach 


Polsce 


Fundusz Aprowizacykry, zakupując zr 
tykuły żywnościowe o cenach wolmo* 
rytikowych, przyczynia Się z Jedne! 
strony do uzupełnienia aprowizacii pra- 
cującej ludności nieroln.czei, z drugiej 
zaś skłania rolników do dalszego wznie” 
żenia rentownej prodakcji ro!niej. Nad- 
nyżki, zapewniające roln'knn uzyska- 
nie poważnych wpływów i możliwość 
szybkiego zaopatrzenia się w brakujące 
na wsi wyroby przemysłowe i SUuUDawoe. 
dają im możliwość lnwesrycyj na odbur 
dowe zniszczonych gospodarstw itp. 

Fundusz Aprowizacyjny, w myśl usta 
wowego zakresu jego dzialania, będzie 
odgrywa?! corag poważuiiejszą rolę w. 
zakresię. aprowizacji bezpośrednio i w 
odbudowie produkcji rolnej pośrednio. 
Fundusz Aprowizacyjny staje się po- 
nadto tym Środkiem ekonom <Znysn, 
który znajdując się w ręku Rządu da 
możność w szeregu wypadków uniknię: 
cia pewnych zarządzeń administracyk 
nych, których nadmiar przy regulowae= 
niu spraw gospodarczych nie jest spe- 
cjalnie wskazany i skuteczny. — Typo 
wym pod tym względem przykładem 
jest premiowanie z zasobów Funduszu 
Aprowizacyjnego term nowych dostaw. 
zboża z tytułu Świadczeń rzeczowych 

Równocześnie z powstaniem Funduszu 
Aprowizacyjnego, w wyniku organizo- 
wanej przez niezo akciji ściągania t zw. 
nadwyżek _nieobiętych  Świadczeniami 
na cele uzupełnia jącego zaopatrzenia lr- 
dzi pracy — nastąpi stopniowe kurcze” 
nie się na wolnym rynku tych zapasów, 
które niezawsze szły na cele konsum- 
cyjne, lecz w licznych wypadkach w 
plerwszym rzędz.e ną spekulacię, ra 
magazynowanie w oczekiwaniu zwyżki 
ceny, lub też na cele komsumcji tuksi 
sovel. 

Do cza utworzenia Funduszu Apro 
w-zacyjnego t zw. wolny rynek nie po” 
diegał żadnym ograniczeniom w dzie- 
dz. mie obrotu artykulami żywmościowy” 
mi. Nie była przestrzegana racjonalność 
konsumcji. Stwarzało to mylny obraz 
faktycznego stanu podstaw  aprowlza- 
cyjnych naszego. Państwa, np. pozorny 
nadmiar mięsa i tłuszczów „widoczny” 
(w dosłownym sensie tego słowa) na 
wolnym rynku — był wynkiem rabun 
kowej gospodarki deficytowymi artyku 
tami naruszał nasze skromne rezerwy 
pogłowia, przeznaczone na planową ho- 
dowilę. 

Nasunąć się może pytanie, dlaczego 
Rząd wcześnej nie przystąpi! do wpro- 
wadzenia ograniczeń na wolnym rynku? 
Odpowiedź na bo jest prosta: ogranicze” 
nia poparte jedynie administracyjnymi 
zarządzen ami, nie liczące się z fak- 
tycznymi warunkami ekonomienyini, 
ne doprowadziłyby do celu a przynio* 
słyby jedynie korzyści mesumiemmymi 
spekulantom. W początkowym okresie, 
gdy przemysł nie mógł jeszcze dostar- 
czyć rolnikom potrzebnych im artyku- 
tów przemysłowych wieś, z braku 
ekwiwalentu tych artykułów, zatrzymy* 
wałaby nadwyżki tych produktów dia 
n eracjonalnych gospodarczo celów bez 
względu na zarządzenia administracyj= 
ne. Ponadto w pierwszym kresie. w 
okresie zrujnowanego transportu, brakm 
magazynów, braku dostatecznej | Siocl 
punktów rozdzielczych organ zacje 
gospodarcze, kórym powierzono roz- 
' dzie!nictwo nie były w stanje rea'izo- 
wać w porę przeznaczonych przydz'ae 
łów dla ludności praoującej i ta ostat- 
nia zmuszona była w licznych wypad- 
kach zaopatrywać się na wolnym ryn- 
ku nawet w te artykuły, które przy 
sprawnie funkcjonuiącym aparacie roz- 
dzielczym mogłaby była dostać ne 
kartki, | 

Obecne przy w znacznym stopniu 
odbudowamym transporcie, przy względ- 
nie nieźle rozbudowanej organizacii roz- 
dzielczej, a ponadto co najważneej- 
sze y- przy systematycznej pomocy 
UNRRA, Rzad może ograniczyć zas eg 
handlu artykułami żywnościowymi na 
wolnym rynku. Obecnie Rząd. za po- 
Średn otwem Funduszu  Aprowizacyjne= 
mo, może dokonywać zakupów u rolni- 
ka, gdyż tem ostatni orientuje się. że 
za otrzymane pien’ ‘adze znajdzie na 
wolnym rynku ekwiwalent potrzebnych 
artykulów przemysłowych, które szyb- 
ko odbudowywuiaąacy się przemysł, dze- 
ki wzrastającej wydajności pracy robot- 
nka. rzuca na BĘ w coraz większych 
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Możliwości rozwoju gospodarczego Ziem Odzyskanych 


Wartośc am: gospodarczymi dotychcza- 
sowym: poszczególne człony Ziem Od- 
zyskanych różnią się bardzo, Górny. 
Śląsk Zachodni i Dolny Śląsk są bogate | 
w surowce przemysłowe, przede wszyst. | 
km węgel į urządzenia przemysłowe, . 
Dolny Śląsk ma przeważne bardzo bo- . 
gatą ziemię orną; Pomorze Zachodnie 1. 
Ziem a Olsztyńska zeme przeważnie | 
rolnicze o gorszym gatunku ziemi ornej, 
mają przede wszystk'm wartośc. morsk e 
wybrzeża : portów morskich oraz wiel- | 
kich jezior rybnych, m'anow'cie na Zle- 
mi Olsztyńsk ej Rozwój ! stan bogactwa 
tych z'em zostały w dużej m'erze przez 
dz'ałanie wojenne — w szerokim tego 
słowa pojęciu — zmiszczone Aby je do- 
prowadzić do stanu rozwoju przedwojen- 
nego, potrzebne będą dłuższe lata pracy 
us1nej: przemysłowej i rolniczej wyte- 
Żonej akcji os edleńczej, odbudowy czę- 
ścowo zniszczonych portów morskich. 


Największą wartością odzyskanych 
ziem jest z pewnością morze; wysuwa 
się tu na pierwsze miejsce m'anow:'cie 
kwesta portu szczecńskiego Wartość 
każdego portu morskiego zależna jest w 
p erwszym rzędzie od jego zaplecza, któ. 
rego zasięg uzależniony, jest od położe- 
nia morsk ego i od jego dorzecza. Jeżeli 
Polska ne odzyskałaby na własność O- 
dry. która na terytor'um Niemiec była 
najdłuższą rzeką, licząca 829 km. długo- 
ści (w tym 800 km. spławnych, położo- 
nvch całkowce i wyłącznie w granicach 
Państwa Polsk'ego, zachodziłoby niebez= 
peczeństwo, że nie bedz emy mogli wy- | 
zyskiwać dowolnie į w calej pełni wiel- 
kch wartości gospodarczych, manowic'e 
surowcowych į; przemysłowych Górnego 
i Dolnego Śląska Również um ędzyna- . 
rodowienie Odry pomniejszyłoby w du- 
żej mierze wartość portu szczec:ńsk ego. 
któremu także groziłoby n'ehezp eczeń- 
stwo umiądzynarodow enia. Odra musi 
być rzeką polską w całości. Bez oddan'a 
“Polsce na wyłączną własność portu mcze- 
cńsk'ego wraz z zatoką szczecńską i 
wyspami Wołyń i Uznam, przyznane 
Polsce długie wybrzeże morskie. liczące 
około 500 km. byłoby bez wartośc! han- 
dlowo - morskich, gdyż najdłuższa część 
odzyskanego brzegu morskego, wyno- 
eząca, przeszło 400 km. do Gdvwm'* i 
Szczecina. mieć będzie wobec braku 
rzek spławnych i bez wiekszych portów 
o znaczen'u morsko-transportowym tylko 
wartości rybacke ji kąpieliskowe, Mo- 
menty te jeszcze dobtn'ej wykazują 
w'elkie znaczenie portu szczecińsk'ego 1 
jego zaplecza wzd.uż Odry dla Państwa 
Polsk'ego, 


Drugim ważnym czynnik'em Ziem Od- 
zyskanych są bogactwa mineralne, prze- 
mysłowe ! węg el na obu Śląskach. które 
postawia Polske na czwartym miejecn 
państw przemysłowych w  Europ'e za 
A TA Radzieck'm, Wielką Brytanią 

odbudowującym sę państwem nie- 
mieck m. Oczywiście, o ile obie połac'e 
Śląska uzyskają własne połączenie z mo- 
rzem nonrzez nolsta Odre | noli! nart 
szczec ński. Produkty bow'em śląskie 
muszą zdobywać rynk! zagraniczne, mu- 
szą uzysk wać potrzebne dla Polski de- 
w'zy. musza być podstawą zagran'cznego 
handlu po'skiego i wymiany towarowej 
Polski ze św atem. 


Na trzec'm m'ejscu wartości odzyska- 
nych terytoriów i możl wości gospodar- 
czego rozwoju stać będz'e roln ctwo, 
m'anowic'e na Dolnym Śląsku. Wobec 
jaknaishiszn'iej przewidz'anego w'elk'e- 
go rozmachu przemysłu ; górnictwa 
polsk'ego rolnictwo polske ; jego pro- 
dukcja będą ważnym czynn'kem roz- 
woju aknnnam czneso Polit" same w so 
be. ale także w znaczen*u wtórnym. 
Coraz w <cej chłonny rynek przemysło- 
wy i górniczy Polski bedzie nanewno z 
czasem całkow'ce absorbował cała pro- 
dukcje rom czą kraju. Trzeba sle liczyć 
poważnie z tvm faktem. że Polska w 
przyszłośc! produktów rolnych eksporto- 
wać ne bedz'e Bedzie to dla Państwa 
Polskiego bardzo ważny i nożyteczny 
obiaw naturv gosnodarczej. który Drzv- 
czyn! sie walnie do podniesana borac- 
twa : dabrhobvytn kraiu. Palaka n'e be- 
dzie wvwoz.'ć produktów rolniczych. któ 
rych wwá? oznacza zawsze nŻszy po- 
ziom onenndarrzv danego kralu: eksport 
Polsk stanowić beda wytwory przemy- 
słowe nótfabrvkaty | weg'el, 


Przemvs? polski także na zlemiach od- 
zystkanvrch mus bvć w znacznej m'erze 
odhndnnmanv: nastan’ to także przy po- 
mocy akcji rewindvkacyjnej 1 odszko- 
dowawczej na terenie Niemiec na pod- 


stawie Ucszzwy 


| 


Ongar- ' asi, 


ności te już sę w Nemczech rozpoczęły 
poprzez B uro Rew'ndykacji i Odszkodo- 
wań Wojennych przy M nisterstwie Prze- 
mysłu. Rolnictwo polsk e, równ:eż bardzo 
zniszczone przez okupację niemiecką 1 
dzałan:a wojenne, mus początkowo im- 
portować i to w dość dużej mierze ? 
przyśpieszonym tempie, manowice by- 
dło rogate, kon'e, świnie, kury |tp., tak- 
że maszyny i narzędz a rolnicze, aby jak 
PERO uzupełnić welkie luki i bra- 
ki. Odzyskane terytora muszą być w 
przyśpieszonym temp'e zaludnione, mu- 
szą pracować j produkować, Za dwa, 
trzy m'esiące bądz emy mieli to parado- 
ksalne zjaw sko, że męso wieprzowe (bo 
proces przychowu świń jest o wiele 
szybszy, an żeli bydia rogatego) ukaże 
sę na rynku polskim w większej ilości 
i tańsze niż męso wołowe. 

Brak tłuszczów i męsa może Polska 
w pewnej merze zastąpić rybami i to 
nietylko morskim’, ale także rzecznymi, 


Nemcy mały dotąd 56 wiekszych jez'or 
1.848 km kw. Z jezior 


o powierzchni 

tych znajduje s'e 18 na terenie byłych | 

Paa Wschodnich, Pomorza n'em eckiego 
t b. Śląska niemieckiego; tych 18 jezior 


Hutnictwo 


Kiedy w styczniu ub. roku ruszyła 
wielka ofensywa spod Baranowa, Niem- 
cy mie mieli jednolitego pianu postepowa- 
nia wobec zakładów ciężkiego przemy- 
słu. Z jednej strony nie zawahali się 
wywieźć kompletnego urządzenia kliku 
but, z druglej zaś Strony w wielu zakła- 
dach chcieli zdać kierownictwo w ręce 
nielicznych pracujących tam Polaków z 
zapewnien'em, że niebawem powrócą. i 
że zakłady maią być uchromione przed 
zniszczeniami. Wehrmacht ze swej stro- 
ny poczynił wszystkie przygotowania do 
wysadzenia w powietrze elektrowni in- 
nych ważnych ośrodków w hutach 1 ko- 
pa!niach. 

Rzeczywistość wyglądała zupełnie ina- 
czej niż wyobrażali ią sobie N'emcy. Je- 
szcze w chwi'i trwania walk na terenie 
śląskiego zagłębia przemysłowego komi- 
tety, przygotowane przez polski robotni- 
czy ruch podziemny objęły huty, usunę: 
ty ładumki materiałów wybuchowych i 
zabezpieczyły całość urządzeń. Już w 
pierwszej polowie lutego większość hut 
śląskich podjęła pracę. przynajmniej w 
głównych działach produkcji. 

Od tego czasu datuje się ciągły nie- 
przerwany rozwój odrodzonego hutmi- 
ctwa, które ma najbardziei kluczową po- 
zycję w polskim organizmie gospodar: 
czym. Z jednej bowiem strony hutnictwo 
jest największym konsumentem węgla. co 
wpływa na zależność górnictwa od nie- 


go, — z drugiej zaś dostarcza surowca 
lub półfabrykatu przemysłowi metaiowe- 
mu, przetwórczemu, transportowa lądo- 


wemu i morskiemu, zaopatruje w stal od- 
budowujące się miasta itd. 

Obecnie dysponentem przemysłu hut- 
niczego jest państwo, jako wyraziciel 
wori społeczeństwa. 

W związku z tym, że powstały nowe 
formy organizacyjne, dyrektor jest dześ 
kierownikiem przeds:ęblorswa, ściśle 


| jego pracowitośc!, 
| wojn* e. w dużej merze chroma, od jego 


ma razem powierzchn' 661 km kw, Je- 
dna trzec'a większych jezior n'em eckich 
odpadn e od N emie — z wymien:onych 


jezior o pow'erzchni 661 km kw. przypa- i szym numerze. 
dne Polsce 433 km kw, jezor rybnych. | nies e ono pożądany 


Aby możliwości rybne w należyty spo- 
sób dia rynku spożywczego wyzyskać, 
trzeba będze zaprowadzć na nich go- 
spodarkę racjonalną. 


Aby te wielkie możl!wości gospodar- | 
cze, jak e nam dają Ziemie Odzyska- 
ne dzęk: 'ch w'elkim bogactwom natu- 


ralnym i wysokiemu poziomowi kultury 
gospodarczej, w należyty sposób wyzy- 
skać i rozw nąć, potrzeba ludz!: rzem eśl. 
nków, techników, inżynierów, kupców, 
których w Polsce w dużej m'erze brak, 
a którzy wnn! być w przyśpeszonym i 
tempie przygotowani i wyszkoleni dla 
nowych zadań Polski. Wyzyskan'e nale- 
żyte w'elkch moż] wości gospodarczych 
na Ziemiach Odzyskanych zależeć be- 
dzie przede wszystk'm od człoweka, od 
która jak dotąd. po 


umiejętności zawodowych i od wydaj- 
ności jego wysiłków, 


dziś i jutr 
EE 2 Radą Zakładową, wyło- 
moną z pośród robotników. 

Te zmiany mogly by, zdawałoby się, 
doprowadzić do jałowych i szkodliwych 
sporów gdyby nie zdecydowana wola 
pracy nad odbudową krain, która przy- 
świeca  wszystk'm — od robotnika po 
kierownictwo. Ważna jest tutai Świadao- 
mość. że pracuje Się na swoim 1 dla 
swoich. To pozwala przezwyciężyć 
wszystkle trudności, a jest ich nie mało. 
Maszyny i urządzemia, nie odnawiane 
przez okupamta, wymagają remontów i 
uzupełn'eń. Transport nie zawsze mógł 
podołać dostawom surowców, bardzo róż- 
norodnvch. a koniecznych jednocześnie 
do produkcji. 

Wysiłek pracujących pokonał nie tyl- 
ko trudności techniczne, ale położył 
trwałe podstawy pod rozwój szeroko 
pojętych praw robotniczych. Unormowa- 
nie zarobków w jednolitej tabeli płac. 
zagwarantowanie urlopów, spędzenie ich 
w domach wypoczynkowych, wynagra- 
dzanie przekraczania normy drogą pre- 
mil w pieniądzach i w naturze. zorgani- 
zowanie szkołnictwa zawodowego wszy- 
stkich stopni, żłobków. szpitali itd. 
oto przejawy nowej rzeczywistości. 

Innym jei przejawem jest znaczna licz- 
ba robotników. których doswiadczenie, 
staranność w pracy i intetigencia osobl- 
sta wyniosły na stanowiska, k'erownicze. 

Hutn*otwo nie tylko musi dać wie!ki 
wkład w dzieło odbudowy zniszczonych 
miast. mostów. s'ecl komunikacyjnej itd. 
ale również musi się przebudować samo, 
aby dotrzymać kroku przemysłom zagra- 
n'cznym, znacznie bardziej  nowoczes- 
nym. 

Opracowane są plany unowocześnienia 
hmt istniejacych 1 budowy hart nowych, 
a równocześnie zaczyna się praca nad 
urzeczywistuieniem tych planów. 

Jan Werner. 


Podłoże stralku w przemysle 
amerykańskim 


Przyczyny obecnych strajków amery- 
kańsk ch, które ogarnęły 1,000.000 robot- 
n'ków, tłumaczy na łamach „Reynolds 
News" przywódca lewego skrzydła ame- 
rykańskich związków zawodowych, Phi- 
Ip Murray. 

Pisze on m. in.: Po zwycięstwe nad 
faszyzmem lud amerykański przypusz- 
czał, że otw era sę era bezbrzykładneww» 
dotychczas dobrobytu, Tymczasem... Za- 
robki na skutek obcięcia czasu pracy 
spadły od 23 — 50%. Biuro Mob 1 zacj! 
zapow 'ada, że na wiosnę Ameryka  bę- 
dzie nmala 8 mifonów bezrobotnych. 
Oficjalne osobistości oblczają, że od 
dnra V (zwycęstwa). na skutek obniżek 
płac i skrócenia czasu pracy wycofano 
25 miliardów dolarów z sum przeznaczo- 
nych na płace robotnicze Amerykę rze- 
kają złe czasy — jeżel' robotn'k nie be- 
dzie m'ał p'eniędzy na zakup towarów, 
zahamują się kółka przemysłu Obniżo- 
ne płace oznaczają — obniżenie osólnych 
zarobków i prowadzą do vw'ększenta beze 


Deis maigi zawaduwa 


które chwyciły stę broni ostatecznej — 
stzajkną, 


chciały zawrzeć umowy  kolektywne, 
gwarantujące odpow edn e zarobki robot- 
nicze. Jednakże pracodawcy powiedzieli 
poprostu „Nie”. W ten sposób rozbiły 
sę rokowana z General Motors, Roko- 
wania z United States Steel Corporation 
(przemysł stalowy) trwały 40 m nut. Prze. 
mysłowcy tyle czasu potrzebowal! na 
wręczenie przedstaw cielom unij zw'ąz- 
ków zawodowych listu, odrzucającego 
cropozycje robotnicze w spraw e płac. 
Biuro Mobilzacji ustałlło na podsta- 
we ekspertyz sztabu swych rzeczoznaw- 
ców, że amerykański przemysł mógłby 
podn eść zarobk* o 24 proc. į mimo to za. 
rabiać dwa razy węcej n'ż przed wojną. 
Adm'nistracja federalna wspan' ałomyśl- 
n'e obn'żyła stawki podatkowe za naj- 
wyższe zyski. Gdy stawk' te do dnia 1 
stycznia 1946 — wynos ły do 85 proc.. to 
obecne segaja już tylko 38 proc Prze- 
myvsłowcy. zachęceni przez władze fede- 
racyvjne chca zen'eść zwiazki zawodawe, 


a * 
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Skrzynka pytan 
i odpowiedzi 


Irena Luba, Gliwice, Korfantego 3. 

Ogloszenie zamieszczamy w dzis eje 
Mamy Nnadzeję, że l- 
skutek. Placówkt 


| polsk ego Czerwonego Krzyża znajdują 


1 ZARZ NZ nr _ Z 


|s.ę przy każdej Misji Repatr acyjnej. 
Najblższą m sją, do której mogłaby s'ę 
Pan  zwrócć listownie jest misja we 
Frankfurc'e nad Menem. Lst pros my 
|nam przesłać, a my go skierujemy do 
Frankfurtu. 

Aleksander Kapłan, Piława 254, gmi- 
na Ow esno, poczta Rychbach, 

Wedlug posadanych przeż nas, zupeł- 
nie zresztą pewnych "nformacj!, wszyscy 
EE E Polacy wrócą z Rosji do 
końca czerwca b, r. Staraliśmy sę w 
' myśl Pańsk ego życzenia ustalć, w ja- 
k- sposób dałoby się rodzinę Pa- 
na ścągnąć do kraju, nie jest to jednak 
w tej chwli możli wym ze względu na 
to, że repatriacja odbywać ię, bądz e 
systematyczn € partiami. Mus! więc pan 
uzbroić się w „c erp! wość. mmo. że tak 
trudno jest żyć zdala od swoch Radzi- 
my natomast skomun kować się z ro- 
dziną listowne. W zeszłym mes ącu 
wyjechała do Moskwy delegacja Min'= 
sterstwa Poczt i Telegralów celem u= 
sprawn en'a komun kacji pocztowej mię- 
dzy ZSRR a Polską, napewno wec bę= 
dzie można bez przeszkód  porozum eć 
się z rodziną, przebywającą na tamtejs= 
szych terenach, 

Por. Andrzej Barącz, Obóz Polskf, 
Szp'lburg - Wetzlar. 

Rodznę Pańską zaw'adom liśmy. RO= 
zumiemy, że tęskno Panu za domem 1 
rodzną, teraz jednak ma Pan okazję 
wrócć mimo złamanej nog. W zeszłvm 
tygodnu bowem wyjechał specjalny 
pociąg samitarny z Polski na tereny N e= 
miec, aby pomóc tak m wlaśne jak Pan, 
ne mogacym wrócć normalnym trans- 
portem. Jest węc zupełnie uzasadniona 
nadz eja, że jeszcze w tym m esiącu z0= 
baczy sę Pan ze swym! ukochanymi, 

Krystyna Ramułtówna, Coburg. 

Za serdeczne słowa uznania dzękuje= 
my. Nie 6 wmawamy sobe jednak, abyś- 
my zrobili coś szczególnego Uważamy 
to za swój prosty obow azek, że poma- 
gamy tym. którzy sę do nas o pomoc 
zwracają. To, że tak szybko odnaleźliśe 
my rodz'nę Pan!, nie możemy uważać 
za swoją wyłączną zasługę Pomógł nam 
tylko przypadek i trochę nam wstyd, 
że tak bardzo nas Pani chwal, W emy 
już także o tym, że u Was szykuje się 
transport i życzymy Pani szczęśl wej po- 
dróży. Oczywśce uc eszymy się bardzo, 
jeeśli nas Pani po powrocie odwiedzi, 


„Cztery krasnoludki“, 

Jeżel! my mamy maz decyzją stano- 
wé o Waszej przyszłości, to radzimy 
bezwzględne do wyjazdu na Zachód 
Wedlug tego, co nam doszło do uszu, 
wszelk e zespoły muzyczne i atrakcyjne 
są na Zachodz e wprcst rozchwytywane. 
A że warunki mieszkaniowe są tam o 
wele lepsze, amżeli w Warszawe, ne 
jest dla nas również tajemnicą, Właścia 
we wygląda na to, że „Cztery krasno- 
ludk-* dawno już powzięły decyzję wyw 
jazdu, ale woią aby ch ieszze w tvm 
utw erdz'ła nasza „słkrzynika”. A więc 
zgoda. życzymy wiele szczęśc a, 

E. Z., Łódź. 

Nie wolno w żadnym wypadku trac6ć 
nadziei, Plotki, które Pani donoszą na 
temut syna są tak różne. a zarazem tak 
gołosłowne, że zupełne na nich polegać 
ne można. Staramy się dotrzeć do WSZy= 
stkch nam dostępnych mejsc, aby jc- 
dnak zebrać jakieś informacje. Radzimy 
Pan w każdvn razie, aby Sama nap sa- 
ła lsty do Msj: Repatr'acyjnej; matka 
zawsze jakoś łatwiej trafa do serc ludze= 
kich, an żeli obcy pośrednik. We Paní 
przeceż że zaopin' uiemy jej lsty i że 
dotrą one napewno do m'ejsca przezna- 
czen a. 

„Metrampaż"* — Darmstadt. 

Ruch wydawniczy w Po!sce jest obe- 
cnie o wele wększy, aniżel' był przed 
wo.mą. Początkowo były pewne tr"dnoe 
ści z panerem ale w tei chwil: może 
my już tw'erdzić, że trudność te zosta- 
ły w zupełności usunfete. Wvdaje się 
czosop sma i tvgodnk' literackie. ks aż- 
ki, broszury. podreczn'ki szkolne zaró- 
wno w centralnych okręgach kraiu iak 
t na zemach odzyskanych  Wdz Pan 
więc z tego, że obawa n'eotrzvmanvia 
zaera iest zunełnie beznadstawna Je- 
steśmv pewn! że natychm'ast no DOWTO- 
cie jako wvsaka ~- kwalif kowanv facho. 
wiec w swm'm z7awodze znaidzie Pan 
zajede Ończuwamv hrak farhaweców 
handm s'lnie į to nietylko w Pana za» 
godzą 
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PRZEY 


FACHOWCY DO BETONOWNI NA 
POMORZU 


Na terenie Pomorza Zachodniego znaj- 
dują się 34 betonownie. Tylko jedna 
jest w stadium orgamzacj: do urucho- 
mena (w Koszelinie). Reszta stoi spo- 
wodu zupenego braku fachowców. 


P ękna betoniarnia znajduje sę w Go. 


łonogu. Dawnej wytwarzano w niej 
wanny. koryta zmywaki, krawężniki 
i t. p. Po wyrzuceniu N emców z Go- 


łonogu na skutek braku fachowców jest 
ona nieczynna. 

Również w Szczecnie żnajduje s'ę du- 
ża betoniarnia „Kometa“. do przejęcia 
Wytwarzano w nej sklepien a, pokrycia 
dachowe i t, p. 


CEGIELNIE NA POMORZU 
ZACHODNIM 


Na terenie Pomorza Zachodniego znaj- 
duje się około 26 cegielni. z czego tylko 
6 jest przygotowanych do uruchomienia, 
natom ast reszta — spowodu braku fa- 
chowców i trudności techn cznych stoi. 
Szczegó.nie odczuwa się brak majstrów 
ceg-elm anych. 


NAJWIĘKSZE W POLSCE 
WAPIENNKI 


_ Największe w Polsce wapienn'ki maj- 
dują się na Pomorzu Zachodn'm w po- 
w ecie Kamień. na północ od Szczecina. 
Wap ennik: te zatrudniały przed wojną 
dwa tysiące ludzi, pomimo, że mechan- 
zacja była posunięta bardzo daleko. O 
poziom e zmechanizowana przedsięb or- 
stwa Świadczy fakt, że w wapienn kach 
emajdowało się 200 wagonów maszyn. 

„Wapienn ki produkowały mączkę wa- 
penną (dla hut szklanych), wapno pa- 
lone budowlane, wapno nawozowe i wa- 
pno spożywcze (dla śwń i celąt). Pro- 
dukcja tych artykułów pokrywała 25 
procent zapotrzebowania całych Nie- 
miec. 

W wapiennkach znajduje się 5 p'e- 
„ców wapiennych. z tego 5 hofmanow- 
skich po 30 komór i 2 piece szachtowe. 
Obecnie prowadzi się prace przygoto- 
wawcze. mające na celu uruchomien e 
wap'enników, Czynnych jest w tej chw- 
li 55 ludzi. Chodz: przede wszystkim o 
uruchomien e pieców szachtowych. 


[ODA 


Na wiosnę do przedsiębiorstwa po- 
trzebni będą gónn:cy . wapniarze, tech- 
mcy, księgowi i t. p. 


PAŃSTWOWA HUTA SZKŁA 
W WAŁBRZYCHU 


Huta jest w stamie zatrudnić na bar- 
dzo dobrych warunkach polskich fa- 
chowców z techn:ki przemysłu szklane- 
go oraz większą 'lość młodych sił, któ- 
re mogłyby wyszkolić się przy zatrud- 
nionych obecnie fachowcach. Pracown - 
cy otrzymują reguliamie pensję, zw ęk- 
szony o 50 proc. dodatek zachodni, oraz 
premie za wydajność pracy. Opiekę nad 
robotn kami roztacza Rada Zakładowa 


WYKAZ GOSPODARSTW ROLNYCH 
NA POMORZU ZACHODNIM 


Obsadzo- Nieobsa- 

Powiat nych dzemych 
Białogród 3.460 1.417 
Kołobrzeg 2.870 578 
Koszalin 2.558 2.170 
Ław czka 1.691 + 1.002 
Zagórze 1.946 1.115 
Chojnice 2.012 4.710 
Choszczno 1.185 861 
Drwasko 1.820 812 
Gryf n 1.930 905 
Kamień 520 2.501 
Myśiiborz 2.694 353 
Pyrzyce 1.581 612 
Nowogród 2.168 1.073 
Starogród 2.164 450 
Szczecinek 1.620 130 
Wałcz 2.385 1.812 


KAFLARNIE NA POMORZU 


Na Pomorzu Zachodnim znajdują się 
dw:e poważne kaflarnie, które możnaby 
natychm ast uruchomić, gdyby s-ę zna- 
leźli fachowcy. Jedna z nch znajduje 
się w Zagórzu Jest to kaflamia zme- 
chanizowana, maszyny są na miejscu, 
a zniszczena są newielkie. Brak jest 
tylko fachowców, bowem Niemcy zo- 
stali z miejscowości tej usunięc i w re- 
zultace fabryka sto. Druga kaflarnia 
znajduje. się w Pol cach — również n'e- 
zniszczona. 

JELENIA GÓRA PRZYJMIE JESZCZE 
1.500 OSADNIKÓW POLAKÓW 


Jak podają do publicznej wiadomości 
czynniki ofcjalne wg stanu z dna 15 


R R EEN OEEO OT Ó O OO DOPZGE O —TRZZOZEZZ OZZIE LODZ 


NA ŚLĄSK DOLNY wysyła M'nisterstwo Przemysłu Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Elektrotechn cznego, Warszawa— Praga, Jas ńskiego 4, specjalistów: 
Inżyn erów - elektryków, konstruktorów, majstrów . brygadz stów produkcji 


aparatów i łączn c telefonicznych, radiotechn ków, dmuchaczy 


laboratoryj- 


nych, specjal stów od automatów do lamp radiowych, mechan ków automa- 


towych ; ustawaczy automatu zega rm strzów, 
frezerów tylko wykwal f kowanych, 


ślusarzy narzędzowych i 
kreślarzy wykwalif kowanych, kalkula- 


torów warsztatowych monterki licznków i aparatów, naw jarki i nawija- 
czy na indeksy, lakiernika, buchalterów blansstów, begłe maszynistki, 


Mieszkanie, utrzymanie zapewn 'ome. 


Warunki dobre, 


stycznia b. r. masto może przyjąć 
razem 1.443 osoby. Nowi osadnicy mają 
perwszeństwo w obrzyman u pom esz- 
czeń mieszkalnych, pon eważ w akcji 
ścieśniania Niemców ma się uzyskać w 


najblższym czas-e nowych 4.550 izb 
mieszkalnych. 
FABRYKA MYDŁA DO OBJĘCIA 
W MILICZU 


W mesiącu grudniu zarejestrowano 
w Miliczu 2 cegielnie, znajdujące sę w 
remonce i przygotowane do uruchomie- 
nia, 1 betoniarn ę, która jest już czyn- 
na, oraz 3  przedsębiorstwa branży 
drzewnej i 2 metalowej. Łącznie we 
wszystkich tych zakładach przemysto- 
wych zatrudnionych jest 80-cu robot- 
n ków. 

W mieście znajduje się fabryka my- 
dła, dotąd nie objęta z braku odpow ed- 
nich fachowców. 


KTO CHCE PRACOWAĆ W WOJE- 
WÓDZKIM WYDZIALE PRZEMYSŁD- 
WYM NA DOLNYM ŚLĄSKU? 


Oddział Wojewódzkiego  Wydz'ału 
Przemysłowego poszukuje fachowych sil 
b urowych, Potrzebni są kierownmcy od- 
działów, buchalterzy, bilansiśc', perso- 
nel branżowy oraz przedstawic:ele han- 
dlowi na wszystke powiaty Dolnego 
Śląska i województwa oentralne. 

Zatrudn eni w Wojewódzkim Wydziale 
Przemysłowym urzędn-=cy otrzymują wy- 
nagrodzenie, wyżywienie i przydzi 
według norm obowiązujących na Zie- 
miach Odzyskanych. 


DOLNY ŚLĄSK kirg % LEKARZY 


Na Dolnym Śląsku odczuwa s'e brak 
polskich lekarzy. Obsadzone są zaledw e 
stanowiska lekarzy pow atowych i miej- 
skich. podczas gdy w mniejszych mia- 
stach czynności lekarzy wykonują o:ob- 
ncy newykwal fikowani, wzgl. Nem- 
cy. 

Szczególny brak lekarzy odczuwają 
fabryki i zakłady przemysłowe, zatrud- 
niające nawet po kilkuset robotników. 

Wydz ał Przemysłu Miejscowego przy 
Min sterstw e Przemysłu podaje cały 
szereg placówek na Do!nym Śląsku, któ- 
re zostały jeszcze n <obsadzone całkowi- 
cie, względnie zatrudniają procent Niem 
ców. Placówki czekają na Polaków. 
Repatrianci winni zgłaszać sę do Wy- 
dzału Przemysłowego przy Urzędze 
Wojewódzkim we Wrocławiu — Pi. Wo- 
jewódzki, który natychmiast kieruje na 
wolne placówk”. 


BRANŻA MINERALNO-RBUDOWLANA 
CEGIELNIA PAROWA W TRZEBNICY 
UL. WROCŁAWSKA 


poszukuje majstrów, urzędmi ków, robot- 
ników wykwalif kowanych. Poza tym 


SPISY OBOZÓW POLSI 


potrzebni są: kierownicy, inżynierow'e, 
technicy, urzędn cy, fachowcy i robot- 
nicy do cegeln: w Gołczowiczach pow. 
Głogów w Brzeostowie i Rainbergu, Bi- 
nobrzeżu i do betonarni w Sławie Ba- 
łobrzeżu oraz do wytwórni kafli w tym 
że Sławie i B.ałobrzeżu. 

Tych samycn sł brak w fabryce pa- 
py — Noskowice i w Zakładach Budowa 
lanvch — Nowa Sól, ul. Wojska Fokkie- 
go 34 


BRANŻA CHEMICZNA 

Fabryka mydła „Rumler“ w Jaworze 
poszukuje  lnżynierów, techn ków, fa- 
chowców i robotników niewykwalif ko- 
wanych. 

Fafowcy i robotnicy  przyuczeni w 
branży chem'cznej znajdą pracę w fa~ 
bryce mydła i proszku — Nowa Sól uL 
Armii Czerwonej; w Lignicy, ul. Choj- 
nowska 26/28, oraz w fabryce kleju 
Henkel — Olawa, ul. Rybacka k/Wro- 
cła wia. 


BRANŻA WŁÓKIENNICZA 


„Fabryka czapek i kapeluszy — Zale 
se pow. Kamieniec zatrudni Polaków, 
robotników wykwalifikowanych i ne- 
wykwalifikowanych w mejsce pracują- 
cych dotychczas Niemców. z 

Podobnie fabryka kl mów 1 dywanów 
— Szymryk, zatrudni urzędników, fa. 
chowców i robotn ków Polaków. Do tej 
pory bowiem większość personelu stæ» 
nową N emcy. l 

Fachowe na stanow:sko kierownicze, 
oraz majstrowie poszuk'wani są przez 
tkalnię mechaniczną w Lubaw e. 

Brak tam jeszoze urzędników Palas- 
ków i robotników wykwal f kowamych. 
Fachowcy i urzędnicy potrzebni są w 
tkalni mechanicznej Hermsdorf. 

Fabryka przetworów lnianych w Pol- 
kowicach pow. Głogów poszukuje Po- 
laka na stanow'sko k-erownicze, oraz 
urzędników, fachowców i robotn ków 
niewykwalif kowanych. 

Kierownika i majstrów Polaków m'e 
ma dotychczas zakład Tkack! w Chwa- 
rzycach. Zakład ten zatrudni ponadto 
pracowników wykwalif kowanych. 

W Lignicy Wybtwórn-a Trykotaży, uł 
Panieńska 30 i tkalnia Brucha 4, zam 
trudną robotników wykwal fikowanych, 


BRANŻA PAPIERNICZA 


Fabryka Wyrobów Celulojdoawych w 
Hermsdorf pow. Kam enio Góra poszu- 
kuje urzędników i fachowców, Wytwóce 
nia Kartoniarzy Lignca, ul. Wrocław- 
ska, oraz Wytwórnia wyrobów pap ero- 
wych, ul. Luizy 13, poszukują K erowni= 
ka, urzędników i robotników wykwali- 
fikowanych. : 


Ośrodek Polski w Heilbronn (okupacja amerykańska) 


Adamczyk Czesław, Adach Józef, A- 
damiak Jan Antoniszyn Maria, Bagiń- 
ski Jan Bakow cz Józef. Bakalarz Ju- 
lian. Baly Władysław Bańka Jan, Ba- 
Tańsk- Stefan Bartczak Wincenty, Bart- 
kow ak Stefan Batko Karol, Barel ński 
Tomasz Borak'ewicz Władysław, Borec- 
ki Antm . Bownik Bolesław Bukowski 
Bronisław Bulak Henryk Burakows 
Stanisław. Burnas Franciszek, Burza 
Józef Bzdzuct Edward Badam Kazi- 
m erz Białek Jakób Błaszczyk 
cech Błasiak Franc szek, 
Władysław Błaszak Zdzisaw Broda Jan 
Brzezowski Stefan Bzdziuch Józef, Bart- 
czak Janina Bartoń Maria Blazk Sta- 
nisława Babula Władysława Borowska 
Maria Borsuk Regina, Broda Francisze 
ka, Bzduch Anna. 

Chabus Władysław Checiński Stefan 
Chełm ńsk Tadeusz, Chmiel Jan, Chmie 
lewski Adam, Chojak Stanosław, Cho- 


woj- | 
Błaszczyk | 
' Stanisław Dobrowaka Katarzyna. Der- 


waniec Stanisław, Chudzia Mchał Ci- 
choń Andrzej, Ciesiołkiewicz Jan, Cie- 
slak Stan sław, Ceślak Stefan, Cieślak 
Jan Ceśl-k Stefan. Czuber Jan, Cza- 
pla Piotr, Czekaj Władysław, Czeladnia 
Władysław, Cybiński Edmund, Cybińsk 
Władysław. Chowan ec Jula. Chwet- 
czuk Genowefa. 

Daczuk Stefan, Dolek Stan'sław, Deb- 
sk Bdward Dobrzyński Jan. Domasie- 
wicz Józef, Drwal Piotr Drzewiecki Ma- 
cej, Duda M kołaj, Dzedzc Jan, Du- 
szyński Michał, Dzoło Jan, Dzierżek 


da Leokadia. Dochsszew.cz Jan na, Dra- 
bk Zofa Duda Władysława, Dziem ń- 
ska Stefania. Faber Józef, Falk Bole- 
staw, Fastarz Leon. Figiel Józef, Frąc- 
k'ewicz Kazim'erz. Fracala Tadeusz, Fu- 
dali Jerzy, Flpowska Anna, Frąckie- 
wicz Cenowefa. 


Gelę. Ignacy, Gruca Władysław, Gsze- 


gorski Jan, Grzelniak Konstanty, Grzyb 
Stanisław, Górecki Tadeusz, Górn'ak 
Jan, Górny Kaz mierz. Dudkowski Eu- 
genusz, Gach Władysław, Gacki Wn- 
centy, Gajda Jan, Gajencki Leonard 
Gałgan Henryk, Gałka Franciszek, Gar- 
barz Stan sław Garbowski Rafał Ga- 
sinas Józef, Gawel Ddward.  Geborys 
Stanisław. Gedera Ignacy, G chewow- 
sk Wacław Giemza Adolf G erak Ste- 
fan. G'za Stanisław, Giz ń*ki Stan sław 
Glapa Stanisław, Glazer Jan Glwa Sta- 
nsaw Głębocki Maran. Głodowcz A- 
dam, Głogowski Jan. Głowack Antoni 
Glarackt Bogumił Głuchowski Czesław. 
Gn tecki Robert. Goolik Stan sław, Ga- 
dula Jan, Godzik Jan, Gal Stan sław. 
Golen Jan, Golas Ignacy, Gołaszewski 
Stanisław, Gonciarz Władysław, Gonera 
Bronisław, Góral Framoszek, Gorczyca 
Józef, Gorzad Stefan, Gorzałek Edward, 
Gorzałek Władysław, Gaber Stanisława, 


Gajda Joanna, Gajecka Franciszka, Ga» 
jewska Teresa, Galas Mara, Gal ńska 
Janina, Gałecka Filipina. Garbacz Ste. 
fana, Garbowska Maria,  Garbowska 
Amtonina, Gawn Władysława, Gawl k 
Mar a. Geborys Irena. Gaiger Francisz- 
ka, Gierctówna Teresa, Giernikowska 
Anastazja, G cela Leokada. Gerak Amn- 
na, Giechemowska Celna Glapa Zofia, 
Gładysz Łucja, Głowacka Joanna. Gło- 
wacka Władysława. Gmyrek Stan sła- 
wa. Gnitecka Teofila Goclik Mara, 
Godula Eugen a, Golaszewska Agn ecz- 
ka, Gomoika Janina Gonera-Tomczyk 
Anna. Gorlewska Teofila Gorzałek Ma- 
ma, Goworek Helena, Grabowska Stefa- 
na, Grobka Maria Grodzka Krystyna, 
Grewa Marta. Grudz ńska Zofia. Gru- 
szewska Mara, Grysia Julia. Gnrzelik 
Irena. Grzyb Maria. Grzywacz Maria, 
Góralczyk Wiktora. Górska Zofia. Go. 
necka Mara, Górna Kaz miera, Gornis 
` 
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Karolina, Guszcza Jadw ga, Giewojno| Kurakewicz Jędrzej, Kurek Józef, Ku. 
Anna. Gwerk ePtronela, Gwóźdź Anna. rek Jan. Kurek Józef, Kuryło Mikołaj, 

Hajduk Bronisław. Halbin ak Tadeusz, | Kusba Franc szek, Kus Feu ks. Kusmerz 
Halcarz Adam. Haubiec Walenty, Hałup- | Jan, Kurek Jozet, Kuśnierczyk Wincen- 
ka Antoni Halubowice Józef, Han czyk | ty. Kuśu erz Sunisiaw. Kustra Edward: 
Władysław, Hemisch Roman, He nisch , Kuszyńsk. Mieczysiaw, Kutas Jan, Kwar- 
Jan Henrzak Andrzej, Herozg Jan. He- czyńsk Henryk, Kwaśn ewski Mieczy= 
rold Bogusław. Hładk. Stanisław, Hod- jsław. Kwiatkowsk: Stanisław, Kw at- 


kiewicz Józef Hoffman Edmund, Holewa 
Józef Hołota Paweł, Horatyn Włady- 
sław, Hoz ńsk; Karol. Hryczenko Mie- 
czysław. Hudomint Stan sław, Hylińsk: 
Piotr, Hyzak Stan sław Haas Marta. Ha- 
drys Aniela Hałat Barbara, Hałupka 
Stefania Halubiec Bronisława. Hanuta 
Józefa Hanus ak Genowefa, He'nisch 
Helena, Hemczak An ela, Hładki Mara. 
Hładki Karolina. Holewa Katarzyna. Ho- 
ziński Stanisław. Homa Katarzyna, Hordi 
Olga, Hryb en ak Łucja, Hryb eniak Ma- 
ra. Hrycko Franciszka, Hrynczyszyn Ana 
stazja Hylińska Maria. 

Ibron Mieczysław, Idaczek Ignacy, I- 
enaszak Edward, Ignaszak Stanisław, 
Ignaszak Wacław, Ignatowski Henryk, 
Ignor Antoni, Iwanko Stan.sław, Iwasz- 
ko M ko 

Jędrzejuk Kazimierz, Jędrzejewski Ta- 
deusz. Jędrzejewski Józef, Jędrusik 
Franc szek, Jędrusik Stefan, Jędraszew- 
ski M eczysław, Jędras Stan sław, Je- 
dliński Stefan  Jedliczka Julian, Jekota 
Władysław, Jerysz Czesław. Jóżwina Mi- 
chał, Jóźwiak Stan sław,‘ Józek M chał. 
Józefczyk Franc szek, Jucha Bolesław 
Juda Maran. Jugo Wincenty, Juras Jan. 
Jusiczak Tadeusz, Juszczak Henryk, Ja- 
błoński Wacław. Jach Henryk, Jacko- 
wiak Heilador, Jackowiak Jan, Jack e- 
w cz Franciszek, Jachym Franc szek, Ja- 
rowski Stan sław, Jagoda Wawrzyniec. 
Jagla Stanisław, Jaglarz Zygmunt, Ja- 
gelnicki Bronisław, Jagusztyn Franc'- 
szek, Jagodzińsk: Stanisław. Jakubow- 
ski Zygmunt, Jakubowski Marian. Ja- 
kubowsk: Kazimierz, Jakubowski Ber- 
nard Jakób Stan sław. Jałowieok. Mie- 
czysław, Jałowiecki Jan, Jama Stefan, 
Janeczak Jan, Jasński Jan, Jankowski 
Konstanty,. Januszewski Józef, Janusz 
Antoni. Janusz Józef Janshon Karol, 
Janec Jan, Jankowski Władysław. Jan- 
bowsk' Paweł. Jankiewicz Zygmunt. Ja- 
nikowski Edmund. Jank Julian. Jan c- 
ki Roman, Janecki Edward. Janda Jan, 
Janczyn Jgzef. Janczyn Stan sław. Ja- 
nowskji Jan, Jarosz Kazim erz. Jarosz 
Stan sław, Jarosińsk: Jan. Jaryszek Jan, 
Jarzyna Stefan. Jaskólski Jan. Jaskółka 
an. Jaskólski Stefan, Jastrzębski Edward 
Jasińsk' aJn, Jas ński Kazim erz, Jasiń- 
sk Stanisław. Jasiński Wojcech, Jaszczy 
czyn Piotr, Jaszozyczyn Fnancszek, Ja- 
szczur Władysław, Jaszczur Franc szek, 
Jaszczak Jan, Jażdziew:ski Jan, Jaz e- 
m cki Piotr, Jach Marta, Jadowska Jani- 
na, Jagieln cka Adela, Jajko Stanisła- 
wa, Jakób Anna, Jakubowska Jan na. 
Jakubowska L dia, Jama Miecysława, 
Janusz Rozalia, Janicka Zofia, Janicka 
Irena. Jańczyk Maria, Jankowska Jan'- 
na. Jankowska Zofia, Jankowska Ksa- 
wera, Jankowska An ela, Jankowska A- 
gnieszka. Janshon Jadwiga, Janshon Ha- 
lna, Janusz Mon ka, Janusz Ksenia. Ja- 
roszyńska Stanisława, Jaryszek Heiena. 
Jasienk ewicz Eugenia, Jasńska Irena. 
Jasińska Janina, Jaśkiew cz Krystyna. 
Jask 1 Anastazja, Jaskólska Sabina, Ja- 
strzębzka Mar'a, Jazieńska Maria, Je- 
dlczka Maria, Jędraszczyk Bron sława. 
Jerysz Olga Jędrusik-Bura Maria, Ję- 
drzejax Agnieszka, Jędrzejczyk Maria. 
Jędrzejewska Leokada, Jędrzejewska 
Bronisława, Jesman Zina Jorczyk Hele- 
ma, Józek Kunegunda, Jóźw ak Floren- 
tyna. Jóżw na-Wos Janina, Jucha Maria 
Juras Maria, Jurek Wanda, Juszczak 
Mar.a, Jóźw ak Helena Jóźwiak Amelia 

Kaoaprzak Stan sław, Kaczmarczyk Ste 
fan, Kaczmarek Jan. Kaczmarek Józef 
Kaczmarek Stefan Kaczoer Alojzy. Ka- 
czyńsk: Bolesław, Kaizer Maran. Kajaz 
Boiesław, Kajpust Wojciech. Kalecińsxi 
Bolesław Kaleta Zygmunt. Kal ński Sta- 
nsław Kalnowski Aleksander, Kali- 
szawski Czesław, Kaliszak Tadeusz Ka- 
mińsk: Kaz mierz. Kamiński Mar'an Ka- 
miński Stefan, Kandyba Ignacy, Kana 
Władysław, Kantoch Józef, Kaprtan'asz, 
Kapuśniak Walenty. Kapuścińsk: Stani- 
sław, Kapusta Józef, Karasiew cz Jerzy 
Karer Bdward Karczmarek Leon, Kar- 
czmarek Władysław, Kardzikowski Jó- 
zef, Kandyba Czesław Karolak Woj- 
cech, Karpinus W ktor. Kasprzak Zy- 
gmunt, Kasza Franciszek, IKaszycki Potr 
Kawa Franciszek, Kawecki Andrzej. Ka 
wicz M eczysław, Kawka Bo!esław Ka- 
wow Józef Kaz m'erczak Wojciech. Ką- 
dziela Jan, Kącziela Roman, Kasik Wła- 
dysław. Kąsk Józef. Kermer Wincenty, 
Kępa Ignacy. Kedzior Józef. Kędr'ersk 
Jan Kędzierski Wacław. Kędzia Marcin, 
Kieruzeł Czesław, K czyński Bogusław, 
Kidda Adam Xerczek Auuzej 


kowski Kazim erz, Kwatkowsk. Józef 
Kuzian Henryk, Kuzmn Mieczysław. 
Kużm erczak W ncenty,  Kużm erczak 
Anna. Kuzżmierczak Janina. Kuźmier- 
czak Janna, Kuźmierczak Helena. Kaj- 
da Ewa, Kalec ńska Stefana, 
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'wandowskj Józef. Lewandowski 


'Lepna Czesław. Lepanka Jan, Lepianka 


Leje Wacław. Lewandowskj Jerzy, Le- 
wandowsk- Józef. Lewandow cz Włady- 
sław. Lewandow'cz Ignacy, Lewandow- 
sk Antom, Lewandowski Tadeusz, Le- 


N'emowna Mara, Niemiec Stefania, Nim 
tka Renata, Nowak Honorata, Nowak 
Barbara, Nowak Tewesa. Nowak Frane 
ciszka, Nowak Stan sława, Nowakowska 
Bront- Józefa, Now cka Rozalia, Nowicka Wale- 
sław, Lewandowsk: Janusz, Lew cki j ria, Nowoselska Zof a. 


Mieczysław Lenert Jan, Leon ak Józef, | Oczepowski Józef. Oczekos Józef. Ogro- 


| Jozef. Leśniewski Jan, Leśn-ewsk: Jan, 
|Lesko Władysław. Lesak Jan, Leszka 
'Józef. Leszczak Stanisław, Lenczuk Jan, 
'Lombardo Wiktor. Losa Józef, Lub ck! 
|Jan. Lubiński Jan, Lub ński Kaz m erz, 


Kamela |q upońsk. Piotr. Ludw kowsk. Józef, Lu- 


Eleonora. Kamela M na. Kamińska Bar- | jyjczak Franc szek. Lupa Edward, Lich- 
bara, Kandyba Bronisława, Kantoch Ma- | Wwa Zbignew, Lchota Tadeusz. Libers- 
ria, Kantoch Stanisława. Kosk Maran- |harh Kazmierz, Lgęza Ludwik. Ligęza 


na. Kapral Agata, Kapuścak Zofia, 


i Zygmunt, L pa Jan. Lpowczyk Edmund: 


Kapuścńska Zofia. Kapusta Stan sława, l Lipski Jan, Lipsk Stanisław. L psk. M e- 


Karasewicz Anna, Karbanowicz Karoli- 
na, Karcz Helena. Karczmarek Klara, 
Karczmarek Kaz mera. Karpienko He- 
lena, Kasprzak Michalina, Kasia Janina. 
Kawecka Jamna, Kawka Władysława 
Kędzia Wera Kępka Eugen a. Kaz mier- 
czak Waleria, Kidula Stefana, K ebus 
Eugenia, K mel Józefa. K eruzel Emila. 
K:ttel Janina, Kiszka Mara, Kizel An- 
na, Klarew cz Romana, 
Kl ch Bronisława, Klich Janina, Kligl ch 


| Maria, Kl mek Mara, Knysiak Ksawera, 


= =- ERO eë w ZZ A ZZA REZ ZZ ZZ a R Z EZ ZZ | OZ ZA 


Kobur Helena, Kochanek Elżb eta, Ko- | Zofia, Litkow ec Anna. 


Helena, 
Mar a, 


cimska Franciszka, Koczniowa 
Koczwara Stefania, Koczwara 


Kolach Karolina, Kolanek Bron'sława, 'Anna. Lubońska Józefa, 


Klek Stefania, | 


czysław, Liskow ec Józef. Lsieck: Jan. 
Lisiewicz Teodor, Lachowska Anna, 
Lamch Rozala. Lamch Emila. Land- 
kauf Stansława. Landkauf Helena. La- 


dziński Zdzisław, Ogórek Stanisław, Okle- 
ja Henryk, Okupnarek Teofil, Oibrych 


( Andrzej, Orczyk Władysław, Olender Jan, 
i Oleszczuk Stefan, Oieszkiewicz Zygmunt, 


| Olszak Franciszek, 


| 


Oiszewski Boiesław, 
Olszewski Mieczysław, Olszyna Broni- 
sław, Omahel Józef, Omszczak Stefan, 
Opaliński M'chał. Opaluch Jan. Oprych 
Stanisław, Orczyk Franciszek, Ora'czuk 
Stefan, Osak Stanisław. Oskiera Mar:an, 
Oślzło Józef, Oś!owski Jan. Ostańskń 
Wiktor, Ostejsk, Franciszek, Owczarek 
Henryk. Owsiejewicz Stefan, Ozga Józet, 
Okupniarek Ludomiła, O!brycn Anton na, 
O!czyk Helena, Oiczyk Janina, Olejnik 


sek Zofa, Lasota Zofia, Lepianka Ma- | Janina, Oleksa Cecylia. Oleszczuk Cecy- 


ria. Lepamka Karolina. Lepanka Ma- 
ra, Lepianka Franciszka. Lepka Mara, 
Lesak Janina, Leśnewska Marianna: 
Leszka Danuta. Lewandow cz Wiktoria, 
Lewandowska Janna. Lewiaka Wanda, 
| L bersbach Julia. Lpińska Helena, Lip- 
ska Mara, Lipska Anna. Lmanowska 
Lityńska Para- 
na, Ltyńska Konstancja. Lombardo 
Stanisława. Lub<cka Rozalia, Lub ńska 
Ludwikowska 


la, Olszyna Zofia, Opaluch Katarzynae 


| Opa!ta Genowefa, Oczepowska Krystyna 


Kolembiamka Anma, Kolińska Anna, Ko- | Janina. Ludw czak Helena, Lupa Apolo- | 


Tńska Józefa, Kołodziej Maria, Koło. 
dziejska Mara, Kołodzejska  Stanisła- 
wa, Konnczak Barbara, Knopińska Ewa, 
Knop ńska Zofia, Kondel Mara, Konwa- 
lijka Nada, Kopczyńska Falksa, Kop- 
czyńska Cecylia, Kopeć Asmieszka. Ko- 


pera Franc szek, Korbanowicz Ludw ka, ; 


Korbecka Eugen'a, Korbanow cz Helena, 
Kos Janina, Kosarzycka Zofia, Kosa- 
rzycka Władysława, Kosarzycdka Antoni- 
na, Kosńska Eugenia, Kosobudka Anna, 
Kosowska Walentyna, Kostrzewa Fran- 
cszka, Kośc arz Maria, Kościan-Nepelak 
Anna, Kostruń Władysława, Kojda Jan, 
Kolbusz Władysław, Kolesar Jan, Koliń- 
ski Kazimerz, Kołodziej Aleksander, 
Kolńsk' Stamsław, Ko'odrziej Stanisław, 
Kołodz ejczyk Jan, Kołodziejczyk Józef, 
Komur Wiktor, Konecki Adolf, Komo- 
rowski Maran. Kondel Władysław, Kòn- 
cak Roman, Kondera Maram, Komieck! 
Klemens, Konieczny Marian, Kon'eczmy 
Józef, Koneczny Potr, Konopnak 
Franciszek, Konowrocki Antoni, Konra- 
dow'cz Bronisław. Konwal jka Czesław, 
Kopela Stan sław, Kopczyński Broni- 
sław, Kopczyński Jan, Kopeć Michał, 
Kopeć Stan sław, Kovemik Antoni, Ko- 
piecki Stansław, Koprowski Maran, 
Kopuła Jan. Koralewsk: Józef, Korbano- 
wicz Aleksander, Korbamowicz Ludw k, 
Kordzikowsk Leon, Korna Kazm:erz, 
Kornob's Jam, Korol Wasyl, Konuch Ste- 
fan, Kory! Walemty, Kosarzyck' Bonifa- 
cy, Kosarzycki Bronisław, Kosarzyck! 
M eczysław, Kosobudzki Eugeniusz, Ko- 
soń Władysław, Kosowski Franc szek, 
Kostanow'cz Franciszek, Kosowski Jó- 
zef,  Kostannwa © 

Franciszek, Kostrzewa Józef, Kostow'cz 
Bron sław, Kotow cz Kazimierz, Kotrys 
Stefan Kowal D'onizy, Kowal Jam. Ko- 
wal Józef, Kowal P otr, Kowal Stefan, 
Kowal Stanisław. Kowal Walenty, Ko- 
walczyk Feliks, Kowalczyk Stam sław, 
Kowalczyk Władysław. Kowalesk! Ka- 
zimierz, Kowalk Józef, Kowalski Hen- 
ryk, Kowalski Henryk, Kowalsk' Jan, 
Kowalski Józef, Kowalsk' Jan, Kowalski 
Szczepan, Koza Eugenusz  Kozaczkow- 
ski Józef, Kozak Michał, Kozela Mar an, 
Kozera Bronisław, Kozioł Franc sżek, 
Kozioł Władysław, Kozłowsk* Jan, Ko- 
złowsk Marian. Kozłowski Stefan, Ko- 
złowsk' W ktor, Koznek Aleksander, Ko- 
zub Józef, Kozupa Franciszek, Kozupa 
1lgnacy, Kozupa Ludwk. Kozupa Lud- 
wik, Kozupa Wacław, Kralski 
sław. Kramarczyna Bron sław, Krajew- 
sk! Tadeusz, Kraska Marcin, Krask' Zy- 
gmunt, Krawczyk Roman, Krawczyk Jó- 
zef, Krazel Ryszard, Królikowski Wła- 
dysław, Krolczyk Marian. Krug! ńskt 


na, Labędzk Anatoli, Lagowsk! Józef, 
ski Jerzy. Lawmczak Ludwik  Lazarek 
Jan. Lazarczyk Włodz mierz, Laz onak 
Sylwester, Lazarewicz Tadeusz. Lechtań- 
ski Kaz mierz  Lechtańsk* Szczepan. 
Lechtańsk Stanisław, Lojek Józef. Lucz- 
kowski Stanisław. Luszczyk Jam, Lusz- 
czyk Anton. Luszczyk Władysław Ly- 
czak Józef. Lysy Piotr, Łabędzka Em lia, 


 Łaczuk Eugenia. Ładz ńska Anna, Łaza- 


rewicz Teof la, Lechtańska Mara. Lech- 
tańska Krystyna, Lepek Anna. Lojek 
Gertruda, Los Janina. Łuszczewska Eie- 


; onora. Łuszczyk Jadw ga, Łuszczyk Ja- 


| 
| 


Broni- | 


Walerian, Kruk Zdzsław, Kruk Zy-. 


gmunt, Krusiński Tadeusz, Kruszyna 
Jan, Kryger Walenty, Krys ński Józef. 
Krysak Piotr, Krysiński Michał, Kry- 
wuta Mechał,  Krzemeń Franciszek, 
Krzvsztof Franciszek, Krzysztofik Anto- 
ni. Krzysztofk Władysław. Książek Wn. 
centy, Kubczak Waclaw, Kubsłe' Antoni, 
Kuc Teofil Kucharski Eugeniusz, Ku- 
charczyk Longin. 


Lachowicz Józef, Lanich Edmund. La- 
n'ch Edward, Lan'ch Marcin  Lamich 
M eczysiaw. Landkauf P'otr. Landkauf 
*.ładvsław. Lasek Stefan, Lasota Jan 
Leczkowski Zenon, Lelas 
Leow 


deusz, Nowak Józef. Nowak Jan., Nowak 


Łukaszewska 
Łuka- 


nina. Łukaszew cz Anna. 
Izabella. Łukaszewska Jadwiga, 
sńska Zuzanna. 

Macela Teodor, Maciejczyk Jam. Maci- 
łok Kaz merz, Machliński Kazim erz. 
Machowski Franciszek, Mackowski 
Adam, Madejczyk Feliks, Madz uara Ja: 
Magief Józef. Mai Józef, Maj Władv- 


. Józef, 


| 


Osińska Stanisla wae 


Osicka Maria, 
Oszczeda Wiktor 


Ostrowska Stanisława, 
rias Owczarek Helena. 


Obecala Jan, Obrzod Józef, Oczepow= 
ski Józef, Oczkos Józef Ogordzińsk Zdziu 
sław, Ogórek Zdz sław, Ojrzanowski Wła 
dysław, Okleja Henryk, Okupniarek Teo 
fl Olbrych Andrzej, Olczyk Władysław, 
Olnder Jan, Oleszczuk Stefan, Oleszkie= 
w cz Zygmunt, Olszak Franciszek, Ole 


'szewski Bolesław, Olszewski M eczysław, 


Lakomski Stefan.: Lamecha Jan pkargw-; Olszyna Bronisław, Omachel Józef, O- 


nuszczak Stefan, Opal ńsk, Michał, Opa. 
luch Jan, Oprych Stan sław, Orczyk 
Franc szek, Ordon Piotr, Orelczuk Stefan, 
Osak Stan sław, Oskiera Marian, Oslizło 
Oslowsk' Jam, Ostańsk Wiktor, 
Ostojsk: Framciszek, Owczarek Ignacy, 
Owsiejewicz Stefan, Ozga Józef, Ogora 
dowska Mara, Ojrzanowska Maria Okua 
pn arek Ludw ka, Olbrych Antom, Ole 
czych Helena, Oczyk Jan na Olejnik Ja 
nina Olejnik Janna, O'eksa Cecvi!4, 


Oleszczuk Sabina. Olszyna Jula, Opa- 


| luch Katarzyna, Opala Genowefa, Ocze- 


| sika Stan sława, 


powska Krystyna, Osiecka Mara, Os'n. 
Ostrowska Bronisława, 
Oszczęda Wiktora, Owczarek Helena. 


Pjanka Irena, Plch Mara, P larczyk 
Wiktoria, Pilarczyk Stefania, P otrowska 
Mara, P rożek Stan sława, Psula Wa- 
lentyna, Piwowarczyk Bronisława, Pi- 


sław, Majcherek Stefan, Majcherek Jó- | wońska Zofia, Pluta Mara, Ploch Geno- 


zef, Majchrzak Stam'sław Majda Józef, 


Majer Maran. Majewski Antoni, Ma- 
jewski Bolesław, Majkowsk: Leon, Maj- 
kowski Tadeusz, Majsakowski M  chał, 
Makanda Jan, Makles Teofil, Makowsk! 
Anton, Maksymow cz Jan. 
Władysław, Malag Kaz mierz, Malczyk 
Władysław, Malida Feliks, Malinowski 
Anton’, Mal nowski Stan sław, Malino- 
wski Hemryk. Malski Eugeniusz, Malski 
Jan. Malek Jan, Malyska Józef, Manja 
Tadeusz, Mańkowsk' Stefan, Mańkowski 
Władysław, Markowsk Antoni, Marci- 
niak Stamsław. Marcinkowski Jan. Ma- 
rek Józef, Małkewicz Stansław, Mar- 
szałek Edward Martyn szyński Jan, 
Miaruszeniec M 'chał, Masionek M chał, 
Maślanka Karol, Mataszka Ryszard Ma- 
tras Władysław, Matuszewski Roman, 
Maślanowski Antoni. Mazańsk!  Włady- 
sław, Mazur Jan, Mazur Jam, Mazur 
Władysław, Mazur Stansław. Mazur Zy- 
gmunt, Mazurkiew'cz Jan, Majer Ma- 
rian, Maczka Władysław, 


Makulski ' 


R EL 


i 


weta, Poczekańczyk Rron sława, Pocze» 
sna Eugenia, Podgórska Anna, Podolak 
Janina, Pogorzeiska Maria, Pokalską 
Nada, Pokrowska Anna, Palaszczyk Ka- 
z mierz, Paluga Franc szka, Pomaska Ja- 
nna, Pomykało Mara, Popiela Maria, 
Potocznik Franc szka, Piwowarsk Hene 
ryk, Piwowarski Józef, Petek Jan Pę 
tek Henryk, Pętkowsk; Kaz mierz, Pęt- 


kowski: Józef, Piętkowski Józef, P zor 
Stanisław, Plaskarz Aleksy, P laszczyk 
Bolesław Plucińsk' Bolesław, Pluta 


, 


Franc szek, Potocznik Franciszek, Pocze- 
kańczyk Adam, Podiewsk: Anton Pod- 
razk Michał, Podlasek Edward, Pogo- 
rzelski Jan, Pokarski M  chał, Polowy 
Władysław, Popowsk W ncenty. Posmyk 
Zdzisław, Potocki Maran, Pozomka 
Czesław, Proc Zygmunt, Pracz Roman, 
Pradziad Ferdynand, Pratzer  Włodzi«= 
m erz, Pres Franc szek, Prochw cz Jul. 


'lan, Prochnicki Edward, Prus Stefan, 
Przybycin Ludwik, Przybylsk: Włady» 
sław, Przyjemsk Władysław, Puca 


Franciszek, Puch Jan, Purol Jan, Pucko 


Niedźwiedzińska Dorota, Niemczyk Ge. Jan, Pyrtek Stefan, Pachołek Zofia, Pa- 
nowefa, N emczyk Zof a, Nemczyk Bar- chuc Stan sława Paczkowska Józefa. Pa. 


bara, Nemcówna Maria, Niemiec Stefa- 
nia, Ntka Renata Nzk Antonina, Niz- 


nik Janina, Nowak Honorata, Nowak | wa, Pałka Stefana. 


Barbara, Nowak Teresa, Nowak Fran. 


duszyńska Mara, Pala Karolina, Paluch 
Anna. Paluch Franciszka, Pałka Czesła- 
Pampuch Mara, 


Pampuch Helena Pampuch Antonina, 


cszka Nowak Stan'sława, Nowakowska ; Paprocka Walentyna, Porazińska Irera, 


Zofa, Nowakowska Czesława, Nowakow. Parobczak Mara, 


Pasiutówna Janina, 


ska Józefa, Nowicka Rozala, Nowicka Patasz Helena, Pasturaj Weronika, Pa- 


Waleria, Nowosielska Zof'a, 


Nalesiołek Józef, Nadolski Zygmunt, 
Nagły Jan. Namirowsk: Sławomir, Nas- 
kret Józef, Nastalek Eugena,  Niedź- 
wiedź M'<chał, Nedźwiedz ński Władv- 
sław. Nieszczyżewsk Edmund, Nic ński 
Józef, Nlcomk Eugenia, Niz] Jan, Niz k 
Tadeusz. Nzik Władysław, Nowaczek 
Zygmunt, Nowak Andrzej, Nowak Jam, 
Nowak Henryk, Nowak Władysław, No- 
wak Aleksander, Nowak Tadeusz No- 
wak Ignacy, Nowak Jan. Nowak Zy- 
gmumt, Nowak Franciszek, Nowak Ta- 


Stan'sław, Nowakowski Franciszek, No- 
wak Stan'sław. Now'cki Kaz mierz. No- 
con Stan'sław, Nvczek Józef. Nagła Sta- 
nisława Namerta Jadw'ga, Naporowska 
Słąmisława. Nawrot Sabna, Nasiadka 
Wincentyna  Nedzela Anna, N'adźwie- 


Władysław, | dzińska Dorota. Niemczyk Genowefa, 


Macysńum Leje kamand | Munayk Zufa, Niunxzyk  Darbure, 


| 


tykowska Władysława, Pawelczak Kata- 


: rzyna. Pawlak Natala.  Pawlecka Mar a, 


Pawl'czak Janina, Pawlak Henalia Pa- 
w] kowska Anela, Pawlow Maru Pelką 
Zofia, Petlik Stefania Petlik Tekla Pa. 
secka Mara, Patkowska Helena Pat. 
kowska Zofia, Piatkowska Maria, Pias 
secka Zofa, Pier Jadwiga, Pechnik Sta. 
n sława, P echowiałk Maria Pecz Wero. 
nika, Piekarczyk W ktora, Piekut Kata- 
rzyna, P'ekut Janina Pietruch Włady- 
gawa, P'etruszko Wanda, Petruszka Ma- 
_ Potoeznřk Franciszek, Powalska Ma- 
ra, Pawliczak Anton'ma, Prec Anna Pres 
Mara. Prus Wiktoria, Przeniara Zof a, 
Przep'ora Janina, Przesnolewska Mara, 
Przewłocka Krystvna. Przybvcn Irena, 
Przygocka Ludom'ła, Przviemska Zofia, 
Polgrabia Janina Puron Fel'ksa. 


Nr 5 (12) 


(Początek zamieszczony był w Nr 4 (11) 


Politowski Kazimierz 23.7.1906; Pabisek 
Zygmunt, 22.5.1910 r.; Pachuck' Kaz'- 
mierz. 4.3.1911 r.; Pierz Józef. 19.3.1921 r.; 
Piotrowsk: Wacław, 2101921 r.; Przes- 
tarz Michał w 1910 r; P:ekarski Roman. 
16 6.1924; Pytel Bronisław. 15.41929 r: 
Pilch Alfons. 16.1928 r;  Pędziwiater 
Franciszek, 201.1922 r. 

Rojaszek Stamsława 8.5.1907 r: 
mych Anna 13.1.1923 r.; 
4.3 1923 r 

Szereda Bolesław. 23.101923 r.; Siko- 
ra Tadeusz 20.1.1923 r.; Smolich Bohdan. 


Ro- 
Rosł Józef 


MEME 


pa 


Szczek Aleksander, 13.3.1925 r.; Stecyk 
Jarosław 24.4.1924 r.; Skóra Stan sław. 
3.5.1910 r; Szegda Jan, 5.91906 r.; Skot- 
n'cki Kazimierz, 7.5.1918 r.; Szel-ga Sta- 
nisław, 9.31913 r.; Suchka Kazim erz 
2.2.1925 r.; Szewczyk Stanisław, 16.4 
1910 r; Świątek Ludwk, 2.3.1919 r.; 
Szuban M eczysław 3010.1920 r.; Straj- 
ne Hemryk 209.1919 r.: Szykuta Józet 
2.7.1917 r.; Szpakowski Adam. 19.9.1920 
r; Szamborska Janina. 12.6.1894 r. 
Szamborska Jadwiga 23.10.1899 r.; Stec 
Jakub, 14.4.1916 r. 
Truchow'cz Jan'na. 
chowicz Anna 


1.12.1928 r.; Tru- 
Turemko 


24 3.1889 r.; 
16.1 1921 r.; Sprnger Stefan. 18 8.1920 r.; 
Szachniewicz Zvsmum? 11310996 ~- 


Maria, 24.4.1906 r.; Taras Michał. 10.6. 
1099 r: Texlak Tózef 272161918 r' Tu 


Aleksandrowicz Janina, ur. 13,12.1922 r. wyw'eztona do Niemiec 1.4.1943, prze. 
bywająca w czerwcu 1944 r. w Gütersloh i, W. Siegfriedstr. 20, ostatnio Berl-ner- 
str. 23, poszuk wana jest przez rodz ców. Śląsk Opolski pow. Lubliniec, P. K, P. 
Nasvcalnia mater. derzewnych zt. Pludrv A. I. Aleksandrow cz. 


„Baczyńskiego Jerzego, ur, 26.1.1925 r. w Warszaw'e, który przebywał w obo- 
ze dla jeńców wojennych Markt Pongaan M. Stammlager 317 (XVIII C.), który 
w kwietniu 1945 r. został przesłany do szpitala w Landeck (Austria), poszuki- 
wanv jest przez rodzców, Radość k. Warszawy, ul Główna 9. 

Baniewicz Halinę, przebywającą w s'erpniu 1944 r, na kuracji w szpitalu Św. 
Jana Bożego w Warszawie, poszukuje matka Warszawa  Żol bórz ul. Faliń- 
skiego 37. 

Brandota Jan zam. W-wa, Praga, ul. Mokra 42, poszukuje Henryka Brando- 
ta ur 23.8.1927 r, przebywającego w 1944 roku w obozie F's*enburg. 

Chorążego Jana, ur, 1916 r. poszukują rodzice, Lublin, Karmelicka 3/14. W gru- 
dn u 1944 znajdował se w Arbets-Kommando w Hersbriicku (Bawaria) 


Kto może był 13 stycznie 1944 r. o godzinie 4 — 5 w Gestapo Warszawskm : 


i zetknął się wówczas z 11-letnim chłopcem Stefanem  Chiiwucz . N'emirskim 
i we coś o jego los'e. O jakąkolwiek wiadomość błaga matka. 


Szp talna 4 m. 10, Piotrowski. 


Debrowolski Seweryn - Jerzy, urodzony 22,10.1924 r., poszuk'wany przez ro- 
dziców. Ostatnio był we wrześniu 1944 r. w Warszawie na ul. Hożej. Ktoby po- 
sadał jak'ekolwek wiadomości o nim serdecznie jest proszony o przesłanie pod 
adresem: Stefan Dobrowolski Cukrownia .„Chełm'ca', poczta Fabank*. powiat 
Lipno. 


Mybrowskiego Zygmunta „Wieniawa' z grupy Radosława, który będąc ranny i 


zastrzelił się prawdopodobnie na Senato rskiej przy Pl. Bankowym. Kto*olwiek 
wiedziałby coś, proszony jest o podam'e informacji Lucynie 
szawa ul. Łomżyńska 18 m. 8. 


Poruczn ka Habrowskiego Zbigniewa proszą o wa'domość rodzice, Michał i 
Zofia Habrowscy z córką Janiną, obecnie zamieszkali w Łodzi, Potrkowska 141. 
Jesteśmy zdrowi. 

Juszczyk Marię, ur, 31.5.1921 r., wywiezoną do N.emiec, przebywającą ostatnio 
w Czechosłowacji w mieście Chleb do 17.8.1945 r., zawiadamia o powroce oj- 
ca. Żurawsk ej poszukuje į prosi o wadomość Tadeusz Salamon, Warszawa, ul. 
P-erackiego 1 m, 8. 

Jankowską Grażynę, ur. 11.7.1930 r., córkę Jana i Jadwigi, zamieszkałą w 
Warszaw 'e, ul. Fabryczna 4, ostatnio przebywajacą w Pomo - Lager Altdam. 
Stettin Aruswalde (Pommern), barak 8 Stub 2. Kto wie o dalszym jej losie, bła- 
gają o wadomość rodzice, J. Jankowscy. Warszawa — Fort Mokotowski, ul. O- 
lmnvjska 23. 

Januszkiewicz Henryk, ur 6.11.1916 r. w Wilnie, ostatnio przebywający w o- 
boz'e koncentracyjnym w Dachau poszukuje swojej rodzny, ojca Bolesława, 
matki Jadwigi, oraz Stefana, Romana, Olg', Ireny i Jadw'g! Jamuszkiewicz z 
Wilna. Ktoby w'edztał o ich losie proszę o wiadomość. Kruszynowo, pow. 
Kładzko. P'ekarnia. 

Krassowskiego Zbigniewa z Buchenwalau — Sangerhausen, poszukują rodzi- 
ce. Prosimy Cię Zbyszku daj znać, gdzie jesteś i co robisz, U nas jak dawniej. 
Tatuś : Bronka mają swoje zajęce — mieszkamy w swym domku w Garwoli- 
nie. ul Warszawska 39 Krassowscy. 

Poszukuje Kawkę Jana, mego brata, syna Antoniego i Franciszk , ur. 14.1.1918 
w Mietkiem pow. Hrubieszów. Aresztowany į skazany przez Niemców na ka- 
rę śmierc! za należenie do AK w Hrub eszowie w dn. 13.11.1943, ostatnią wia- 
domość podał z węzen'a w Chełmie. Ktokolwiek by coś wiedział jest proszo- 
ny o podamie wadomośc: pod adresem Władysława Baczyńska, 
Słowack ego 30, I p. 

Krassowscy z Garwolina, poszukują syna Zbigniewa z Buchenwaldu — San- 
gerhousen, Zbm'u napisz gdz'e jesteś i co robisz, niepokomy się o C'ebie bar- 
dzo. Tatuś : Bronka pracują jak dawniej. Tomek też na swej 
swym mieszkaniu. My też mieszkamy w swym domku na ul. Warszawskiej 39, 

Inż, Kuliszewskiego Tadeusza, ur, 9.10. 1899 r. Suwałk: .Nowino* ppor. Tadeusz 
Sw mański Stalag XI B Nr 1279. Falirgbostel k. Hanoweru, Kochanfe! Daj 
znać o sob'e, taka jestem niespokojna, Wszyscy żyjemy. Pracuję w Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwowych. Czekam i tęsknię Twoja Zośka. Warszawa, ul. 
Markowska 8, Zofr'a Kul'szewska fabr. Wabersk' : S-ka. 


Dybrowskiej, War- i 


jn wał 


OBÓZ POLSKI KNIELI 


ANAT 


rabuła Stan'sław, 13.2.1927 r.; Tann Sta- 
nisław, 16.11.1922 r.; Tann Olga, 19.11. 
1926 r.; Toporowski Michał, 10.12.1924 r. 

Walasek Bolesław, 14.4.1905 r.; Więcek 
Konstanty, 16.10.1920 r.; Wojac Józef 
14.4.1919 r.; Wszowicz Józef. 15.8.1920 r.: 
Waśn ewsk.: Paweł. 2412.1922 r.; Wo- 
lański Tadeusz, 24.8 1922 r.; Wojna Gu- 
staw, 20.4 1906 r.; Wolniak Józef. 24.10 
1903 r.; Wyskwar Władvsław, 17 10.1920 
r; Włodarz Jan, 24.8.1920 r.; Warchoł 
Józef, 14.2.1921 r.; Włodarz Anna. 25.5. 
1924 r.; Wdowiak Leontyna. 5.5.1924 r., 
Wdowak Andrzej. 28.1.1915 r.; Wasi- 


(1914 r.; 
Anna, 


lewski Edward 27.9.1907 r.; Włodarczyk | 


Str. 13 


NGEN  (Wirtembergia) 


1900 r.; Watroba Julian (Wątroba) 19.12. 
Wilk Jan, —.12.1924 r.; Wilk 
18.8.1925 r.; Wolniakowski Lu- 
dw'k, 11.8.1920 r.; Wiacek Walerian. 18.2 
1920 r.; Wiacek Em'lia, 2.2.1926 r.; Wło- 
sek Jan, 8.8.1917 r.; Werzcholski Jam. 
26.9.1925 r. 

Żak Antoni, 2.6.1919 r.; Zagórski Woj- 
ciech, 10.11.1901 r.; Żołgonowicz Wasil 
5.6.1904 r.; Zabratowski Kazim'erz, 12.6. 
1923 r., Z'ebe Henryk, 7.12.1920 r.; Żak 
Mikołaj 15.12.1908 r.; Zakowsk: Józef, 
2.2.1915 r.; Zakowski Mikołaj, 6.3.1920 r.; 
Zaręba Jan, 1.6.1920 r.; Zin Jam, 22.11. 
1920 r.: Zin Helena. 2.3.1925 r.; Zin Ja- 


nna. 9.10.1945 r.; Żurawska Antonina, 
10.6.1927 r; Zegan Maran. 22.7.1922 r. 


Anton!, 25.4.1909 r.; Wasilewska Leo- | 
kadia 2.10.1921 r.: Walecka Mara. ?7 


n UJ S 


„Do b. więźniów obozów koncentracyjnych w Herschbruck lub Flossenburg. 
Ktoby wiedział o lose syna mego Jerzego Malinowskiego, przebywającego w 


| grudniu 1944 r, w Herschbruck. nr 25015 blok 15, ostatnio 7, rzekomo przewte- 


. Malnowska, 


zonego 21 grudnia 1944 do Flossenburga, proszony jest o wiadomość. Stefania 


Łódź. Wólczańska 226m, 3“. 
Martyńskiego Zbigniewa - Stefana, ur. 4.2.1923 r., wywiezionego w powstanie 


'z Warszawy, ul. Freta 11 (Stare M'asto) w p'erwszych dniach maja ub, r. prze- 


Warszawa, ul. : 


! 
| 
| 
t 
i 


bywającego w szpitalu w Mathausen, jako ciężko chory, poszukują rodzice. Pro- 
szą o mogących udzieľć w'adomości o podanie pod adres: Warszawa — Żol:bórz, 
ul. Dymińskego 9 m. 30. 

Kto był w Ausländer Lager Berlin ! spotkał Józefa Matuszaka z Warszawy, 
proszony jest o podanie wiadomości do rodziny. Kraków Plac Kosaka 3 m. 2, 
tel. 581-83. 

Pałyszko Jakuba z żoną Alicją z Radziów, (sparaliżowaną) z Żol borza z synem 
Jerzym, pozdrawia Romana Radziowa. Odezwtjc'e się, Wracajcie, pomogę. Szu- 
kajcie mego męża Zygmunta, w marcu 1945 r. był w Gussen II na rewirze cho- 
rych, Warszawa, Al. Jerozol imskie 43, Hurtownia Apteczna, 

Paczkowskiej Leokadii Jadwigi, ur. 9.12.1922 r. w Wilnie, która od lipca 1944 
była w Breme u Otto Kieferta przy ul. Auf der Brake 27, poszukują rodz'ce. 
Paczkowsk- Józef, Toruń, Mick ewicza 7/17. 

Rapczyńskiego Henryka, ur. 59.1918, więźnia Gross - Rosen Nr 12108, oraz 
Rapczyńskiego Tadeusza, ur. 24,5.1924, wywiez'onego po powstaniu z Warszawy 
do Nurnberg, poszukuje matka. Ignacja Rapczyńska, Łódź, Andrzeja 7, 

Rodk'ewicza Czesława, ur. 1910, wywiezionego z Warszawy, przebywającego 
w lutym 1945 r. w Arbe.tslager 18 w Nekareltz in Baden - Natzweiler, po- 
szukują matka i żona, zamieszkałe u Zawadzk'ch, Katowice 58. 


PLUT. ŚLIWIŃSKIEGO JERZEGO, PRZEBYWAJĄCEGO W MEMINGEN VIIB, 


| POSZUKUJE I PROSI O WIADOMOŚĆ CHWALIBÓG KAZIMIERZ. WARSZA- 


| 
| 


: był w Mathausen Melh. wywiz onego w niewiadomym kierunku, 


Kraków, Al.. 


— 


posadzie i w: 


Kowalskiego Juliana, ur, 14.5.1896, więżźn=a Mauthausen Nr 23550, ewakuowa- | 


nego w styczniu do Gusen, oraz Damskiego Tadeusza, ur. 2.1.1920, więźnia Gross 
Rosen Nr 5921, poszukuje Maria Kowalska, Łódź. Bronisławy 18. 

Małeckiej Barbary vel Ealbiny, ur. 4.2.1915, w Szydłowte, woj. Kieleck'e, osta- 
tnio przebywającej w Heilbronn _ Sontheim, Wiirtemberg, poszukuje Opala Zy- 
gmunt, Jeżów pow Brzezny woj. Łódzkie. 

Rotmistrza Apolinarego Musiała — poszukujee siostra Agnieszka Mączka | 
pros o wiadomość: Ursus Marta 13 m. 3. 

Miszta Jerzego, ur, 1922 r, który brał udzfał w powstaniu na Żoliborzu, był 
ranny 29.9.1944 r. poszukuje : 
szawa, ul. Nowogrodzka 25 m. ! 

Malik Ryszard, ur 1.4.1924 r, wywiezi ony ż. Oran £nburga uw ratu óg.w © 
zieni: w Darmstadt nad Renem. Rysiu, odezw”j się. Poszukuje C'ę matka i s'o- 
stra Ludka, Koledzy są w Szwecji Malik Helena, Tarnów, Wilsona 3 


pros’? kolegów o każda wiadomość matka. War- ' 


|do kraju" i przynoszą wiadomość o 
| poszukiwanych. Jako „dobrzy zwia- 


WA, UL. RADNA 10 M. 4. 

Uwaga: Poszukuje Staniewiczównę Janinę, ur. 21.5.1925 r., zam. Warszawą, 
ul. Odyńca 21. Widzianą ostatni raz przy pl. Narutowicza, dnia 22 września 1944 
r. a ranna była w rękę i nogę. Wszelkie wiadomości proszę kierować Kraków, 
Kopernika 17, Państwowy Szptal św. Łazarza, pokój 103, Blitzowa Zof'a. 

Ryszarda Szczerawodę, ur, dn. 1.7.1927 r., wywiezionego w czasie powstania, 
poszukują rodzce į proszą o wadomość: Częstochowa, Aleja Wolności 28 m, 1. 

Starzyckiego Krzysztofa ze Lwowa, ur, 10.6.1923 r., b. w'ężnia Gross . Rosen, 
poszukują i proszą o każdą wadomość o nm rodzice. Starzycki Władysław, So- 
pot koło Gdańska, ul. Helska 18. 

SZKATULNIKA WŁADYSŁAWA, inż, „architekta, ur. 1914 r, który w grudniu 
1939 roku przebywał w Rosji, poszukuje Ì prosi kolegów o wiadomości matka 
Kamila Szkatuln'kowa, Warszawa — Saska Kępa, ul. Zwycięzców 19, lub reda. 
kcja „Repatranta*, 

Doktora Szora Edwarda, lekarza z Augustowa, ostatnio podobno Feldafink, po- 
szukują Irena, Jaś į Potruś. Ktokolwiek wie o nim, błagamy o wiadomość. 
Brautman, Kraków. Nowowiejska 31-a —, 1 dla Ireny Szorowej. 

Twardykusa Bolesława, ur. 10.9.1896 r., był ostatnio w Oramienburgu, blok 3, 
Nr 95236, ewakuowamego 20.2,1945 r, doBergenbelsen i Karola. ur. 10.1.1920 r., 
poszukuje ft 
prosi o wadomość matka i żona, Żyjemy wszyscy. Dom został, Warszawa — 
Marymont, ul Raduńska 25. 

Ktokolwt'ek wiedziałby o lose Waszkiewicza Andrzeja „Kaczmarek“, lat 34, 
aresztowamego 3.1.1944 r. w Radomiu, w połowe lutego wywiezonego podobno 
dc obozu w Niemczech, oraz o losie i obecnym m ejscu pobytu por. Wilczkowia- 
ka Henryka „Reett”, ostatnio w grudn'u 1944 Stammlager X B., nr 224611, pro- 
szony jest gorąco o zawiadomienie: Irena Wvlczkowiakowa, M-lanówek, Krasiń- 
skiego 24. 

Zielezińskiego Mieczysława Henryka, ur. 1908 r. zabranego po powstaniu z 
Warszawy, widzianego w Lamsdorfie, poszukuje Jadw ga Kamińska, Łódź, Pio- 
trkowska 273 m. 6, Wszyscy żyją i zdrow!, tylko Jurka niema, 


OSTRZEŻENIE 


Nieuczciwi ludzie żerują na niedoli stuni“ są oni goszczeni i obdarzani, 
matek i żon, oczekujących powrotu! wywołują w nieszczęśliwych rodzi- 
swych najbliższych z przymusowej | nach zrozumiałą radość, która, nie- 
emigracji. stety, ma krótki żywot. Zwykle już 

Mnożą się ostatnio wypadki, iż do | następnego dnia oszustwo ujawnia 
rodzin, poszukujących swych krew- się, a jednocześnie stwierdza się do- 
nych przez prasę, a w szczególności konaną w domu kradzież. | 
przez ,„„Repafrianta”, zjawiają się „re- 
patrianci'. którzy .,właśnie wrócili 


jedną z takich amaio:c: iatwego 
zysku osadzono onegdaj w aresztach 
Milicji Obywatelskiej. 


èi 


Adamczyka Stanisława, wywiez'onego | kolwiek wiadomość, Seweryn Chrzanow | 30.8.1944 r. w Saskim Ogrodzie — poszu- 


z Oświęc mia do Gross-Rosen — poszu- 
kuje i pros. o wiadomość ojcec. Stani- 
sław Adamczyk, W-lamowice. 

Proszę o wiadomość o Antosiewicz 
Haiinie „S ostra Marta“ Nr. 30879 z Ra- 
wensbriick Anbtosiew cz Marek, zam. Jó- 
zefów k'Otwocka. ul. Reymonta 24. 


Andrzejcwskicgo Wiktora, ur. 1913 r., 
zabranego po powstanu do Nemiec — 
poszukują rodzice, zam eszkali: Warsza- 
wa, ul Przejazd 1. Prosimy o wado- 
mość. 

Bebłota Antoniego z Krakowa, wywie- 
zionego w 1944 r. podobno do Austrii — 
poszukuje rodzna i pros. o jakakolwiek 
w adomość  Domicela Bebłot, Kraków. 
ul. Masarska 6. 

Buzałka Witolda, ur. 10.12.1924 r., wy- 
wez onego z Oświęcimia 1944 r. — po- 
szukują proszą o wiadomość rodz ce. 
Warszawa, ul. Młynarska 2. Gimnazjum. 
 Budzyna Eranocszek zawiadamia Łoba 
rzewskiego Romana i Leszka, że m €szka 
Zelona Góra (Poznańsłik'e), 3-go Maja 80 

Kto wie o lose brata Biedy Mieczy. 
sława, więżźn a obozu Hamburg-Neuen- 
gamme,- proszomy jest o w adomość. Ja- 


mz 


siel, 
Ubezpieczeń. 

Czubaszka Jerzego, ur. 1927 r., syn Mi- 
chała : Łucji, był w Stalagu XVIII A, 
Nr. 223268 — poszukuje i prosi o wiado- 
mość matka, Pruszków ul. Górna 8—3. 

Charłampowicza Aleksandra, ur. 27.9. 
1906 r., syna Stefana i Zofi z Olszyń- 
skich, wywiezionego do Stutthofu, a pó- 
źniej był w okolicach Hznnoveru—Neu- 
gamme — poszukuje żona. Warszawa, 
ul. Wiktorska 22, Wawrowa. 

Ciborowskicgo Adolfa, ur, 1918 r., os- 
tatno był w Hanowerze — poszukują ' 
proszą o w'adomość rodzice i siostra. 
Warszawa, ul. Konopczyńskiego 5/7—39. 

Ciciiowskiego Jana z Warszawy, zamie 
szkałego ul. Skorupki 3, który był we 
wrześn u w oboze w Pruszkowie — po- 
szukuje i prosi o w adomość Cichowska 
Jadwiga. Katow ce, ul. Sobieskiego 26 
m. 6. 

Czerwonki Kazimierza ppor. z Oflagu 
XII A. Hadumar 72 — poszukuje Teresa 
Dyk er, p. Tczew Szpęgawa, woj. Gdań- 
sk'e. 

Charczuka Piotra, ur. 1908, przekywa- 


nina Lip ńska. Gliwice, Krakusa 5 m. 4 | jącego do 1944 r. Rutienbrock, nasten- 


Bąkowskiego Zbigniewa „.L gota', 
27.7.1923 r., zgrupowanie Jeleń — poszu- 
kują rodzce z siostrą : proszą o w:ado- 
mość Warszawa, ul. Hoża 27-a. 

Bieleckiego Józefa, podporuczn ka, os- 
tatnio Oflag XI-A. Grossborn Westfa- 
lenhof — poszukują rodz-ce i Lita. Kto 
w edziałby coś o nim, proszę napisać na 
adres: Gl'wice Irena Luba, Korfante- 
go 3 m. 4. 

Buzałka Leopolda, ur. 2.11.1911 r., za- 
wiadamiają rodzice. że list z maja atrzy- 
mal. Jesteśmy zdrow: Oleś j Witek ne 
wrócil. Czekamy na lisby. Rodzice. War 
szawa ul. Młynarska 2, Gimnazjum. 

Brandota Jan, zam. W-wa — Praga, 
ul. Mokra 42, poszukuje syna Erandota 
Henryka, ur. 23,8,1927 r., przebywające- 
go w Obozie Fiosenburg 1944 r. 

Borejszę Tadeusza, ur. 29.10.1921 r., za- 
mieszkałego ostatno w Warszawie, ul. 
Oboźna 8, po kapitulacji wyw ezionego 
do Pruszkowa — poszukują i proszą o 
jakąkolw ek waadomość rodzice. Tar- 
nów, ul. Rogoyskiego 9 m. 4. Borajsza. 

Bilik Jan Franciszek z żoną Katarzy- 

mą z Warszk ew'czów, Biała Podlaska, 
Górna 12 — poszukują swojej rodziny. 
_ Budziszewskiego M eczysława Janusza, 
ur. 7.7.1928 r., zamieszkałego w Warsza- 
wie, ui Pruszkowska 33, zagin onego od 
powstania — poszukują rodz`ce. W-wa, 
ul Pruszkowska 33 m. 3. 

Bereżn:ckiego Karola, ur. 10.12.1921 r., 
syna Jana i: Anny, ostatnio na robotach 
przymusowych Neuhltte p Bohusdorf 
koło Zwickau — poszukują rodzice. Kolb 
ncz pow. Jawór, woj. Lignica. 

Bielańska Stanisława, zamieszkała os- 
tatno w Wilne, ul. Beliny 5, oraz Szos- 
tak Józefa, Słonim. proszone są o poda- 
nie swego obecnego adresu Brat Józef 
zazyła dla nich serdeczne pozdrow enia 
z Londynu. Rajecka Joanna, Czeladź, 
pow. Będzin. M low:cka 75. 

B.ernacką Antoninę Kaz mierę, zamie- 
szkałą w Warszawie, ul. Mokotowska 8 
m. 38 przebywającą ostatno w Stam- 
lager XI E Nr. jeńca 47068 Lazaret Gross 
Lubars — poszukuje siostra Biernacka 
Stefan a zam. Zielonka k/Warszawy, ul. 
Kopernika 7 

Burdyńskiege Wiadysława, przebywa- 
jącego w lutym w Dachau. blok 21/I nr. 
121026 — poszukują Mar.a i Lucyna 
Burdzyńsk e. Proszą o wiadomość. War- 
szawa ul. Strzelecka 31 m. 44. 

Buckiego Ryszarda, ur. 21.1.1924 r. z 
obozu w Gross Rosen Nr. 88247, prze- 
słanego w styczniu 1945 r do obozu pra- 
cy ..Nimptsch" porzukuje matka. 
Warszawa. ul. Widok 22 m. 29. 

Kto żyje z zatrzymanych 24 styczna 
1944 r. w Warszawie i wie o lose Bęza 
Stanisława, proszony jest o łaskawe po 
w adom enie rodziców. Warszawa. ul. 
Tarczyńska 19 m.2. 

Bielawski Tadeusz Szczepan, ur. 2612 
1910 r.. z Gross-Rosen wysłany do 
Braunschwe g. O wiadomość prosi sio- 
stra M. Olszewska. Radom Żeromskie- 
go 59—16. 

Culegowskiego Janusza 
ur. 29.7.1926 r. zamieszkałego w War- 
szaw e. ul Krochmalna 89, zag n onego 
w czasie powstania — poszukuje i prosi 
o w 'adomość zrozpaczona matka W-wa, 
ul. Łomżyńska 29 m. 42. S. Kirylczuk. 


przebywająca w  Blaubeerenberg Ulm 
Wiirtemberg — poszukiwana jest przez 
ojca Kazimerza Cweka. Markówka 
poczta Dobroń pow Łask. 
Chrzanowskiego Stanisława, podcho. 
rażego 23 pp — Włodzm'erzu Wołyńskim 
1939 r. ranny Kutno Warszawa. 


Dalszych śladćw brak, Prosimy e jaką-! go plutonowego „IKorda'* 


R 
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nie Helte Meppur:Ems — poszukuje Ja- 
! nina Żuk. Jarosław, Kil ńskiego 18. 
Celta Feliksa więźnia obozu koncen- 
tracyjnego w Ośwęcmiu, ur. 16.5.1914 
w Częstochowie — ko:zukuje Maria Í pro 
si o wiadomość Częstochowa, Okrzei 66. 


| Dzwounkowskiego Zygmunta, .nżyniera, 


z Warszawy — poszukuje Janna Stan- 
k ew cz-Szenszeń. Gliwice, Częstochow- 
ska 19. Proszę życzliwych o wiadomości. 
Daszkowskiego Bron sława, ur. 1910 r., 
przebywającego ostatnio w Erkeln, West 
fala — poszukują rodzice Grabin ec, 
p. Aleksandrów k/Łodz-. Kościelna 97. 
Daczkowskich Nadziej i Zbysia ur. 1919 


kiŁodz , Kościelna 97. 

Daszkiew.cza Waeława, ur. 1921 r. w 
Lidzie. wyw ezionego w 1942 r. do Han- 
noweru — poszukuje Stefania Daszk e- 
wicz, Babimost, woj. poznańske, pow. 
Wolsztyn. Rynek 10. Pros: o wiadomość. 

Dyaczyńsgiego Eugen'usza į Dyaczyń. 
skiego Józefa — poszukuje Dyaczyńska 
Hal na. Atokolwiex wedziałby coś o lo- 
sie ich. proszony zaw adomić: Katow ce, 
Narcyzów 2 m 17. 

Uwaga, kto widział lub jechał tran- 
sportem z Pawiaka 30 lpra 1944 r. z Do- 
leżałą Andrzejem, ur. 15.5.1927 r. O ja- 
kąkolwiek w adomość błagają rodz ce.— 
Warszawa-Mokotów, ul. 
42 m. 74. Doleżal Eugeniusz. 


Drużyńskiego Antoniego-Stefana, L'nz 


Ośrcedek Polski — poszukuje i prost o 
wiadomość s ostra Mssiakowa Halina. 
Warszawa, ul. L;pska 28 m. 5. 4 

Drążewskicgo Franciszka, ur, 1896 r., 
psyn Marc na i Marii, był w Regenzbur- 
gu — poszukuje żzna z synem. Warsza- 
wa-Praga, ul. Szeroka 33. Drążewska 

nna. 

Rodziców Adama i Michalmy Dittma- 


jer, oraz siostry Ostand Hildegardy — 


poszukuje Janina Zemetka. Kraków, ul. 
Smoleńska 22 m, 1. 


Dąbrowską Mare. ur, 6.7.1924 r., za- 


ną latem 1944 r., prawdopcdoon e wię- 
zioną w Gross Rosen, poszukuje i jaką- 


kolwiek w adomość prosi Dąbrowsk He- 


nryk. Lublin, ul. Lubomelska 8c m. 2. 


Dutkiewicza Ryszarda, ur. 1925 r. w 


ER Ziomk. k/Radomia, aresztowa- 


Warszaw e przebywsjącego w Oberlan- 
gen k, Meppen — poszukuje i prosi o 
w adomość matka Warszawa, ul. Dwor- 
ska 25 

Dębińsk'ego Władysława, ur. 21.1.1921 
, zamieszkałego w Warszawie. ul Pań- 


paźdz ern ku 1944 r. był w obozie Ma- 


thausen — poszukuje matka, Warszawa, 
ul. Targowa 32 m. 58. 

Dróżka Leona, ur. 186.1923 r. w War- 
szawe syn Wiktora i Czesławy Był na 
Pawiaku 1942 r. skąd został wyw ez ony 
do Oświęc mia następnie do obozu w 


r 
; 108. wywiez onego po powstanu w 


Kto wie coś o nim, proszony jest o po- 
dane wadomośc: żonie Warszawa, ul 


| Hamburgu Neungamme blok 4. Nr. 18837 
Waldemara i Sienna 41 m. 6, 
| 


Duchińsk ego Zygmunta, ur. 1899 r. 
przebywającego w Hasenburgu blok 18 
Nr 2255] — poszukuje żona Irena, Wło 
chy, ul, Nowa 30. 


| Domańska Irena. Warszawa, ul, Gór- 
Cwiek Józefa, ur. 20.3 1927 r., ostatnio, 


nośląska 22 czeka powrotu pporucznika 
Zbigniewa Domańskiego Oflag II-C. Wol 
denberg. 

Dąbrowsk'ego Tadeusza, wyw'ez onego 
7.10.44 z Warszawy, ul. Pańska 46 — po- 
szukuje matka Germana Parhot--Dą- 
browska Warszawa. ul Furmańska 6. 

Dąbrowskiego Eugen nsza, podchorąże- 


Łódż, ul. Kośc uszk: 57, Zakład! 


Nm m 


ZE AN M A Z R Z A a e e 


r., przebywających ostatao Drazchthof 
Karnten-Ostmark — poszukują teścio- 
wie. Grab niec, poczta Aleksandrów 


Madal ńskiego 


z, A E E E E E E E E a a E 


zaginionego 


kuje i pros. o w adomcéc. matka. War- 
szawa, ul. Kaz mierzowska 31. 

Felińskich Janiny i Anton. ego, przeby- 
wających ostatno Gut Wald a.d./Alz 
Post Wald — poszukuje szwag er. Gra- 
biniec, poczta Aleksandrów k/Łodz. Ko- 
śc.elna 97. 

F!ejrzbanka Zygmunta, ur, 1908 r., był 
w Stalagu VI K — poszukuje i prosi ko- 
iegów o jakąkolwiek wiadomość żona 
Warszawa, ul. E. Plater 35 m. 38. 

Fałba Józef, ur. 1913 r., który był do 
1944 r. w Oranienburgu — poszukuje— 
pros: o wadomość żona. Wanszawa, ul. 
Giwalskiego 5 m. 12. 

Grednera Ryszarda zawiadamiają ro- 
dz oe i Hela, że list z dna 6.12.45 r. — 
otrzymali. Wszyscy zdrow , oczekują po- 
wrotu. Grodner Julan. Pruszków. 3-g0 
Maja 53 m. 1. 

Gojżewskicgo Czesława, ur. 11.8.1923 
rr w Nowej Wilejce, syna Juliana i Ja- 
dw:.gi — poszukuje rodzina, zam eszkała 
w Oisztyn e, ul 6-go Sierpn a 8. 

Grochowskiego Zbignicwa, wywiez'o- 
nego w czasie powstana do Mauthausen 
Nr 105477, poszukuje żona Aniela Gro- 
chowska, Włochy k, Warszawy, ul. So- 
wińskiego 5 m. 4. 

Grzechocińską Zofię, ur. 8.5.1922 r., 
córke Józefa i Marianny, która zag nęła 
podczas powtsania — poszukują rodzice 
i sostra. Wiadomości uprasza się kiero- 
wać pod adres: Kolon.a Zagość, poczta 
Radość k/Wan:zawy, ul, Główna 10. 

Gruszkę Edmunda, lat 11, ktróy ostat- 
nio przebywał w bunsie w Warszawie, 
ul. Okopowa 49 i Gruszkę Józefa, ur 
|6.3.1934 r., zamieszkałego w Warszawie. 
|poszukuje opekunka Leszczyńska Fran- 
cszka, Warszawa, ul. Próżna 9 m. 3. 

Golędz nowskiego Wacława — Hanno- 
wer Land im Hemingen — poszukuje 
Irena Szularz. Proszę o podanie wiado- 
mości pod adres: Warszawa, Krochmal- 
na 55 m. 2. 

Gdańska Adela.Natalia-Zofia, Jakubow 
ski Fcliks Lutvńskt Ludw''k, zamieszka- 
li w Wanszawie, ul. Targowa 66 — po- 
szukują Gaańskiego Stanisława, przeby- 
wającego w styczniu 1945 r. w SS Ar- 
beitskommando  Lengenfeid Vogtland 
(10) Nr. 18118 blok 9. 

Gwizaalew'cza Józefa, ur. 19.3.1896 r. 
i Jerzego Kazimierza, zabranych podczas 
powstania 6.8 w Aleje Szucha. Błaga o 
jakąkolw ex wiadomość Gw zdalewicz 
Anna, ona, synowa i wnuczek. Warsza- 
wia, ul. Żóraw a 8 m. 18. 


Antoszewski Edward, ur. 22.7.1923 — 
Strefa amerykańska — Coburg, Ba- 
waria, Ośrodek Polski, poszukuje matk 
swej, zamieszkałej wpierw w Cechano- 
wie, a następnie w Żyrardow e. Po. 
zdrawia matkę i zaw adamia ją, iż cd- 
nalazł ojca, Józefa Antoszewsk ego, st. 
sierż, Wojsk Polskich. 

Sierżant pchr. Biernackj Jerzy zaw., 
że żyje i znajduje sę w Obozie Wojsko- 
wym Manhe m-Kafertal P. W. X. I. A. 
P.O 758 U. S. Army. Pozdrawia matkę 
i zawiadamia, iż niedługo wróc. 

Bukowski Fel ks, Polsza M eja Repa- 
tracyjna, Franikfurt nad Menem. Proszę 
zawiadom ć moją rodzine, która zamiesz: 
kiwaeła w Warszawie. Wiosenna la m. 9, 
że żyję i proszę o znak życa na po- 
wyższy adres. 

Czarnak Janina, Strefa amerykańska— 
Cobung, Bawar a, Polski Ośrodek poszu- 
kuje matki swej, zam e:zkałej ostatnio 
w osadzie Kobyłka, pow. Warszawskie- 
go, a aresztowanej podczas powstania 
warszawsk ego przez N'emców. Prosi o 
wiadomość przez „Repatr anta”. 

Grabowski Tc3eusz, P W. X. Camp 
121 Fali nztostel, Germany, strefa bry- 
tyjska przez Polską Misję Repatriacyjną 
Bad Oeynhau:zen H. Q. B. A. O. R., po- 
szukuje żony swej Heieny Grabowskiej. 
zam. przed l-ym sieron em 1944 r. w 
Warszaw e, Włochy. ul Seradzea 37 m. 
1 Prosi o wiadomość za pośrednictwem 
redaxcj .„„Repatr.anta". 

Górka Witold, ur. 9.91912, Polish 'D. 
P. camp. Fali.ngbostel strefa brytyjska, 
przez Polską Misję Repatracyjną w 
Bad Oyenhausen H Q B. A. O. R.. po- 
szukuje żony swej Janiny Górka z domu 
Nader któna została ewakuowana z War 
szawy wraz z synem Andrzejem. Dadny 
adres zam eszkania Warszawa-Mokotów. 
Lewicka 4 m 2. Prosi o w'adomość przez 
redakcję .,Repatrianta". | 

Gajda Ludwk. D. P. Hospital 201. 
Heppenhe m, prosi o jakakolwiek w ado- 
mość rodz nę, zam we wsi Olchowczyk, 


Tarnopol. 
powyższych. hmsrony jest o w adomość 
p a. Redakcij ..Repatrianta". 


ia W  — 


poczta Husiatyn. pow, Kopyczyńce. woj. , 
Kto wiedziałby coś o lose, 


Gaciąg Mieczysława, ur. 1915 r. i Ga. 
ciąg Zb gniewa, ur. 1920 r., zagin onych 
w 1940 r. na terenie B ałegostoku — po- 


szuxują rodzce. Warszawa, ul. Sienna 
41 m. 8. 
Grzędkowskiego Tadeusza, ur. 28.10. 


1907 r., zamieszkałego w Warszaw e, ul. 
Wspólna 16. syn Adama i Ludwik z Ogo 
nowskich, ostatno przebywał w Flos- 
senburgu (Bawaria) blok 10 Nr. 80000— 
poszukuje Grzędkowska Michal na, War- 
szawa. ul. Zielna 21 m. 3. 

Grot Stefani poszukuje ojcec. Fran- 
ciszek Gnot. Księżepole poczta Bawo- 
rów, pow. Głąbczyce Dolny Śląsk. 

Giblzk Michalina poszukuje męża Po- 
tra i brata Soboty Mikołaja. Adres: 
Ks ężepole, poczta Baworów. pow. Głąb- 
czyce. 

Gojzewskiego Zenona, syna Leonarda 
i Eugenii, który był ostatno w niewoil 
n'emieckiej w Bonn — poszukuje P otr 
Gojzewski. ; 

Hewak Jana j Zofii poszukuje ojciec. 
Adres: Księżepale, poczta Baworów, pow. 
Giąbczyce. Dolny Ślask. 

Janczewsk'ego Władysława, przebywa- 
jącego w L ppstadt — Westfalia, Ośro- 
dek Szkolny — zawiadam a żona, Jan- 
czewskka Antonina wraz z synem Grze- 
gorzem, że wszyscy najbliżs! żyją i są 
zdrowi. Warszawa, ul. Nieporęcka 10. 

Jarczyńsk' ego Józefa, ur. 19.3.1906 rT., 
zabranego przez Niemców 1944 r. z An- 
na, przebywającego w oboz e k/Gdańska, 
pozzukuje Jamna Jarczyńska z córką 
Hanną. Warszawa. ul. Targowa 32 m. 4. 

Jarzęb:kiego Józcfa z Tarnopola, który 
pracował w Arnstadt (Turyngia) Laser 
II — poszukuje matka. Jula Jarzękska 
z Baryłowsk:ch, obecnie Bytom. Kato- 
wicka 32 m. 14. 

Jagusaka Janusza z Warszawy, ur. 2.5. 
1926 r.. wyw ezionego we wrześnu 1914 
do Mauthausen — poszukuje ojciec Ed- 
ward, inspektor szkolny w Tczewie Í go- 
rąco prosi byłych więźniów różnych obo- 
zów o jakąś w adomcść. 

Krasowsk'ezo Wiadysława, ur. 4.1.1916 
r., zamieszka! go w Warszaw e, ul. Dwer 
nick ego 9, zadbranego 7.8.1944 r. z ul. Se- 
natorstiej 10 — poszukuje żona z syn- 
kiem, Warszawa-Grochów, ul. Dwernic- 
kiego 9 m. 1. 

Kowalczyk Elżbietę, ur. 5.11.1924 r., 
zag n oną w powstan-e, poszukuje rodzi- 
na. Wadomości kierować: Przyborcw-ka 
Zofia, Włochy k/Warszawy Jelonki, ul. 
Poniatowskiego 69. 


Polacy zagranicą poszukują swych rodzin w kraju 


szaw.e, dawny adres Aleje Jerozol makie 
24, poszukuje rodz ny i znajomych. Wia- 
domości prosi przesłać przez Redakcje 
„Repatrianta" pod adresem: Kowalski 
Adam, Polsk’ Szo tal Wojskowy, Bzmitz 
Kres Fail ngbostel, Germany. 

Małecki Stefan, ur. 29.8.1892 r. w 
Buku, wyw.ez ony 6.7.1940 r. do Sach- 
senhausen, poszukiwany jest przez żenę. 
Łucja Małecka, Zwazek Polaków Re- 
xingen, Horb. 

Muszyńska Maria Helena i Muszyński 
Dariusz, wyw ezeni przez Niemców do 
Spandau pod Berinem, poszukiwani są 
przez Adama Brzez.ńskiego, Luxemburg, 
Grande Rue 62 M Abramowicz. 

Newecki Zbigniew, Obóz Polski `m. 
K. Pułaskiego (T. 166). Schwąb. Gmünd, 
dawniej Bemarck Kazerne. Proszę o po- 
wiadom enie Mamus. mojej, Leokadii 
Neweck ej lub brata Wiesiawa Newec- 
kiego, zam'eszkałych do czasu powsta- 
na w Warszawie, Medziana 7 m. 114, 
a teraz prawdopodobmie Grodzisk Mazo- 
wieok. Bsmkowa 5 m. 1. 1ż znajduję się 
pod powyższym adnzsem. oraz, że jeśli 
sły i zdrowe pozwolą mi. powrócę do 
nch na wiosnę. Proszę równeż. aby 
nap sali parę słów i przesłali za pośred- 
nctwem redakcji „Rep^tr anta“. 

Sankcwski Tadeusz, Camp Polish 
16.32 D P. A. S, C. Sande/W:lhelmsha= 
ven. Bardzo proszę powiadomić rodz nę 
moją. że żyję i po zupełnym  wyzdro- 
weniu mom po przejściach w oboze 
kcncentracyjnym, po otrzymaniu listu, 
czy jakiejś wiadomośc: od żony mojej— 
natvchm 'ast wrócę. 

Kpr. pchr. Wilk Apoi mary zawiada- 
m'a, że zmajduje się w Oboze Woisko- 
wym Manhe m, Kafertel P. W, X. Camp 
I. A. P. O. 758 U S. Army. Pozdrawia 
rodzinę, oraz zaw'adamia, iż niedługo 
wróci. 

Zofia Waszczuk.Szymko, D. P. Camp 
Fall!' ngbo:tel. Dz elnica 2 blok 18. pokój 
39. B. L A. Germany. przez Polską Mi- 


sję Repatr acyjną w strefie brytyisk ej, 


zawiadam'a rodz nę. że żyie i jest zdro- 
wa. Pozdraw.a Matkę Katarzynę. oraz 


(brata Czesława. Przypuszcza, że rodz na 
jest w Warszawie i prosi o podanie 
' Kowalski Adam, ur. 9.4.1922 w Was- | adnew, 


Nr 5 (12) 
KSZEMECCZ" TR 


Kio wie o Zdzisławie Kondrackim, z 
Warszawy-Praga, ul. Targowa 14 m. 130, 
ostatnio przebywał w Bad Zwisse Sijd 
Tegerusse, abw nkel O, T. lager SÓl- 
bach, proszę o wiadomość pod adres: 
Warszawa, uch. Chmielna 128 — Wło- 
dzim erz Kondracki, 


Kornack ego Jerzego, ut. 4.6.1922 r. 
przebywającego Nord Vei — poszukuje 
Irena Kamińska. Warszawa 24, ul. Za- 
chodnia 7 m 6. 


Kiciewicza Włodzimierza, urodzonego 
27 wrześn a 1927 roku, wywiezionego do 
Nem ec 1944 r., ostatno przebywał w 
Bawarii, proszą rodzice o wiadomość. 
Adres: k Warszawy, Ursus Czechowice, 
Matejki 3 m. 10, Kicewcż Lucjan. 


Kowalskiego Tadeusza, lotnika = po- 
szukuje Irena Kowalska z Bielskich, po- 
przedn o zamieszkała w Ldzie, woj. 
Grodzieńsk e. Wadomości proszę kiero- 
wać: Włocławek, ul. Piekarska 13 m. 4. 


Krysiaka Tadeusza, ur. 4.12.1920 r. i 
Zb'gniewa, ur. 7.12.1926 r., zag nionych 
od powstania — poszukuje ! prosi kole- 
gów o wiadomość matka Janina Wojcia- 
szek. Warszawa, ul. Jotejki 6 m. 15. 

Krzemieniewskiegó Eugeniusza, pseu- 
don m „Czerk's”*', lat 21, który zaginął w 
czasie powstania walcząc na polu wyści- 
gowym — poszukują i proszą o wado- 
mość rodzice pod adresem: Warszawa- 
Mokotów, ul. Okolska nr. 3. 


Krysika Jerzego ur. 1923 r i Mieczy.- 
sława, ur. 1925 r., przebywających w O- 
berlangen k/Meppen — poszukuje 1 pro- 
si o wiadomość matka. Warszawa, ul. 
Płocka 2-a. 

Krasińskiego Włodzimierza, ur. 1901 T., 
wywiezionego z Pruszkowa do Oranin- 
burga. ostatno obóz Rychln, nr. więź- 
na 96211 — poszukuje żona. Warszawa, 
ul. Ząbkowska 17 m. 69. 

Kania Zbigniew, więzień óbozu Flo- 
senburg. widziany w kwietn'u w Sude- 
tach w Plan Tachau — poszuk wany jest 
przez matkę, która gorąco prosi o wia- 
domość za wynagrodzeniem. Kraków — 
Prądnik Czerwony, ul. Dobrego Pastes 
rza 221. 

Korotko Irenę Danutę ur. 17.10.1925 
r, zabraną po powstan'u z Pruszkowa— 
poszukuje matka Jadwiga Korotko, War- 
szawa, ul. Walców 10 m 15. 

Kadiewicza Wincentego - Szymona, ur. 
18.7 1898 r., wywiez onego z Pruszkowa 
do Oświęc mia 16.9 1944 r. W marcu 1945 
r. przebywającego w Buchenwaldzie — 
poszukuje żona Jadw' ga Kadlewicz z sy- 
nem. Warszawa-Grochów, ul. Kawcza 52. 


Kawa Euzebiusz, lat 21. donosimy Ci, 
że żyjemy wszyscy, meszkamy: Warsza- 
wa. ul Złota 54 daj znak życia, Kto wie 
o jego lose, gorąco proszony jest o wia- 
domość. Rodzice. 

Komorowskiej Lucyny, ur. 18.7.1919 r. 
ostatn o przebywała Stablack Nord, i Ko 
siorka Zbgniewa, ur. 4.9.1925 r.. przeby- 
wającego w Gundersdorf Nr 3, Stras- 
burg — poszukuje į prosi o w:adomość 
Kos orek Janina. Warszawa, ul. Litew- 
Ska 4 m, 22. 

Kwiatkowskiego Wiesława, ur. 14.12 
1928 r. =— poszukuje matka Kwatkow- 
ska Janina. Warszawa Grochów. ul. Sta- 
nisławska 77 m. 39, 

K'ejzy Jana, syna Józefa į Marti któ- 
ry był w newol: nemieckej — pozzu- 
kuje Michał Kiejza. 

Kuszelewicza Benedykta, syna Józefa 
i Marii, który był w Nemczech — po- 
szukuje brat Józef Kuszelewicz. 

Konopka Teodor - Eleonódra Szantyr- 
Konopkowa z W Ina. ostatn'o Estonia — 
poszukują Walerii Westman z rodz ną, 
krewnych znajomych. Gliwice Krzy- 
wa 16. 

Ktokolwiek w'edziałby o losie Maria- 
na Kłonowsk:ego, ur. 1.1.1910 r., wywie- 
zionego przez Niemców w 1942 r z Ko- 
łomyi do Gross-Rozen proszony jest o 
podanie w'adomośc!. Bartoszewska Bro- 
nisława, Przemyśl Szaszk ewicza 4. 

Karaszewskiego Kazimierza, ur. 18:11. 
1919 r. zamieszkałego w Warszawie. uL 
Długa 7 — poszukuje ojc'ec Jan Kara- 
Szewzk  Warszawa-Żolibórz, ul Kaniow 
ska 31 

Krajewska Józefa z córkam: — poszu- 
kuje męża Tadeusza Krajewskiego, sē- 
dzieso z Łęczycy, przebywającego ostat- 
no w Buchenwaldzie. Nr. 93091, 

Kościuk Zbigniew, ur. 24.1.1916, za- 
brany z ulicy Elektoralnej 7 sierpna 


1944 r, — poszuk wany jest przez żonę 
Blankę Kraków 6/8. Mężczyzn. zabra- 
Pvk 4-m=ż Ihia, usilnie proszę o wado 
mna 


Be'fn kk Bronisława. ur. 4.10.1919 r 
Wywiez'onege z Monteluppch w Krako- 


kują rodzice. Bronusiu, odezwij s'ę. Ka- 
stelik, Kraków, Stradom 13/25. 

Kupiec Mirosław, ur. 8.8.1914 w Prze- 
myślu. wywiezony z Budapesztu do 
Krems a/D.XVII B. nr. 170881 — poszu- 
k'wany jest przez matkę. Przemyśl, 
Sienk'ewicza 3 

Kowalewskiego Jerzego, lat 21, z obo- 
zu Dachau — poszukuje malka. Halina 
Kowalewska, Łódź, ul. Kopennika 62, 
Dyr. Mon. Tyton. 


Dr Laudau, lekarz ze Zbaraża, poszu- 
kuje córek Idy j Elzy, wyw ez onych na 
roboty do Niemec w 1942 r. Wiadomo- 
Ści kierować pod adres: Kłodzko (Glalz) 
ul. Grunwaldzka 6, Dolny Śląsk. 

Lewandowskiego Ryszarda, ur. 1923 r. 
syna Bronisławy i ron sława. wyw ezio- 
nego 3.5.1944 rr w niewadomym kie- 
runku, poszukuje matka—Jelonk", ul. Le- 
nartow cza 6 

Lewandowskitgo Wacława, ur. 1923 r., 
syna Zofii i Jana, wywieziońego 3.5. 
1944 r. w niewadomym. kierunku, po- 


szukuje matka. Jelonki, ul. Senkiewi- 
cza 15. 
Loretza Władysława, byłego jeńca 


Stalagu XB Nr 22223 poszukuje i po- 
zdraw a matka i rodzeństwo. Serafina 
Loretz. Gdańsk-Wrzeszcz, Partyzantów 
22—6. 

Leśhniaka Józefa z Haf'czan na Wo- 


łyniu, o którym brak wiadomości po- 
szukuje Jul'a Leśniak, Łoniów. pow. 
Sandomierz u Jana Dybusa. 

Lipki Stefanil poszukuje ojciec. Pa- 


weł Lipka Księżopole poczta Baworów. 
pow. Głąbczyce, Dolny Śląsk. 

Łuczkowskiej Heleny, ur. 28.6.1900, 
w ęźnia obozu Rawensbrūck Nr 69328, 
zam'eszkałej w Łodz!, ul'ca Wodna 
8. Marysn III poszukują maż i svn. 
Ktokolwiek miałby jakąś wiadomość, 
proszony jest o skomunikcwanie sę pod 
powyższym adresem. 

Łączyńskiego Zdzisława, uv. 
syna Szczepana i Jadw gi, ostatnio za- 
mieszkałego w Warszaw e 32, ul. Me- 
dzychodzika 25. widzianego w Nadrenii 
po powstaniu warszawsk m, poszukują 
rodzice. Warszawa 32, ul. Godowska 14a 
m. 4. 

Morawskiego Jerzego Leona, ur. 23.4. 
1903, więźnia Gross-Roseh do lutego 
1945, następne stamtąd wywiezionego, 
prosi o jakąkolwiek wiadomość Hanna 
Morawska, Wiocławek. Kościuszki 5. 

Muszewskiego Jerzego, ur. 15.5.1914 r. 
w Warszawie. zam. ul Opoczyńska 4, 
przebywającego na Pawiaku do 29.7. 
1944 r., prawdopodobnie wywiez onego 
do Gross Ros en, poszukuje żona, Ży- 
radów. ut. Mochnickiego 5. Borowscy. 

Bron'sława Mlecznikowska, Tettnang, 
Wurtenberg. List otrzyma! śmy. Jeste- 
emy zdrowi, Wszystko spalone. Całuję 
Cię z Wandą z Bratem į Rodz.cam!. 
Warszawa, Smolna 14, m. 5, Rozp'erscy. 

Marię, Zdzisława, Jara i Krys; e Ched- 
kowskich, poszukuje siostra Teofila Pa- 
włowska i prosi o wiadomość: Marszał- 
kowska 14 — 43. Ewakuowanj z Łucka 
w roku 1939. Ostatn'a wadomość z Ju- 
gosław'ii w roku 1940. 

Matuszcżaka Antoniego, wywiezlomego 
w czase powstania do Niemiec — poszu- 
kuje żona Helena Matuszczak z dziećmi. 
W-wa. Szska-Kepa, Elsterska 4. 

Me'ssnera Jana, ur. 2.8.1921 r., aresz- 
towanego w paźdz erniku 1943 r.. po- 
szukują rodz'ce błagają o każdą wia- 
domość, Włocławek, ul. P. O, W. 6 m, 11, 

Mirkowskiego Wiesława, Jat 14, zą- 
wadamiają rodz'ce że żyją Pozdrawia- 
my Cę i prosmy o prędki powrót. 
Mirkowścy, Warszawa. ul. Jagiellońska 
21M. ls 

Mikołajcayka Kazim'erza, ur. 1913 r. 
wywiez onego z Pruszkowa 9.9.1944 r. 


7.8.1924 r.. 


poszukuje i prost o wiadomość żona. 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 15 
m 36. 


Muszyńskiego Zygmunta z Otanien- 


burga. ur. 25.21918 r., poszukuje żona 
z córeczkami. Warszawa ul Kar ow- 
ska 18 

Mizińsk'ego Kryspina, lat 35, ostat- 


nio przebywał na Wołyn u, pow. Łucki, 
poszukują i proszą o w'adomość rodz'- 
ce Warszawa. ul. Niepodległości 145 
TH 5. 

Rotm'strza Apolinarego Musiała, po- 
szukuje siostra Agnieszka Mączka į pro- 
si o wiadamość* Ursus, Marsa 13—3, 

Nowaka Edwarda. ur. 1.9.1922 r.. za- 
m'eszkałego w Warszawie. ul. Korzona 
40 m. 2 ostatnio był w Rzyme w d 
19.1.1944 r., p'sał z organizacji Todt. Po- 
szukują rodzice Władysław i Anna No- 
wak. 

Nowańskiego Teodora. <wvywiezionese 
no powstaniu do Schm elebergs porru- 
kuja i proszą o wiadomość Julian i Ma 


wie w rilewiadomym kierunku == poszu- ‘fiá Blajer, Tomń, tl. Moniuszki 25 m. 7. 


Nowakowskiego Henryka Zdzisława, 
ur. 21.12.1923 r., przebywającego Alten- 
graben Stalag XIA Nr 45442, poszukuje 
matka Anna Nowakowska, Warszawa, 
Żol bórz, ul. Negolewskiego 27. 

Nitównę Janinę poszukuje Kulczyń- 
ska Kazimiera. Droge dzecko, napisz 
jeżeli możlwe przyjedź. Warszawa, ul. 
Słupecka 2 m. 12. 

Nowosielsk:'ego Adama, ur. 1909 roku 
w Warszawie, poszukuje Nowosielska 
Halina. Warszawa. ul. Grażyny 16. 

Patorę Ludwika, ur. 25.7.1925 r. w 
Warszaw e .,Witoć d” z 254 plutonu, dru- 
żyny u ppor, Dęba, widzianego na Żoli= 
borzu 29.9.1945 r., Gdańska 2, poszukuje 
matka i prosi kolegów o wiadomości. 
Warszawa-Żolibórz, ul. Słowack'ego 51 
m. 130. Helena Patora. 

Paliszka Jana i Paliszka M!eczysława 
poszukuje Ksawera Paliszek, zamieszka- 
ła Warszawa, ul. Solec 48. Gorąco pro- 
szę współtowarzyszy niedoli o jakąkol- 
wek wadomość. 

Przyjemskicgo Narcyza, ur. 1907 nr, 
ośtatnno był w Dachau, poszukuje i pro- 
si o wiadomość żona z synem. Warsza- 
wa, ul. Konopczyńskiego 5/7 m. 39. 

Podlasińskiego Macieja, przebywają- 
cego w Mauthausen, poszukuje ojc ec 
i siostra, zamieszkali Warszawa, ul. Sta- 
iowa 46 m. 32. 

Pałgana Tadeusza, ur. 1914 r. z ul. 
Chocimsk ej 27, poszukuje Jadwiga Pał- 
gan, zam, Warszawa, ul. Kwatowa ? 
m. 2. 

Dr Poniatowski Stefan Józef, Polish 
Military Camp .Dossel*' Westfal'a. Ro- 
dz'ce ij siostra żyją, czekają na twój 
powrót. Warszawa, Dobra 22/24 m. 5. 

Dr Nargiceiło Eugeniusz, pch. lek. La- 
ger VI-C. Wracaj natychm'ast, Matka 
i siostra czekają. Warszawa-Praga, ulica 
Grajewska 3. K. Woydakowska., 

Ptaszyński Czesław, lat 18, wywiezio- 
ny ze Lwowa w 1944 r. prawdopodo= 
dobnie do Gross-Rosen, poszuk wany 
jest przez ojca. Ktokolwek wiedziałby 
coś c nm, proszony jest o wiadomość 


pod adresem: Stan'staw Ptaszyński. Gli- 
wice, ul. Długa 6. 
Przewosk'ego Wacława, ur. 24.8.1904 


r. do 1.4.1945 r. był w Scherzingen, po- 
szukuje matka Przewoska Aleksandra, 
Warszawa, ul. Marszałkowska 1 m. 12. 

Połygacza Stefana, ur. 1917, jeńca 
pracującego w szpitalu wojennym w 
Niemczech, poszukuje Wójc'k Barbara 
z Tarnopola. obecnie Jarosław. Kra- 
szewsk ego 22. 

Piechota Anna-Maria, wyw eziona z 
fortu Bema w powstane, poszukiwana 


przez rodziców, dawnej Koło, obecnie 
Praga: Zabkowska 19—86. 
Rembelsk'eso Maksymiliana, ur 15.10 


1910, lekarza weterynarii, oraz Rembel- 
skiego Begum'ła, ur. 6.6.1923 r., studen- 
ta arch tektury, więźnów Mauthausen. 
poszukują matka i siostra Wiadomość 


* 
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o ich losach Kerować: Gdynia, Swieto- 
jańska 55 m. 18. Kremsky Zdzisław. 
Ristow Tadeusz, lat 22, zabrany z 
Warszawy 19.8,1944 r. z ul, Podchorążych, 
poszukiwany jest przez rodziców, Po- 
znań. Szelągowska 55. 
Rzewnickiego Leszka poszukuje mat- 
ka. Ktoby wiedział 6 jego losie, błaga 
o wiadomość. Rzewmicka. Bytom, Wali- 
sa 6. 
Ryniewicz Halinę zawiadamia Bo- 
gusz K., że list i 2 zdjęcia przy choince 
otrzymaliśmy. Hal'nko wsyscy żyjemy 
i wysyłamy pócztą lotniczą list do Ciebie. 
Rosińskie: Elżbietę, Bożennę, Aleksan- 
drę i Janimę, które ostatnio były w Un- 
terrómbach Kreis Aalen Wirtembergia, 
prosi o wiadomość i przyjazd  ojcec. 
Poznań, ul. Słoneczna 12 m. 2. 
Rajecki Stefan, aresztowany przez Ge- 
stapo w Horodence 1941 T., poszukiwa- 
ny jest przez rodż nę. Kto w edziałby 
cośkolwiek ó jego losie proszony jest 
o podanie wiadomości. Rajecka Jadiwi- 
ga. Czeladź pow. Będzin. Milowicka 75. 
Rudzńskiego Adama, ur, 17.10.1906 T., 
syna Marii i Stanisława, urzędnika Za- 
rządu m. st. Warszawy, więźnia Nr 
93019, obozu koncentracyjnego Stutthof, 
poszukuje żona Rudzińska Eugen'a, War 
szawa, Al. Szucha 25, Min. Ośw'aty. 
Radzio Zygmunta, lat 50, aptekarza z 
Warszawy, ul. Smolna 18, właścic ela 
hurtowni  aptecznej, Al Jerozolimskie 
43, w połowie marca 1945 r. był w Gu- 
sen II na rew'rze (lzba chorych). Za 
każdą wiadomość dziękujemy — żona 
i syn. Warszawa. Al. Jerozolimskie 43 
Ma 21: 
Rafałek Karolinę i jej matkę Rafa- 
lek Helenę, wyw eziońe z Watszawy do 
Hildeshiemu  k/Hannoveru, które pra- 
cowały Hallbzugwerke, a mieszkały w 
lagrze „Lademiihle", poszukuje i prosi 
współtowarzyszki o wiadomość: Porada 
Kazimierz, Włochy. ul, Świetlana 7. 
Rogozińskiego Bronisława Bernardą, 
przebywającego na Bliskim Wschodz e 
1943 T.. poszukują i prosżą o w'adomość 
Lucyna i Jolanta Rogozińskie, Warsza- 
wa, ul. Bukowińska 30 m. 6. 
Rużalskiego Ryszarda, podchorążego 
plutonowego .Redower" który brał n- 
dzał w powstantu na  Czerniakowie, 
proszą o jakąkolwek wiadomość rodzi- 
ce  Wamszawa. ul. Wiktorska 8. 
Stojewskiego Kazimierza, studenta ur. 
16.11, 1923 r. w Warszawie: poszukuje 
Zając Jan, Warszawa, ul. Raszyńska 3a. 
Szarlika Jerzego ur. 16.4.1922 r. w Pa- 
stow'e, był w obozie wojskowym k/Drez- 
na, poszukują rodzice, J. Szarlk, P-astów, 
ul. Sob esk'ego 23, 


Sokołowskego Artura M'chała ur. 


24.9.1926 r, zamieszkałego w Warszaw e, 
ul, Bema 54, wyweż'onego w powstan'e, 
poszukują rodz ce. Prooszą 6 powrót., 
Warszawa, Okėcie ul, Lotn'cza 71 m. 16. 


Arcicha Anatola, przybyłego pierwszym , 
wzywa j 


transportem cywilnym z Anglii, 
do skomun kowania sę żona Krystyna 
Arc uch. Warszawa, ul. Wilcza 8 m. 7. 

Jerzy Baran Obóz Polski Freiman 
koło Monachium. Żona chora i prosi 
o jaknajszybszy powrót do domu. 

Por. Englichia Jacka — Murnau Oflag 
VIIA. O wadomość į powrót pros? żona 


Halina Engl chtowa, Gdynia, ul. Nowo- 
grodzka 54. 
Górka Antoni Eckernfórde. Rends- 


burger Barraks, okupacja angielska. An- 
toś, wzywają Cę rodzice Michał i Maria 
Górkow'e. Wracaj do Ojczyzny, Czekamy 
zniecenpliwieni Adres nasz: wieś Dz el- 
na poczta Czyszki. pow. Koźle. woj. ślą- 
sko-dąbrowieck'e. 


Justrzębską Leokadię, lat 20, zaw ada= 
miają rodzice, że żyją. Pozdrawiamy Cię 
i prosimy o szybki powrót. M rkowscy. 
Warszawa-Praga, ul. Jagiellońska 27 m. 1. 


Obóz Polski — Fremaun — Monach- 
jum. Jodkowskiesó Jerzego. zawiadamia 
żona. że przyjechać ne mogła. Jurku je- 
stem chora. Czarek czeka na Ciebie. Je- 
żeli czujesz się n'eźle, natychm ast wra- 
caj Jesteś bardzo potrzebny. Sabina 
Jodkowska. Grodzisk Mazowiecki. 

Kuran Regna — Obóz Hózter, babcia 
. Zbyszek są u p, Bolesława  Paszkow- 
sk ego. Gdańsk Wrzeszcz. ul. D-ra Kuba- 
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cza 16 i prorza o najszybszy powrót de, 


raju. 

Ppor. Kachclsk'eqgo Gabryela, będące- 
go w Murnau. prosi 
wiadomość. Bytom, ul. Chrzenowskie= ' 


żona o powrót lub , 


ani 


go 17, Zjednoczenie Przemysłu Wyrobów 
z Blachy. 

Ppor. Lustycha Józefa, Oflag IXC 
Doszel b, Warburg, zawiadamia matka, 
że najbliższa rodzina żyje. Czekamy na 
powrót. 

Pop:elarski Stanisław w Augsburgu. 
Tatusu wracaj do nas natychmiast. 
Wszyscy już wrócili = córka Jadzia. 

Szamowskiego Wacława prosi o ko- 
nieczn e szybki powrót. Ostatnia w ado- 
moć w lipcu z Polskiego Obozu w Wels. 
Wzywa żona zamieszkała w Zdunach. 

Tomaszewskiego Kazimierza, lat 45. 
zawiadam a żona ż dzećmi. że żyją i 
proszą o prędki powrót. Zasyła pozdro- 
wienia. Warszawa-Praga. ul. Jagiellońska 
31 m. 4. 

Wysocka Bronisława, powiat S'edlce: 
gm. Domanice, zaw! 'adam'a syna Mariana 
Wysock ego na terenie niemieckm, że 
wszyscy są zdrowi. Janek w wojsku. 
Prosi o przysłanie adresu i jaknajszyk- 
szy powrót do kraju. 

Por. Wilczkowiak Henryk Rette OF 
stath'o Statimilager XB Nr 23461. ileniu! 
Błagam. wróć natychmiast. Tatuś nie 
żyje, jest mi bardzo ciężko  Dżeci tę- 
sknią bardzo. Czy szukałeś Ahdrzeja? 
Czekam. całuję Krzyśka, „Milanówek. 

Warpechowski Ryszard, Göttingen. 
Kres Hannover. Ryś, przesyłam najser- 
deczniejsze pozdrowienia W'adomość o- 


trzymałam Z utesknien' em czekam. 
Rita. 
Zaiewskiego Jerzego w 2991095 r. 


gstathio przebywającego w Marburgu. 
Pros’ my o powrót, wszyscy żyjemy ha 
starym miejscu. F. H. Zalewścy. 


LISTY DO OBOZÓW 


POLSKICA! 


. Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta* można przesyłać listy do 


krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec i Austrii. 


Listy składać 


B. G. K.) 


Snopka Adama i Kaz mierza z Hanką : 


poszukuje matka i siostra, Wracajce do 
domu, Warszawa, ul. Towarowa 28, Jan 
Kozłowsk:. 

Sokołewskich Mieczysława lat 56 i 
Tadeusza lat 24, zabranych w powstan'e, 
poszukuje i błaga o jakąkolwiek w ado- 


mość żona i matka Sokołowska Stani- 


sława, ul. Żulńskiego 7 
m, 27a, 

Sitka Edwarda ur. 11 września 1915 r. 
w Warszaw e z ul, Wolskiej 40, zag n:0- 
nego podczas powstamia, poszukuję żona 
Ludmiła z synkiem, Wiadomośc: k ero- 
wać, Lublin, Prusa 20. 

_Siwka Konstantego ur. 9.4,1893 r, i Jana 
ur. 8.12.1923 r. przebywającego ostatn o 
w obozie Flossenburgu, poszukuję rodz'- 
na i prosi o wadomość, Warszawa, ul 
Beruty 2 m. 1. 

Szymańskiego Adama lat 30, przeby- 
wającego w Innsbrucku. poszukuje Ma- 
r'a Szymańska, Warszawa — Belany ul. 
Barcicka 63, 

Sobockiego Ryszarda Lucłana ur. 16 
1927 r, zamieszkałego w Warszawie, Ra- 
kowec ul, Sąchocka 9, od powstania 
był w Mannhe m przesłanego do Buchen. 
waldu w grudn'u 1944 r. poszukują ro- 
dz'ce, Warszawa, uL Sąchocka 9, 

Szałkowskiego Czesiawa „Kociak* ur. 
31923 r zamieszkałego w Warszaw e, ul. 
Garbarska 5 który był w czasie powsta- 
na na Starówce, poszukuje matka War- 
szawa ul. Brokowa 32 (Sklep rzeźniczy). 
Józefa Szałkowska. 

'Sudę Wojciecha poszukuje matka Bro- 
nisława Suda z córką z Warszawy, obec- 
n'e zam eszkałe w Łodzi ul. Tym'en'ec- 
kiego 6 m. 11. 

' Szamowskiego Czesława byłego więźn!a 
Mathausen i Ebensee. W lipcu był ko- 
mendantem Polsk ego Obozu w Wels, O 
jakąkolw'ek wiadomość prosi gorąco Ro- 
$eiszewska Alina — M lanówek, ul. Wiel- 
ki Kąt 11. 
gi Szczygielskiego Adama ur. 7.2.1907 r. 
syna Felľksa ; Tekli którv został aresz- 
towany w 1943 r. w Ludwkowie — po- 
szukuje żona z sostrą M:'chaliną Wą- 
sówską zam, w Warszawie ul, Rosieńska 
mr 27. 

Świerczewskiezo M'rona Władysława 
ur. 9.1927 r, ostatnio był do 1944 r, Stalag 
X B. następn'e przewieziony do Stalag 
X VIII A. poszukują i proszą o wiado- 
M rodz'ce, Warszawa ul, Mokotowska 
1 

Siwkowskiego Przemysława, w'ęźn'a 
Buchenwaldu Nr. 333161, poszukują ZToz- 
DAaczenj rodzce. Zabrze, Górny Śląsk, 
PI Krakowski 5. 

Święc'ckiero Feliksa ur. 1883 r. ; Wik- 
tera ur, 1920 r. zameszkałych w Warsza- 
wie. ul, Okopowa 20, zagini ionych od po- | 
wstania, poszukuje i prasi kolegów o wia- 
domość żo'a j matka. Warszawa, ul. E. 
Plater 911 m, 2a, P. Os'eccy. 

Steinke Jara ur. 1922 r. wvw'ez'onego 
9, sierpnia 1944 r. do Oranienburgu, pa- 
szukuje i prosi o wiadomość żona, War- 
szawa. ul, Grochowska 231 m. 8. 

Szałkowskego Antoniero, Malimiaka 
Jerzegn Władvsława, Elumenfelda Pa- 
wła. Blumsnfelda Jerzego, poszukuje 
owa. Warszawa Praga, ul Szeroka 


Warszawa, 


Ryszarda Szczerewodę, Urg 10276 m; 
wyw'ez cnego w czasie powstania, po- 
szukują Rodzice i proszą o wiadomość: 
Czestochowa. Aleja Wolności 29—1, 

Kto wie o lose Surały Kaz'mierza 
(Czerniaków) wywiezionego z Pruszkowa 
do N-=em'ec w poczatku września, prosi 
o wiadomość żona. Warszawa, ul, Nowo- 
grodzka 18a m. 21. 

Szaniawskiego Mieczysława — poszu- 
kuje żona z dmećm* Henryka z Krobu- 


leckich, Szaniawska. Warszawa ul, Idzi- 
kowsk ego 39. 
Szamoeie Józefa — Hannover zawa- 


damia Arkin Wiktor, że jest zdrów 1 
pros o wiadomość. Sostra Helena z mę- 
żem jest w Warszawie. Warszawa ul. 
Tarsowa 15 (Praga). 

Światecki Lech , Obóz w Langwasser 
pod Norvmbergą. List Twój z 31.8, 1945 
otrzymaliśmy 17.1.1946, Posyłamy dużo 
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l'stów różnymi drogami. Całujemy i ści- 
skamy  najserdeczniej Rodzice, Nasz 
adres: Bydgoszcz, Cieszkowskiego 5 m. 7, 
Ubez.p-Sczałaj społecznym. 

Rodziny: Skałackich Filipa ze Lwowa, 
W.erżb'nkę Józefa z Bolechowa, tartak, 
poszukuje Teevrczek Włodz mierz, Często- 
wa, ul, Sułkowikiego 11/2, 

Świątecki Ryszard, ur. 8.11. 1926, b'e- 
| lańczyk, walczył na Żoliborzu, placówka 
„Oppel“.  Rodzcee proszą o wado- 
mość kolegów j towarzyszy 
pod adresem Bydgoszcz, C eszkowskiego 


PRMIYPALEŻKI wal. 


Wenca Bronisława, ur. 1917 r., jeńca 
wojennego 1939 r., przebywającego w 
Visbeck Uber Meschede Zand (Westfal a) 
u gospodarza Bornemanna, poszukuje 
siostra I£ruszonowa Stefania. Sopot, ul. 
Armii Czerwonej 84a. 


Wocjnowskiego Stefana Henryka, ur. 
3.12.1914 r. w Warszawie, ostatno wi- 
dzanego podobno w Wenzlar an/Lau, 
poszukują zrozpaczeni rodzice. Stefku, o- 
dezwij się! Matka i Janeczka. Jelonk:, 
Poniatowskiego 11. 

Was.lewskiego Tomasza, lat 68, emery- 
towanego kerownika szkoły w Łodz, 


członka Senatu, aresztowaneso 9.11.1939 4 


r. przez gestapo w łodz, od tego czasu 
ślad zaginął. IKto wiedziałoy o jego lo- 


| 
| 


siesie proszony jest o zawiadom en e żo- ! 


ny Mari: Waslewskiej z rodzina. Łódź, 
ul. Zamenhofa 6 m. 40. 

Wyrzutowicza Andrzeja, lat 22, „Stań- 
czyk”*, w powstanie zaginął na Mokoto- 


broni | We fort baon „Baszta'—o wszelkie w a. 


domości o swoim jedynaku proszą rodz - 


5. Lekarz Naczelny Ubezpieczalni Spo- | ce. Warszawa, ul. Al. N'epodległości 130 


łecznej Dr. Świąteckć. 
Strupińsk'ego Stanisława, syna Alek- 


m. 9. 
Wenca Edwarda, lat 34. zakonnika Sa- 


sandra i Zofi, zabranego przez Nem- | lezjamina, wyw'ezzonego 1940 r, do Mo- 


ców, poszukuje ojciac Aleksander Stru- 
ı p- ński. 

Strunińsłóego Wacława, syna Anton'e- 
go i Małgorzaty, który był w Nemczech 


Lager A 613 K.W., poszukuje Aleksander 


Strupiński. 

Szepelakowskjch:  Wiaczesława, ur. 
1924, Leon'dy, ur. 1922, wywiezionych do | 
N em ec 1942 r.i Leona, ur, 
ry w r. 1933 został zmobilizowany do 
Wojska Poisklego poszukuje ojcec. Ar- 
seniusz Szepelakowski Prabuty, Rolni- 
cza 19. 

Sokałowskiego M'eczysława, 


pn e aa 


C a 


ska 39, powiat Gorzów. 

Sawczuk Dom'nika, 
Hackstock Tusa i Milusia z Podkam'e- 
nia k/Brodów woj. Lwowskie. aresztowa- 
ne we Lwowie, w czasie: od końca sty- 
cznia do marca 1944 r. włącznie i osadzo- 
ne w areszcie we Lwow e, ul. Łąck'ego, 
wyw ez omne. zostały wraz z całą grupą 
węźnów w  niewiadomym  k'erunku. 
Wiadomości o ich losie į m'ejscu pobytu 
łaskawie podać pod adresem Apteka. w. 
Oleśn'cy, Rynek 11 Dolnych Śląsk, 

Sawickiej Haliny, Lubln, Lubarwtow- 
ska 14, ostatno przebywającej w Turyn- 
gii Stadtroda, Lager am Eahnhof 13, 
poszukują matka i Sieńka, N'ssa, Stali- 
na 48. 

Sirlczuka Michała z Czerniowiec na 


Częchosłowacji, poszukuje  szwagrowa 
Sirilczuk Joanna, Katowce, II. Kune- 
gundy 9. 


Strup ńsk'ego Michała, symia Antoniego 
i Małgorzaty, który był w N emczech, 
poszukuje Aleksander Strupiński. 

Tołaka Aleksandra, ur. 12.12.1889 c 
pracownika Miejskiego który został ran- 
ny na podwórku ul, Focha 8 w dnu 10 
sierpnia 1944 r., poszukuje żona Tolak 
Barbara. Warszawa—Grochów, ul. Dwer- 


o o | A E O e S e E E E E e E e 


poszukuje żona Anna Tomaszewiczowa Z 
Lidy, obecne zam eszkała w Białymsto- 
ku, ul. Kaszubska 5 m 3. 

Truezfzows ka Maria z Wilna poszukuie 
syna, wywiez onego do Francj', Mariana 


1906 r., któ- 


nisława į Władysławy poszukują rodz'ce, 
Stanisław Sokolowsk, W'tn'ca, Młynar- 


Hikman  Janmfina, 


46, Kaz mierza. lat 43 i Hankę, lat 22, u- 
Bukowimie przebywającego ostatno w 


nachium. ostatnia w adomość w czerwcu 

| 1944 r. Benediktbeuern 126 (klasztor) 
t Górna Bawaria, poszukuje siostra Kru- 
szonowa Stefan a. Sopot, ul. Armii Czer- 
wonej 84a. 


Wachn-'ka Eugeniusza. ur. 27.3.1921 r., 
zagin onego w powstaniu poszukują ro- 
dz ce, Warszawa, ul. Potra Skargi 63 
| m, 6. 


Węgierko Aleksandra, ur. 1915 r., wy- 
wiez onego z Oświęcimia w styczniu 
1945 r., poszukują rodz-ce i proszą o wia- 
domość o jego dalszym lose. Prof. Wę- 
g erko, Lublin, ul. Szopena 17. 

Węgierko Aleksandra, reżysera Teatru 
Polskiego. ur. 1893 r., aresztowanego 1942 
r. w Brześcu n/Bug em, poszukuje brat 
i prosi o wiadomość o jego dalszym lo- 


se. Profesor J. Weg erko, Lublin, ul. Cho- 


pna 17> 
Wiśniewskiego Jana, zabranego w po- 


| wstan u warszawskim z Izabelma, po- 


szukuje brat Edward W'śniewsk*. Łódź, 
u. Kvńskego 154 m. 31. 


Wichlińskiego Sławomira, ur. 
1926 r. syn Aleksandra i Apoloni. 
n'onego w powstan'u, poszukuje matka 
W chlińske Apolonia, Warszawa, ul. Że- 
lazna 22 m. 35. 


Wichlińskich Jana, lat 50, Janinę, lat 


10.10. 
zas- 


rodzonych w Warszaw e, poszukuje bra- 


towa Wichliń<ika Apolon’ a. Warzawa, 
ul Załazna 22' m. 35. 
Wróblewską Janine, lat 23 z Warsza- 


wy, ul. Podwale 26, ranną podczas nało- 
tu w Meuselwitz i wywiezoną do szpi- 
tala w Rawensbruck. poszukuje matisa 
Maria Wróblewska, Warszawa, ul, Pod- 
wale 19. 

Wiśnwałkowską Janinę, wyw'ezioną po 
powstaniu do Raweni.bruck, poizukuje 
sostra Wiśniewska Maria, Łódź, ul. Na- 
rutowicza 57 m. 2. Adres Kielanowskiej 
RER Kraków, ul. Szymanowsk ego 2 

m. 9. Wezyscy zdrowi. Czekamy na po- 


* wrót. 


Wasąźnika Władysława, który był w 
Oran enburgu Nr 91097, blok 3 Siemens, 
poszukuje żona z córką. Rac'ąż pow. 
Serpc, ul, Mławska 10. 

W śniewskiego Edwarda, lat 37, che- 


Leona Truszkowsk cgo. Prosi o wiado- . Mika z Warszawy, ul, Ludwk 1 w po- 


mość: Lubln, ul. Spokojna 8. 
Teodorczuka Brenisława, ur. 8.3.1916 r. 
„Ostrowski*, zamierzkałeso w Wsrwą. 
wie, ul. Pawia 63 zag nionego od powsta- 
nia poszukuje żona Marianna. Warzawa. 
ul. G balsk'ego 5. 


Urgacz P?weł ur, 16.1.1893 r. ;, Urgacz 


n'ckiego 9 m. 1. 
Tomaszewicza Medarda, syna Kaliketa, 
Sabina, ur. 26.3,1919 r., wyw: ezieni z wię- 
| 


łowie stycznia 1945 r. był w Gusen II. 
Wracaj. pay” Proszę o wiadomość. 
Irena W'śniewska. Warszawa. Al Jero- 
zol msk’e 43 m. 21, firma „Radzio“, 
Wołoszyna Azar ana W ktora, ur. 8.12. 
1925 r. we Lwowie, syna Anny i Micha- 
ła, anesztowanego 28.4.1942 r. i ozadzo- 
nego w więzenu Łąokiego we Lwowie 


zenia w Mys'owi cach «dn. Sza EL 1 | peiszukują rodz ce. Kto by w edział coś- 


Ośw'ęcm a, poszukiwan* są przez Anie- ` 
lẹ Urzacz, Sosnowiec, Piłsudskiezo 13. 
Urbaniaka Władysława, ur. 26.9.1913 r.. 
przebywającego w Stammlager VI G. Nr 
58732, poszukuje Urbaniak Józefa, zam. 
w'eś Gadka, p-ta Kołb el. 
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koiwiek o nim, wiadomości: proszę kie- 
rować na adres: Zamość, ul. P łsudsk'e- 
go 5 m. 15. 


Wojciechowskiego Zb'gn'ewa Tadeusza, 
ur. 23.9.1922 r., studenta Politechniki War- 


Nr (12) 


we wrześnu 1944 r. w meznanym kie- 
runku z Warszawy, ul. Lipowa 5, potzu- 
kują rodzice, Łódź, ul. Dygasińskiego 6 
m. 25. 

Wrońskiego Czesława, ur. 29.4.1891 r., 
przebywającego ostatno w Gross Rosen, 
blok 18 Nr 8708, poszukuje Maria Wroń- 
sika. Poznań, ul. Śniadeckich 23 m. 3. 


Wódkowskiego Kazimierza, ur. 20.7. 
1925 r., przebywającego w Ośw ęc miu, 
ostatnio Oranienburg, poszukuje matka. 
Jeśli kto pos ada jak e wiadomości 0 za- 
gn'onym, proszę o ch przesłanie, War- 
szawa, ul Marszałkowska 43 m. 8, 

Woźniak Zenon, ur. 20.7.1931 r., wywie- 
zony do Niem ec w styczn u 1945. ostat- 
ni pobyt Neu Seelow Loss, Post Werb:g, 
perzukiwany jest przez Zofię Woźniako- 
wą, Gn ezno, Słomińska 10a. 

Jerzy Wiechowski, — Kochany Jurku, 
daj wiadomość Wszyscy żyjemy, zdrowi. 
Halina Mikowska, Wrocław, Koniggrat- 
zer 20 m. 9. 

Wilanowska. Kto widział w N'emczech 
Halszkę Szum el, córkę właśc c elki skle- 


| pu Czerniakowska róg Wilanowskiej za- 


w adomić matkę. Łódź. Żeromskiego 63. 


Wyrwa Adam j Ryszard. — Adam był 
więz ony we Lwow'e w r, 1943 jako Jan 
Scherr, Ryszard od 1942 r. pracował w 
Markranstädt obok Lpska, poszukiwani 
są przez rodziców. Edward Wyrwa, By- 
tom. Fałata 7. 

Zagrobskiej Bron'sławv, ur. 1917 T. 
córki Stansława i Wiktorii, poszukuje 
matka W ktoria Zagrobska, am na Szym- 
bark, wieś Polpica. Górna 44. 


Zaleskiego Janusza, ur, 25.4.1921, w lu- 
tym ub r. przebywającego w obozie Do- 
ra, gdz e zachorował, poczukują rodz ce, 
Myszków, pow. Zawierc e, papiern a. 


Zgóreckiego Ryszarda, ur. 14.3.1925, za- 
mieszizałego Warszawa. Krasińskiego 20, 
pseudon my „L pa“, „Gruby” (Pluton 
łączności Powązki) w dzianego 2 sierp- 
nia 1944 na Powązkowakiej róg Krasiń- 
sk'ego, poszukują rodz ce i błasają o ja- 
kąkolwiek wiadomość: Mar anostwo Zgó- 
reccy, Łódź, Bednarska 26/1.. 

Więźnowie obozu w Stutthofie! Kto 
znał lub widzał Żukowsk ego Wżadysła- 
wa, lat 42, ostatnia w adomość w czerw- 
cu 1944 r. o wiadomość prosi matka. Żu- 
kowska Rozalia, Warszawa, .Moxotów, ul. 
Madalińsk czo 42 m, 74. 


Źbikowsk'ego Witolda, ur. 1924 r.. wy- 
wiez onego z Pruszkowa 28 sierpnia 1944 
r. do Niemiec, poszukuje i prosi o wa- 
domość Matka. Warszawa, ul. Kołobrze- 
ska 9. 


Zołotucnho Józef poszukuje Zołotucko 
Heleny, Weron ki, Norberta, Saturnina, 
Cyrili i Antenny, ktokoiwiek w 'edziałby 
coś o losie ich — proszony jest o zawia- 
dom enie pod adres: Warszawa, ul. Żyt- 
na 3 m, 9. 

Zaboroskiego Tadeusza Henryka, ur. 
30.8.1923 r.. zam eszkałego Warszawa, ul. 
Jagieliońska 36 m. 12. wywezonego w 
powstanie, poszukują rodzice. Adres jak 
wyżej. 

Zdanowicza Stanisława, ur. 7.8.1925 r. 
w Warszaw e. zam 'eszkałego w Warsza- 
wie, ul. Kopońska 10, zagn' onego w DO- 
wstaniu, poszukują rodz ce, M edzeszyn I, 
pouta Falenica, ul. Oklo 1, Zdanowicz 
Mieczysław, 

Zgóreck' ego Jerzego, wyw'ezionego do 
N emiec z Pruszkowa, poszuxsuje rodzina. 

Bielany, Aleja Zjednoczen a 100 m. 25. 


Zaw'stowskiego Stanisława, ur. 253. 
1922 r., więżźna Gross Rosen Nr 81398. 
ewakuowanego 10.2. 1944 r. Poszukują 
Pnewscy, Włochy, ul. Żel! ńskiego, dom 
własny. 

Zagner Zofię, przebywającą w Emme- 
rich. zawiadam am: Wszyscy żyjemy, 
prosimy o powrót. Listy wysyłamy. Świ- 
derska Em lia, Warszawa, ul. Szustra 18 
m. 4. 

Żurkowsk'ego Henryka, ur. 20.3.1926 r., 
zam eszkałego w Warszawie. NL ZaAD= 


| kowska 17, był po powstanu w Stamm- 


lager X A. poszukuje matka. Warszawa. 


'szawsikiej, wywiez onego przez Nemców i ul. Ząbkowska 17 m. 37. 
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